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ŻERKÓW

Będzie
podwyżka cen 
wody i ścieków

► s. 12

KILKUSET UKRAIŃCÓW 
PRACUJE W JAROCINIE
1 P o w ia t  ja ro c iń s k i  c o ra z  c z ęśc ie j s ta je  się  c e le m  e m ig ra c ji  z a ro b k o w e j d la  c u d z o z ie m c ó w  ze  w s c h o d u . N a jw ię c e j o s ó b  p rz y je ż d ż a  
z  U k ra in y  - ty lk o  w  ty m  ro k u  b y ło  ic h  ju ż  p o n a d  300 . N a  ja k ie  w a ru n k i  m o g ą  liczy ć  i cz y  ich  n a p ły w  g ro z i  u  n a s  b e z ro b o c ie m ?  ► s. u

JAROCIN

Komendant 
Straży Miejskiej 
zwolniony 
dyscyplinarnie > „
KOTLIN

Pięciu sołtysów 
zrezygnowało

JARACZEWO

Odbiorą metalowe 
pojemniki, jeśli nie 
odpadnie im dno

Przekroczyli 
prędkość 
o ponad 50  
km /h i stracili 
prawo jazdy >t4

JAROCIN

Mama walczy o dom dla chorych dzieci
1 C z te ro le tn ia  c ó rk a  p a n i  A g n ie szk i j e s t  p o  w y c z e rp u ją c e j  c h e m io te ra p i i ,  a  o ś m io le tn i  sy n e k  m a  
r z a d k ą  c h o r o b ę  g e n e ty c z n ą . P o  tra g ic z n e j śm ie rc i m ę ż a  s tr a c i ła  p ra w o  d o  m ie s z k a n ia  w  b lo k u  
w  H ila ro w ie . P a n i  A g n ie s z k a  d łu g o  w a lc z y ła  o  n o w e  lo k u m  d la  sw o ic h  d z ie c i. W re sz c ie  u d a ło  
się  z d o b y ć  in n e  m ie s z k a n ie . W y m a g a  o n o  je d n a k  k a p ita ln e g o  r e m o n tu .  R o d z in y  n ie  s ta ć  n a  ta k  
d u ż y  w y d a te k , d la te g o  p o trz e b u je  p o m o c y . ► s. w
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Już za tydz ień specjalny 

doda tek

OKOLICZNOŚCIOW E

W Y D A W N IC T W O
POŚW IĘCONE

25-LECIU

SA M O R ZĄ DU
TERYTORIALNEGO

Jak kszta łtow a ła  się

sam orządność po w ia tu  
ja roc ińsk iego  i gm in : Jarocin, 
Jaraczewo, Kotlin, Żerków, 

N ow e M iasto  nad W artą •

S za n o w n a  R e dakc jo

Z m u s z o n y  je s te m  in te rw e n io w a ć  
i udz ie lić  odp ow ie dz i w  spraw ie  a r ty ­
k u łu  p l. ..Prezes w y rzu c ił żyw ność do 
gm innego kosza” .

O  czym  m y w  ogóle m ów im y? ! ? C zy 
z g n ile  ja b łk a  to  n a p ra w d ę  żyw ność?  
W yda jąc lu d z io m  tow ar, muszę wydać 
go ja k o  pe łnow artośc iow y i z w ażnym  
te rm inem  d o  spożycia. T o , że odb ie ra ją  
go osoby b iedne, wcale nie oznacza, że 
to  ludzie gorsi od innych i m ają otrzym ać 
tow a r n iew artośc iow y - ich także należy 
uszanować.

W ydając im  zgnite ja b łka  ośm ieszył­
bym  i zlekceważył tych ludz i.

Jeże li c h o d z i o  sos i  m u sz ta rd ę  
- k tó re  n ib y  także zna jdow a ły  się w  ko ­
szu - in fo rm u ję , że nie posiada łem  i nie 
wydawałem n ikom u takiego asortymentu 
od  począ tku  roku.

Z  ko le i krzyczący m ieszkaniec K o t li­
na ze w spom nianego a rtyku łu  to  znany 
nam  m ieszkańcom  G m in y  pscudob iz- 
nesmen (...)

O św iadczam , że m agazyn żyw n o ­
ściowy w  K o tlin ie  prowadzę 14 la t i nigdy 
ten Pan u m nie nie by ł po jakąko lw iek po ­
m oc, gdyby przyszedł na pew no takow ą 
pom oc by o trzym a ł, oszczędzając sobie 
czas na upokarza jące ko n tro le  kub łów . 
D ziw ne i n iepraw dziw e są zatem  w ypo ­
w iedzi tego in fo rm a to ra , k tó ry  krzyczy 
d o  redakcyjnej s łuchaw ki, że ja k  on coś 
chcia ł, to  n ic nie by ło ! C zy  ten Pan sobie 
w yobraża , że im  g łośn ie j będzie k rzy ­
czał, tym  w ięcej dostanie? O czyw iście  
m ożem y dostarczyć m u  zgn iłe  ja b łk a , 
skoro  tw ie rdz i, że nadal nadają  się one 
do  konsum pc ji a nie do  u ty liza c ji. N a ­
leży je d n a k  podkreślić , iż  ten Pan nie 
m a p raw a do  pom ocy  m ateria lne j, gdyż 
jego  dochód przekracza 150% kry terium  
dochodow ego  U staw y o P om ocy S po­
łecznej a rt. 7 i w ynos i 813 z ł d la  osoby 
sam otn ie  gospodaru jącej.

Z wyrazami szacunku
Prezes TW K Kotlin  

Czesław Nawrot

KAŻDEGO DNIA 
NOW E INFORMACJE

ANDRZEJ GOGULSKI

z życiem
Biografią Edfljnnda Rogalskiego 

burmistrza Jarocina w  latach 1 92 5 -19 3 $

Wieczór z autorem  
biografii burmistrza
S potkan ie  z Andrze jem  G ogu lsk im  - au torem  b iogra fii p rzedw o jenne ­
go burm is trza  Jarocina  Edm unda Rogalskiego p t. „W  przy jaźn i z ży­
c ie m ” odbędzie  się 2 9  m aja 2 0 1 5  roku o godz. 1 7 .0 0  w  M uzeum  
Regionalnym . Książka ukaza ła  się nak ładem  P o łudn iow e j O ficyny 
W ydaw n icze j. W  trakc ie  w ieczoru  autorskiego będzie m ożna ją  nabyć 
w  p rom ocyjne j cenie. Już teraz w y d a w n ic tw o  jes t do kup ien ia  w  re­
dakc ji „G azety Ja ro c iń sk ie j", b iu rze  ogłoszeń, M uzeum  R egionalnym  
oraz w  B ib lio tece  Publicznej M iasta  i G m iny Jarocin .

MUZEUM

g W JAROCINIE ^Jarocińska

Z P R Z Y M R U Ż E N IE M  OKA...

K U M U L A C J A  LA P S U S Ó W

R A D N E G O  S T A C H O W IA K A

Żerkowski radny z Komorza Przybysławskiego Andrzej Stachowiak 

znany jest z wypowiedzi, które zawierają sporą dawkę emocji. 
W  czasie tych pełnych zaangażowania wystąpień często zdarzają 
mu się przejęzyczenia. A że podczas ostatniego posiedzenia Rady 
Miejskiej Żerkowa tematyka była dość ważka - omawiano sprawy 
związane z sytuacją Mickiewiczowskiego Centrum Turystycz­
nego - u radnego nastąpiła prawdziwa kumulacja językowych 
lapsusów. I tak z MCT „zrob ił” MTC, z uchwały - ustawę, a ze 
statutu - status. Uczestnicy posiedzenia początkowo próbowali 
„prostować" kolegę, ale widząc bezskuteczność swoich starań, 
zaprzestali i skupili się na meritum. (a n n )

C H O W A L I SIĘ W  D U Ż Y C H  

R U R A C H

Wójt Kotlina i przewodniczący rady podczas spotkania 
z władzami wiosek wręczali sołtysom listy gratulacyjne. 
Kiedy dyplom odbierała sottyska Twardowa Barbara Pa- 
drok, ustępującemu włodarzowi Parzewa zebrało się na 
wspomnienia. - Razem chodziliśmy do Szkoły Podstawowej 
w Woli Książęcej. Chowaliśmy się w takich dużych rurach. 
Pamiętam, to jak dzisiaj - przypomniał sobie Stefan Taczała.
- To dobrze, że nie bawiliście się rurą - rzucił ktoś z sali.
- Nie, chowaliśmy się, jak padał deszcz - potwierdziła 
świeżo upieczona sołtyska Twardowa.
Rozmarzony Taczała podszedł do koleżanki i uścisnął 
je j dłoń, wspom inając czasy dzieciństwa. (e ra )

M IE JS K IE  
FA U X  PAS 
STARO STY

- Na początku podzię­
kuję państwu za przy­
bycie na to dzisiejsze 
spotkanie i przepra­
szam za zawirowania 
na zesztej sesji rady 
m ie jsk ie j - rozpoczął 
s w o je  w y s tą p ie n ie  
w  Kotlinie starosta ja ­
rociński Bartosz W al­
czak (odwołał w  ostat­
niej chw ili kw ietniowe 
spo tkan ie  z radnym i 
i s o łtysa m i - przyp. 
red.)
- Rady gminy - zwrócił 
uwagę ktoś z sali.
- Przepraszam. Dla 
mnie to je s t to samo
- skomentował starosta.

http://www.jarocinska.pl
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► DRUGA TURA WYBORÓW PREZYDENCKICH

Zmiana prezydenta, ale nie u nas
1 Z g o d n ie  z  s o n d a ż o w y m i  w y n ik a m i I I  tu r ę  w y b o r ó w  p r e z y d e n c k ic h  w y g ra ł  A n d r z e j  D u d a .  T ro c h ę  in a c z e j  s y tu a c ja  w y g lą d a  
w  n a s z y m  re g io n ie . T u  w y g ra ł B ro n is ła w  K o m o ro w s k i.

Mieszkańcy Ziemi Jarocińskiej kolejny raz zagłosowali inaczej niż większość wyborców w kraju

D otychczasow y prezydent B ron is ław  
K o m o ro w s k i ró w n ież  w  d ru g ie j tu rze  
w yb o ró w  w yg ra ł na terenie Z iem i Ja ro ­
cińskiej. Przedłużona kampania wyborcza 
nie zm ie n iła  nastaw ienia  m ieszkańców  
naszego pow ia tu  i g m iny  N ow e M ia s to  
do  obu  kandydatów .

O dchodząca g łow a państw a wygrała 
w  gm inach: Jarocin, gdzie g łosow ało  na 
niego 56,12 proc, wyborców i Nowe M iasto

(51,52 proc.). W  Jaraczewie tr ium fo w a ł 
ponow nie  kandydat Prawa i Spraw ied li­
wości, Andrzej D uda  (55,71 proc.). Także 
w  Żerkow ie u trzym a ł przewagę nad B ro ­

n is ław em  K o m o ro w sk im  i zebra ł g łosy 
55,79 procent wyborców. Zm iana nastąpiła 
natom iast w  gm inie K o tlin , gdzie w  p ierw ­
szej turze w ygra ł urzędujący prezydent, 
a w  osta tn ią  niedzielę szala zwycięstwa 
p rzechy liła  się na korzyść D udy, k tó ry

uzyskał 50,86 proc, głosów.
W edług Państwowej K o m is ji W ybo r­

czej w  powiecie ja roc ińsk im  w ygrał jednak 
B ro n is ła w  K o m o ro w s k i, a frekw enc ja  
w yn io s ła  52,37 procent.

Z ap rzys ię że n ie  p re zyd e n ta  e lekta  
zap lanow ano  na 6 s ierpn ia , a w ięc w te ­
dy, g d y  u p ły n ie  ka d enc ja  B ro n is ła w a  
K om orow sk iego .

(s e b )
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Oferty pracy 
z Powiatowego Urzędu 

Pracy w  Jarocinie
zgłoszone

w  okresie od 19 do 2 5  maja

• Kierowca kat. C - PHU Auto
- Nowak, Zakrzew • Pracownik 
produkcyjny - Firma Promar 
M arciniak Sp. z o.o. Sp. k., 
Jarocin • Pomoc cukiern ika
- ZPHU Zuzanna Barczak, Po- 
tarzyca • Mechanik pojazdów 
sam ochodowych - GS - Auto 
Złomowanie Pojazdów Części 
Samochodowe s.c., Witaszyce
• Referent ds. handlu - ZPM 
„B iernacki” Sp. z o.o., Golina
• Ślusarz - spawacz - Blastrac 

Poland Sp. z o .o ., G olina
• Monter, pomocnik montera, 
spawacz, pracownik fizyczny
- PTHU Hydro-Marko, Jarocin
• Kucharz - Przedsiębiorstwo 
Wielobranżowe Lutynia (m iej­
sce wykonywania pracy Nowe 
Miasto n/Wartą) • Lektor ję ­
zyka angielskiego - Anglista 
Szkoła Języków Obcych Nie­
publiczne Centrum Edukacyj­
ne, Jarocin

* ZMIANA SIEDZIBY *
W sp ó ln icy  K a nce la rii R adców  P ra w n ych  "L e g is ta "  s .c . 

M a łgo rza ta  M a rtu za lska  i M a łgo rza ta  S iko rska
m a ją  p rz y je m n o ś ć  p o in fo rm o w a ć , 

że z d n ie m  1 c z e rw c a  2 0 1 5  r.

zm ie n ia  się  s iedz iba  K a nce la rii.

N o w a  s i e d z i b a  K a n c e l a r i i  m i e ś c i ć  s i ę  b ę d z i e  
w  J a r o c i n i e  p r z y  u l. P aderew sk iego  3 /2 . 

G o d z in y  u rz ę d o w a n ia :

od  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  w  godz. 8 .3 0  - 1 6 .3 0 .

N a s p o tk a n ie  z ra d c ą  p ra w n y m  m o żn a  ta kże  u m a w ia ć  
s ię  poza s ta ły m i g o d z in a m i p ra cy  K a n c e la r ii, ja k  

ró w n ie ż  w  d n i w o ln e  od p racy, je ś li je s t 
to  u za sa d n io n e  p o trz e b a m i K lie n tó w .

Od 1 cze rw ca  2 0 1 5  r. zapraszam y do  now e j s ied z iby

M a łgo rza ta  M a rtu za lska
RADCA PRAWNY

M ałgo rza ta  S iko rska
RADCA PRAWNY

j, k . s . ,,P 'ra n ia
o rg a n iz u je  w  d n ia c

03.-10.07.2015 ro kuV  0 3 -1 0 .U /.z u to

° t ó z s p o r t o w o *

Zapisy: W ito ld  B ieda, te ł.: 601 919 831

K o szt o b o zu : 6 4 0  z ł _____  J

Zespół Szkół Przyrodniczo-Biznesowych w Tarcach
— — — — —  " "^ Z Ę S P O Ł .S Z K O L W j1!", ?! . • ~

Gimnazjalisto! Ciekawe zawody! V < O ‘j j  |3  ’ * 3 ’ •<
... . . . A t k

Gimnazjalisto! Ciekawe zawody!
• TECHNIK LOGISTYK
• TECHNIK WETERYNARII
• TECHNIK ARCHITEKTURY KRAJOBRAZU 
■TECHNIK AGROBIZNESU
• TECHNIK TECHNOLOGII ŻYWNOŚCI
• TECHNIK ORGANIZACJI REKLAMY
• FOTOTECHNIK

PODANIA PRZYJMUJEMY W SEKRETARIACIE

W S W

w w w .ta rc e .p o w ia t- ja ro c in s k i.p l

http://www.jarocinska.pl
http://www.tarce.powiat-jarocinski.pl
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► PO NASZEJ

PUBLIKACJI

O walce rodziny 
z Zalesia 
w  ogólnopolskiej 
telewizji

Po p u b lika c ji „G aze ty  Ja ro ­
c iń sk ie j”  o  ro d z in ie  z Z a les ia , 
k tó ra  oskarży ła  lekarkę o  zan ie­
dbanie podczas po ro d u , sprawą 
za in te resow a ła  się o g ó ln o p o l­
ska te lew izja  „P o lsa t” . „G aze ta ”  
o walce A n n y  i Jacka Z a ra d n ia - 
ków  p isa ła  w  n r  17. w  a rty k u ­
le „L e k a rk a  z a w in iła , rod z ice  
w alczą” . M a te r ia ł w yem itow ano 
w  program ie „In terw encja”  w  m i­
n io n ą  środę.

(e ra )

Weronika Zaradniak urodziła 
się w  bardzo ciężkim 
stanie, z brakiem reakcji 
na bodźce, na ciele miała 
liczne zasinienia. Dziś ma 4,5 
roku, bardzo słabo mówi, 
z trudem chodzi, wymaga 
stałej rehabilitacji. Zaraz po 
feralnym porodzie ojciec 
dziecka złożył w  prokuraturze 
zawiadomienie o podejrzeniu 
popełniania przestępstwa. 
Jarocińska prokuratura 
umorzyła postępowanie.
Rodzice dziewczynki nie mogli 
się pogodzić z decyzją organów 
ścigania, dlatego sprawa 
tra fiła  do Okręgowego Sądu 
Lekarskiego w  Szczecinie, który 
orzekł, że lekarka dyżurująca 
w  jarocińskim szpitalu 
„n ie  dochowała należytej 
staranności" podczas porodu.

WIEŚCI
KRYMINALNE

j  Pili i jechali

22 m a ja  na ul. W ojska P o l­
skiego w  Ja roc in ie  za trzym a ­
no  M a r ia n a  S. z gm . Ja roc in , 
k tó ry  je c h a ł seatem. 48 -la tek  
n a dm ucha ł 3,5 p ro m ila  a lko ­
ho lu .

J Na tuku drogi uderzył 
w  drzewo

N iegroźnym i obrażen iam i c ia­
ła d la  dw óch osób zakończyła 
się piątkowa kolizja w  Łukasze- 
wie. - 20-le tn i M ich a ł W. zgm . 
Jaraczewo, k ie ru jąc  a u d i A4, 
n ie  dostosował prędkości jazdy  
do  w a runków  panu jących  na  
drodze, zjecha ł na lu ku  d rog i 
i  uderzył w  przydrożne drzewo 
- re lac jonu je  sierz. sztab. M a ­
c ie j K a czm a re k  z K o m e n d y  
Pow ia tow e j w  Jarocin ie . K ie ­
row ca i pasażer tra fili d o  szp i­
ta la  w  G os tyn iu . U czestn icy 
zdarzenia by li trzeźwi. D ozna li 
ogó lnych  obrażeń c ia ła . K ie - |

ru jący  d o s ta ł m anda t. f
(e ra ) g

Przekroczyli prędkość 
o ponad 50 km/h 
i stracili prawo jazdy
1 19 - la te k  p rz e k ro c z y ł p rę d k o ś ć  o  54  k m /h , a  2 1 - la tk a  o  55 k m /h . E fe k t?  S tra c ili  p r a w o  ja z d y  w  p ie rw sz y m  
d n iu  o b o w ią z y w a n ia  n o w y c h  p rz e p isó w .

Te oznaczają  koniec pob łaż liw ośc i d la  k ie row ­
ców  przekracza jących  d o zw o lo n ą  prędkość. B a r­
dzo  szybko p rze ko n a ło  się o  tym  dw o je  m ło d ych  
m ieszkańców  p o w ia tu  średzkiego. W  p ie rw szym  
d n iu  obow iązyw ania  now ych p rzep isów  na terenie 
w o jew ództw a  w ie lkopo lsk iego  p rze p ro w a d zon o  
d z ia ła n ia  „P rędkość” . D o  akcji w łą czy li się ró w ­
nież ja ro c iń s c y  p o lic ja n c i. - N a  fras/e Chwalęcin  
- Panienka funkc jona riusze  za trzym ali do ko n tro li 
osobowego peugeota, którego k ieru jący, 19 -le tn i

mieszkaniec pow ia tu  średzkiego, przekroczył dozwo­
loną p rędkość w  terenie zabudowanym  o 54 km  na  
godzinę - m ó w i sierż. sztab. M a c ie j K aczm arek 
z K o m e n dy  P ow ia tow e j P o lic ji w  Ja roc in ie . - Tego 
samego dn ia  około 16.50 na tej samej trasie po lic jan­
c i za trzym ali do  k o n tro li kolejnego peugeota. Tym 
razem au to  prow adziła  21-la tka, k tó ra  przekroczyła  
dozwoloną prędkość na terenie zabudowanym  o 55  
km /h. Obydwoje k ieru jący zosta li uka ran ia  m anda­
ta m i ka rn ym i oraz zgodnie z now ym i p rzep isam i

zostały im  zatrzym ane upraw n ien ia  do kie row an ia  
- op isu je  fu n kc jo na riu sz .

P ira c i s tra c il i p ra w o  ja z d y  na trz y  m ie s ią ­
ce. Jeśli k ie row ca  będzie  p ro w a d z ić  sam ochód  
m im o  zaka zu , ok res  z a trz y m a n ia  je g o  p ra w a  
ja z d y  w zrośn ie  z 3 d o  6 m iesięcy. K o le jn ą  sank­
c ją  będzie co fn ięc ie  u p ra w n ie n ia  d o  k ie row an ia  
p o ja zd a m i - je g o  p rzyw rócen ie  w iązać się będzie 
z kon iecznośc ią  zd a n ia  egzam inu.

(e ra )

C o ra z w ięcej p rzyp a d k ó w  znęcania się
Pies nie da jący znaków  życia, 

k ilkudn iow e  ko ty  podrzucone w  re­
klam ów ce pod  sklep, w ychudzony 
dog - to  ty lko  p rzypadk i z jednego 
tygodnia , z k tó rym i zetknęli się p ra ­
cow n icy schroniska w  R adlin ie .

N ajbardzie j drastyczna sytuacja 
m ia ła  miejsce w  Zakrzewie. Schroni­
sko o trzym a ło  te lefoniczne zgłosze­
nie, że na jedne j z posesji znajduje 
się pies w  kry tycznym  stanie. K iedy 
na miejsce uda li się inspektorzy To­
warzystwa O piek i nad Zw ierzętam i, 
zasta li go leżącego w  budzie  i nie 
dającego znaków  życia. - B y ł on ju ż  
praktycznie zjadany przez larwy much. 
O d wielu d n i nie ja d ł i  nie p il. N ie mógł 
się ruszać - był sparaliżowany. Skóra  
odchodziła m u p ła tam i. To nie było 

jednodniow e czy kilkodniow e zanie­
dbanie zwierzęcia. On m us ia l leżeć 
bardzo długo. Pies pad ! w gabinecie 

weterynaryjnym.
In te rw encja  T O Z -u  odby ła  się 

w  asyście p o lic ji i  zakończy ła  się 
ode bra n ie m  zw ie rzęcia . - W łaści­
c ie l zrzekł się go d la  świętego spokoju

W polu zakończył jazdę kierowca volkswagena bory

Tak wyglądał pies, który został odebrany właścicielowi z Zakrzewa

- opow iada  k ie row nik. M ężczyzna 
z' Z a k rze w a  s tra c ił ju ż  d ru g ie g o  
czw oronoga. - M y tam  ju ż  byliśmy 
w  s ie rp n iu  ubiegłego roku . Wtedy 
odebra liśm y pierwszego psa, k tó ry  
je s t u nas do tej pory. Ja z n im  jeżdżę 
p o  szkołach, a  właściciel twierdził, że

je s t agresywny, dlatego zam kną ł go 
w szopie i  kopa ł - op isu je inspektor 
T O Z -u .

O s ta tn ia  in te rw enc ja  zna laz ła  
sw ój f in a ł na p o lic ji.  - N ie  zosta ł 

jeszcze przesłuchany przedstaw icie l 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami,

bo jego  zeznania będą istotne  vv tej 
sprawie - m ów i sierż. sztab. M ac ie j 
Kaczm arek z Kom endy Powiatowej 
P o lic ji w  Jarocin ie.

N a  tym  nie koniec złego tra k to ­
wania zwierząt. Pracownicy przykła­
dam i sypią ja k  z rękawa. K ilkudniowe 
koty podrzucono w  reklamówce pod 
sklep spożywczy przy u licy W rocław­
skiej w  Jarocinie. D o  schroniska tra fił 
skrajnie w ychudzony pies p rzyw ie­
z iony z d rog i pom iędzy W ilkow yją  
a Annapolem. W  m in ionym  tygodniu 
inspektorzy T O Z -u  o trzym a li tele­
foniczne zgłoszenie o zaniedbanym  
psie p rzy  u l. Zakrzewskiej w  G o li­
nie. P racownicy schroniska pouczy­
l i  lo ka to ró w  posesji, aby za ję li się 
zwierzęciem w  odpow iedn i sposób. 
W  czwartek do  przytu liska  w  R ad li­
nie p rzyw iez iono  z D obieszczyzny 
wyg łodzonego doga niem ieckiego.

W ed ług  in s p e k to ró w  TO ZęU  
z R ad lina  ludz ie  są coraz bardzie j 
w ra ż liw i na p rzes tęps tw a  w obec 
zw ie rzą t. Z  d ru g ie j s tro n y  nas ila  
się zjaw isko znęcania nad n im i, (e ra )

Niedzielne
kolizje

D w ie  kolizje odnotow a ła  po lic ja  w  niedzielę.
D o  pierw szej dosz ło  rano  na kra jow ej „1 5 ”  

w  G o lin ie . Jak us ta liła  po lic ja , k ie ru jący vo lks- 
w agenem  b o rą  6 5 -le tn i Leszek J., ja d ą c  od  
s tro n y  G o lin y  w  k ie ru n k u  Ja ro c in a  na lu ku  
d ro g i, z n ie u s ta lo n e j p rzyczyny, w je ch a ł do  
row u , a następn ie  ko z io łko w a ł. M ieszkan iec 
p o w ia tu  kon ińsk iego  nie o d n ió s ł obrażeń.

N ie u s tą p ie n ie  p ie rw szeństw a  p rze jazdu  
b y ło  p rzyczyną kraksy, k tó ra  w ydarzy ła  się na 
d ro d ze  S ucha - D ob ieszczyzna . - K ie ru jąca  
a ud i 22-le tn ia  M ałgorzata T. z gm. Żerków  wy­

jeżdżając z d rog i po lne j na drogę pow ia tow ą nie  
udzieliła pierwszeństwa przejazdu doprowadzając 
do zderzenia z p ra w id łow o  jadącym  od  strony  
Dobieszczyzny w lkswagenem  kierowanym  przez 
Romana W. zgm. Żerków - in fo rm u je  sierż. sztab. 
M a c ie j K a czm arek  z K o m e n dy  P ow ia tow e j 

P o lic ji w  Jarocin ie .
W  zda rzen iu  n ik t n ie uc ie rp ia ł. (e ra )

http://www.jarocinska.pl
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Starostwo oie ma pieniędzy na drogi, mosty i chodniki
J K o tliń s c y  r a d n i  i so łty s i w rę c z a li  s ta ro ś c ie  ja r o c iń s k ie m u  w n io sk i z p r o ś b ą  o  re a liz a c ję  in w esty c ji w  ich  w io s k a c h . B a r to s z  W a lc z a k
ro z k ła d a ł  b e z ra d n ie  ręc e  i m ó w ił, że  to  n ie  o z n a c z a ,  że  p o w ia t  n ie  c h c e  w y b u d o w a ć  c h o d n ik a  czy  w y re m o n to w a ć  m o s tu ,  a le  n ie  m a  n a
to  p ien ię d zy .

Tak w  te le g ra fic zn ym  skróc ie  
m ożna  okreś lić  p rzeb ieg spo tkan ia  
w ładz pow ia tu  ja roc ińsk iego z radny­
m i, so łtysam i i w ó jtem  g m iny  K o tlin . 
Tam te js i sam orządow cy w ie lo k ro t­
nie narzekali na starostwo, że pom ija  
gm inę  w  inw estyc jach  d rog o w ych .
- M o ja  obecność i  zespołu ze starostwa 

jes t potwierdzeniem, że nie uciekamy od 
tematu. Znam y powagę tych spraw, ich 
złożoność i  dlatego jesteśmy z państwem, 
aby rozmawiać. Takie spotkania pozwo­
lą nam  określić, ja k ie  rzeczy będziemy 
rob ić  w pierwszej kolejności, na ja k ich  
zasadach. Budżet pow ia tu  je s t ograni­
czony, choć byśmy chcieli, to nie da się 
pewnych rzeczy przeskoczyć - rozpoczął 
Bartosz W alczak, starosta ja roc ińsk i. 
Potem  w ó jt K o tlin a  zaczął wym ieniać 
chodn ik i przy drogach pow ia tow ych, 
o  które  w n iosku ją  m ieszkańcy gminy. 
Przerażony ilośc ią  starosta zap ropo ­
now a ł, aby ro zm o w y  p ro w adz ić  na 
siedząco, po czym M iro s ła w  Paterczyk 
zapyta ł, czy je s t szansa, żeby w  tym  
roku  budże tow ym  w ybudow ać cho ­
ciaż jeden chodnik. - N a tę chwilę nie  

jestem  w stanie dać tak ie j gwarancji. 
Wolimy powiedzieć mniej, a zrobić więcej
- p rzyzna ł w łoda rz  pow ia tu .

W icestarosta  M ik o ła j Szym czak 
nie jes t przekonany o zasadności b u ­
dow an ia  deptaków. - Wszyscy m ów ią  
o chodnikach w  kontekście bezpieczeń­
stwa dzieci idących do szkoły. Ja  m am

coraz większe wątpliwości. Jechaliśmy 
przez Wolę Książęcą, ten nowy chodnik  
zarasta. Co tu ta j je s t ważniejsze? Czy 
poprawa jakośc i drogi, czy ten chodnik, 
gdzie większość dzieci je s t dowożona 
do szkoły - s tw ie rdz ił zastępca s ta ro ­
sty. T łum a czy ł, że w  na jbogatszych 
k ra jach  eu rop e jsk ich  ze w zg lę d ó w  
ekonom icznych nie buduje się chodni­
ków  poza centram i m iast. - Tojest nie­
opłacalne, ale to jes t d la  bezpieczeństwa 
dzieci i  nas wszystkich - zapro testow ał 
M ieczysław  Stefaniak, sołtys Wyszek. 
- Jakby było to  d la  bezpieczeństwa, to 
by chodzili - o d p a rł w icestarosta.

W ypow iedź M iko ła ja  Szymczaka 
nie pow strzym a ła  sołtysa i radnego 
z M ag nuszew ie , aby z ło żyć  w n io ­
sek o budow ę  c h o d n ika  w  w iosce. 
Z b ig n ie w  O rp e l z w ró c ił uwagę, że 
w  czas ie  w y p a d k ó w  n a  k ra jo w e j 
„1 1 ”  ob jazd  je s t w yznaczany przez 
M agnuszew ice i w tedy d la  pieszych 
je s t b a rd zo  n iebezpieczn ie . Petycję 
w łoda rzow i w ręczyła rów nież radna 
D o m in ika  Kwiecińska, k tó ra  pos tu lo ­
wała o  wykonanie chodnika z centrum 
Tw ardow a w  k ie runku  d ro g i krajow ej 
n r  11. - Ja rozum iem wasze potrzeby 
i  to je s t naturalne, bo chcecie, aby wasi 
mieszkańcy czuli się bezpieczni. Proszę 
zrozumieć, że m y m am y określone za­
soby pieniężne, ale to nie oznacza, że 
m y n ic nie chcemy robić. Ja propono­
wałbym, aby pan wójt wskazał nam  te

najbardziej potrzebne. Wszystkich rzeczy 
nie będziemy w  stanie zrobić, bo nie ma 
na to środków - t łu m a c z y ł Bartosz 
W alczak.

Z  ko le i radny  Z d z is ław  Staszak 
chciał wiedzieć, ile pieniędzy w  budże­
cie pow ia tow ym  jest przeznaczane na 
drogownictwo. W  odpow iedzi M iko ła j 
Szym czak ż a lił się, że p o w ia t z o póź­
nieniem otrzym uje dotacje od wojewo­
dy, a na inwestycje przeznacza rocznie 
w  granicach 2-3 m in  zł. - Przez ostatnie 
dwie kadencje wydaliśmy na drogi p o ­
wiatowe 100 m in zł. Skąd wzięliśmy? 
65 m in  z ł był)’ to pieniądze pozyskane 
z Wielkopolskiego Regionalnego Pro­
gram u Operacyjnego i  tzw. schetynówek. 
Co roku  wykorzystywaliśmy wszelkie 
możliwe środki zewnętrzne - tłum aczy ł 
Szym czak. P rzy o k a z ji w y p o m n ia ł 
w ó jto w i, że g m ina  K o tlin  pozyskała 
m niej ty ch środków  w  przeliczeniu na 
mieszkańca. - Przebudowaliśmy przez 8 
la t około 100 km  dróg, ale jednocześnie 
stan pozostałych 240 km  nie polepszył 
się, a nawet powiedziałbym pogorszył 
się - w y licza ł w icestarosta.

Z  kołei radny K rzysz to f Szyszka 
zauważył, że kuleje bieżące u trzym a ­
nie d ró g  m .in . wykaszanie poboczy 
i ła ta n ie  d z iu r. - O becnie 'rea lizu je ­
m y rem onty na terenie gm iny Jarocin  
i  Jaraczewo, a  w  następnej kolejności 
je s t K o tlin  - m ó w ił in spekto r W iesław  
Kaczm arek z Referatu D rogow n ic tw a

O G Ł O Ś  Z E N I E

Starostw a Pow iatow ego w  Jarocin ie. 
S tw ie rdz ił, że większość zgłaszanych 
przez radnych i sołtysówwniosków jest 
słusznych. Z a  ta k i uzna ł w ym a low a­
nie skrajnych lin i i  na  drodze K o tlin
- Sławoszew, w  sprawie któ rych  radn i 
in te rw en iu ją  na każdej sesji. - N am a­
lowanie cienkich lin i i  skrajnych to jes t 
koszt około 10 tys. zł, które co dwa, trzy 
la ta trzeba odnowić. M y na m alowanie  
wszystkich lin i i  m am y 25 tys. z ł - w y ­
ja ś n ia ł Ratajczak. - Bardzo potrzebne 
są barie ry  sprężyste p rzy drogach p o ­
wiatowych na moście w  Wilczy. M am y  
wniosek, aby przedłużyć ju ż  istniejące 
w  Slawoszewie, je s t wniosek odnośnie 
wym iany na moście w  Woli Książęcej. 
M usim y się zdecydować, czy w  tym roku  
te ś rod k i skum u low ać i  w yrem onto­
wać m ost w  Woli Książęcej, żeby on był 
w  stanie bezpiecznym, czy rob ić  bariery  
sprężyste we wnioskowanych miejscach
- p ro p o n o w a ł urzędn ik.

Z  ko le i M ik o ła j Szym czak doda ł, 
że starostwo m a kosztorys na budowę 
d ro g i i  m os tu  w  M agnuszew icach , 
k tó ry  op iew a na kwotę 3 m in  400 tys. 
zł. N a  realizację sam orząd chc ia łby  
pozyskać ś rodk i z m in is te rs tw a  in ­
frastruktu ry.

W ójt K o tlina  w  rozm owie z „Gaze­
tą”  stwierdził, że przygotuje na całą ka­
dencję harm onogram  najpiln ie jszych 
in w e s tyc ji p o w ia to w y c h  na teren ie  
gm iny. (e ra )

► W  NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ WYBORY RAD 

POWIATOWYCH WIELKOPOLSKIEJ IZBY 

ROLNICZEJ

Rolnicze w y b o ry
W  cz te re ch  lo k a la c h  b ę d ą  odbędą się w  na jb liższą  n iedzie - 

w yb ie ra li ro ln icy  cz łonków  R ady lę. Loka le  wyborcze będą czynne 
P o w ia tow e j W ie lko p o lsk ie j Iz b y  w  godz. o d  8.00 do  18.00. 
R o ln icze j w  Ja ro c in ie . W y b o ry  (e ra )

Okręg wyborczy nr 3 6  - Jaraczewo

ANDRZEJ CZAJKA, Poręba, la t 5 5 , ro ln ik , w y k s z ta łc e n ie  ś redn ie  
MARCIN GOŚCINIAK, Zales ie , la t 2 9 ,  e kon o m is ta , w yksz ta łce n ie  w yższe 

ADRIAN MADECKI, W o jc ie ch o w o , la t 2 7 ,  ro ln ik , w yks z ta łc e n ie  ś redn ie  

Okręg wyborczy nr 37  - Jarocin

W ITOLD KUBIAK, Zakrzew, lat 35 , rolnik, wykształcenie wyższe 
BARTŁOMIEJ ORPEL, Siedlemin, lat 25, rolnik, wykształcenie średnie 

Okręg wyborczy nr 3 8  - Kotlin

MARCIN KRAWCZYK, Sławoszew, lat 37 , rolnik, wykształcenie wyższe 
ROBERT SZYSZKA, Wyszki, lat 40 , rolnik, wykształcenie średnie 

Okręg wyborczy nr 39  - Żerków

MARCIN PALUSZAK, Chwatów, lat 33, rolnik, wykształcenie średnie 
JACEK WŁOSZCZYK, Chrzan, lat 43 , rolnik, wykształcenie średnie

► LOKALE WYBORCZE
Jaraczewo - Urząd Gminy, ul. Jarocińska 1 
Jarocin - Ratusz, Rynek 
Kotlin  - Urząd Gminy, ul. Powstańców W lkp. 3 
Żerków - Urząd Miasta i Gminy, ul. A. M ickiewicza 5

KREDYT G O T Ó W K O W Y

G D Y B Y  W S Z Y S T K O  B Y Ł O  
T A K  P R O S T E  J A K  N A S Z  K R E D Y T

K A Ż D E G O  D N IA  

N O W E  IN F O R M A C JE B a n k  Z a c h o d n i W B K  

irup.i Santantler

Zapraszam y d o  naszych p lacó w ek  w  Jarocinie:
1 O ddziału, ul. Kilińskiego 2a, pon. - pt. 9:30 - 17:00,
2 O ddziału, ul. Paderewskiego 11, pon. - p t. 10:00 -1 7 :0 0 .

1 9999 | bzwbk.pl
Decyzja kredytowa uzależniona jest od wyniku badania zdolności kredytowej, dokonanego przez Bank Zachodni WBK S.A. Szczegóły oferty, informacje 
o  prowizji i oprocentowaniu dostępne w  placówkach Banku Zachodniego WBK S.A. oraz na stronie internetowej bzwbk.pl. Infolinia 1 9999 -  opłata zgodna 
z taryfą danego operatora. Stan na 2.02.2015 r.
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JAROCIN

Sprzątaczki szkolne 
boją sią o pracą
i W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  d y re k to rz y  w sz y stk ich  p u b lic z n y c h  p la c ó w e k  o św ia to w y c h  n a  te re n ie  
g m in y  J a r o c in  z o s ta l i  p o p ro s z e n i  p rz e z  u rz ą d  m ie jsk i o  p rz e k a z a n ie  in fo rm a c ji  d o ty c z ą c y c h  
p o w ie rz c h n i u ży tk o w e j b u d y n k ó w  sz k ó ł o r a z  lic z b y  e ta tó w  s p rz ą ta c z e k .

Rozmowa 
z wiceburmistrzem
ROBERTEM
KAŹMIERCZAKIEM

Redukcji zatrudnienia 
nie dokonuje burmistrz

Do obawiających się 
utraty pracy nauczycieli 
dołączyły ostatnio 
sprzątaczki.

: P ow ierzchnia  
; do sprzątan ia  
i (m=>)

i E taty 
i sprzątaczek

SP nr 2 w  Jarocinie i 2 .9 5 0 i 3 ,7 5
ZS nr 3 w  Jarocinie I 1 .9 9 0 ,6 i 3
ŚP nr 4  w  Jarocinie i 4 .3 7 0 ,3  i 4  

ZS nr 5 w  Jarocinie {  2 . 3 0 0 j 4  
SP w Mieszkowie 2 .1 3 1 ,6 5  i 2
SP w  W itaszycach i 2 .1 2 4 i 4
ZS w  Cielczy i 2 .5 9 2 ,6 1 i 3 ,5
ZS w  W ilkowy i 1 .7 0 3 ,9 3 ,2 1
SP w  Golinie 1 .2 5 5 ,5 6 i 2
G im nazjum  nr 1 
w  Jarocinie

i 3 .8 6 0 i 4 ,7 5

Przedszkole nr 1 i 9 4 0 ,4  i 4 ,3 8
w  Jarocinie
Przedszkole nr 2 i 6 5 0 ,6 1  i 5
w  Jarocinie
Przedszkole nr 5 i 60 3  
w  Jarocinie
Przedszkole nr 6 
w  Jarocinie 
Przedszkole
w W itaszycach 
Przedszkole
w  Mieszkowie

RAZEM

; 1 .1 6 0 ,1

2 0 0

i 2 4 2 ,1 3 ....

3 0 .2 6 5 ,8 6
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Polecenie służbowe z w ydzia łu  ośw iaty 
dyrekto rzy o trzym a li w  ub ieg ły w torek. N a  
odpow iedź m ie li czas do  środy. - W w ia­
domości, k tó rą  sk ierow ano do szkól, n ie  
wyjaśniono, o co chodzi. Ale to ju ż  jest norma  
w kontaktach z dyrektoram i. O d dłuższego 
czasu traktu je  się nas przedm iotowo - mamy 
tylko przekazać dane i  najlepiej o nic nie pytać. 
Dlatego trudno m i powiedzieć, w  ja k im  celu 
wydział oświaty zw róc ił się do nas z tak im  
poleceniem - m ów i jedna  z dyrektorek.

Sprzątaczki ogarnęła trw oga. B łyska­
wicznie po jaw iły  się spekulacje, jakoby gm i­
na chciała zaoszczędzić na u trzym yw aniu  
po rządku  w  szkołach, zw a ln ia jąc  sprzą­
taczki i w yna jm ując firm ę. Taki n iepokój 
nie dotyczy jedyn ie  sprzątaczek. O  swój los 
m artw i się większość p racow ników  obsługi 
szkół - kuchark i w idzą  czarny scenariusz 
w  postaci cateringu, księgowe za trudn ione 
na etatach nie zdziw ią  się, jeś li stracą pracę, 
a ich zadania zostaną zlecone zewnętrznym

podm io tom . - Urząd chce wycisnąć szkoły 
ja k  cytrynę, szukają oszczędności wszędzie. 
Tylko że w tym wszystkim n ik t nie hierze pod  
uwagę, że zwolnienie 50-le tn ie j sprzątaczki 
może oznaczać je j koniec. Bo kto m nie potem  
zatrudni, a nawet ja k  zatrudni, to na ja k ich  
warunkach? - zastanawia się jedna z kobiet.

O  rozw ianie  w ątp liw ości pop ros iliśm y 
w iceburm istrza odpowiedzialnego za oświa­
tę. Rozm owę pub liku jem y obok.

P IO T R  IG N A S IA K

U rząd  p o p ro s ił d y ­
re k to ró w  szkó ł o dane 
do tyczące  sp rzą taczek. 
Po co?

P rz y  o k a z ji a n a liz y  
a rku szy  o rg a n iz a c y jn y c h  
zauw aży liśm y, ja k  różn ie  
n iek tó rzy  d y rek to rzy  p o d ­
chodzą d o  kw estii obs ług i 
p la có w e k . W  n ie k tó ry c h  
e ta tów  b y ło  w ięcej, w  in ­
n y c h  m n ie j.  P ró b u je m y  
porów nać, ja k  się m a lic z ­
ba e ta tów  do  pow ierzchn i 
sprzątanej.

Czy można się spodzie­
wać redukcji etatów?

R edukcji n ie dokonuje  
b u rm is trz . M o ż e m y  je d y ­
nie po rozm aw iać  z dyrek­
to re m  sz k o ły  i p o p ro s ić  
o w y ja ś n ie n ie , d la cze g o  
w  jego  p lacówce m us i być 
p ięć sprzątaczek, a w  in ­
nej tą  sam ą pow ie rzchn ię  
sprząta ją  trzy  osoby. D ys ­
p roporc je  są duże, d la tego 
p o p ro s iliś m y  d y re k to ró w  
o  te in fo rm acje .

P ojaw iły się pogłoski 
o w ynajęciu firm y  sprzą­
ta jącej.

A n a liz o w a liś m y  l ic z ­
bę e ta tów  w  adm in is tra c ji 
w  a rkuszach o rg a n iza cy j­
nych. Same szkoły w ytyka ­
ły  sobie nawzajem , że np. 
w  danej placówce jest pełen 
etat księgowej, choć szkoła 
jes t znacznie m niejsza od 
inne j. Te księgowe m iędzy 
sobą rozm aw ia ją , in n i p ra ­
co w n icy  o b s łu g i rów nież.

I  późnie j m ają pretensje do 
nas ja ko  do  o rganu p row a ­
dzącego, d laczego w  je d ­
nym  przypadku pozwalam y 
na coś takiego, a w  innym  
n ie  p o zw a la m y . D la te g o  
p ró b o w a liśm y  us ta lić , ja k  
w yg ląda  sytuacja.

Czy m ożliwe jes t w y­
ło n ie n ie  f irm y  s p rz ą ta ­
jącej?

To pow in n o  zależeć od 
dyrekto ra  szkoły, a nie być 
usta lone na poz io m ie  cen­
tra lnym  w  ujęciu gm innym . 
M a m y  ju ż  takie sytuacje, że 
np. do  sprzątan ia  sali g im ­
nastyczne j w yn a jm u je  się 
firm ę. W  Szkole Podstaw o­
wej n r  4 je s t taka sytuacja.

Czy uważa to pan za 
dobry pomysł?

To jest tylko kwestia, czy 
sprzątaczka jest za tru d n io ­
na w  firm ie  sprzątającej, czy 
w  szkole.

Czyli na umowie o pra­
cę albo na um owie śm ie­
ciowej.

Taką decyzję p o w in n i 
p ode jm ow ać sam i d y re k ­
torzy, a nie ja  czy dyre k to r 
w yd z ia łu  ośw iaty. M y  m ó ­
w im y  d yrek to rom  jedyn ie , 
ile m ają pieniędzy. Jeśli ktoś 
uzna, że m a w ysta rcza ją ­
co  d u ż o , to  m oże  sob ie  
naw e t zd u b lo w a ć  te e ta ­
ty. A le  nie pow in ien  w tedy 
przychodzić po dodatkowe 
środki.

R o z m a w ia ł 
P IO T R  IG N A S IA K

W S Z Y S T K IE  
FARBY ELEW ACYJNE

- 23% VAT!

MIESZALNIK 3 0 0 0  kolorów
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► WŁADZE KOTLINA PODZIĘKOWAŁY USTĘPUJĄCYM WŁODARZOM WIOSEK

Pięciu sołtysów 
zrezygnowało
1 5 z  l 2 k o tliń sk ic h  s o łty s ó w  z re z y g n o w a ło  z p e łn io n e j fu n k c ji i n ie  w y s ta r to w a ło  
w  o s ta tn ic h  w y b o ra c h . N a jd łu ż s z y  s ta ż  m ia ł  S te fa n  T a c z a ła  z P a rz e w a . U rz ę d n ic y  
tw ie rd z ą , że  T a c z a ła  w io s k ą  z a r z ą d z a ł  25  la t . S a m  z a in te r e s o w a n y  p rz e k o n u je , 
że  s z e fo w a ł w s i d w a  la ta  d łu ż e j.

- Dziękuję za ogromną pomoc, lata 
pracy na rzecz lokalnej społeczności - roz­
począł spotkanie z sołtysami M iros ław  
Paterczyk, w ó jt K o tlina . Ustępującym  
w łodarzom  wręczał dyplomy. - N a sa­
mym końcu zostawiłem sobie dedykacje 
dla pana Stefana. M am y 25-lecie pracy 
- m ów ił w łodarz K o tlina .

- Dwa lata zginęły - stwierdził Stefan 
Taczała.

- Dziękuję za tak długoletnią służbę, 
któ ra  była w pana przypadku bardzo 
pozytywnie odbierana. Pewnie byty też 
sytuacje nieprzyjemne, trudne, ale myślę, 
że ten d ług i staż pracy samorządowej

Do grona sołtysów gminy Kotlin dołączyła Anita Pasternak z Woli Książęcej

Najdłużej urzędującym sołtysem był Stefan Taczała z Parzewa

zapamięta pan dobrze. N ik t panu nie za- 
bierze tych rzeczy, które świadczą o pana 
pracy - kontynuow ał w ójt.

Stefan Taczała odbierając dyplom  
podziękował wszystkim  za współpracę, 

a swoim kolegom życzył owocnej pracy.
W edług urzędniczej dokum entacji 

Taczała so łtysem  b y ł ćw ierć w ieku. 
W  urzędzie je s t p ro to kó ł, z któ rego  
wynika, że został wybrany 19.12.1990 r. 
Z  kolei zainteresowany upiera się, że był 
ju ż  dwa la ta wcześniej. - Z  mojej wiedzy 
wynika, że sołtysem byłem od 1988 r. Jak  
mieliśmy budować salę wiejską w  1989 
r„  kiedy zalewaliśmy fundamenty, to ja

z tego okresu mam notatki. Zapisałem, 
kto wtedy uczestniczył w pracach. To ju ż  
musiałem być sołtysem. M ó j poprzednik 
mówi, że był 2,5 kadencji. N ie będziemy 
się kłócić o te dwa lata - podkreśla by ły  
ju ż  w łodarz  Parzewa.

L is ty  gratulacyjne odebra li także 
wszyscy sołtysi wybrani w  ostatnich wy­
borach. - M am  nadzieję, że będę po tra fił 
godnie reprezentować wieś, tak ja k  m ój 
poprzednik - stw ierdził Szymon M a tu ­
szewski, sołtys Parzewa. Podziękował 
Taczale za w ie lo le tn ią  pracę na rzecz 
Parzewa.

(era)

JA K  D ŁU G O  Z A R Z Ą D Z A L I W IO S K A M I U S TĘ P U JĄ C Y  SOŁTYSI
• STEFAN TACZAŁA (Parzew) 1 9 .1 2 .1 9 9 0  - 2 0 1 5  • RENATA W OŹNIAK (Racendów) 2 6 .0 8 .2 0 0 8 ’ - 2 0 1 5  • DO M IN IKA KW IECIŃSKA (Twardów) 1 7 .0 1 .2 0 1 3 * - 2 0 1 5
• TERESA SMOLIŃSKA (Wola Książęca) 2 0 0 7  - 2 0 1 5  • JANUSZ SIERAŃSKI (Wysogotówek) 1999  - 2 0 1 5  ★wybór w trakcie kadencji

O G Ł O S Z E N I E

CO WIESZ O UBEZPIECZENIACH SPOŁECZNYCH I ZUS?
M ają  korty  tenisowe i baseny na dachu. Z a  pieniądze z  naszych składek budują sobie 
pałace. Tymczasem na em erytu ry  w kró tc e  zabraknie  pieniędzy, a jeżeli nie zabraknie , to  
m ało k to  dożyje do em erytury. To tylko  kilka spośród w ielu  rozpowszechnionych stereo ­
typów  o Z ak ład z ie  Ubezpieczeń Społecznych i samych ubezpieczeniach społecznych. Ile  
te  m ity m ają wspólnego z prawdą?

Nie tak dawno jeden z w ykładow ców  jednej 
z uczelni wyższych powiedział, że gdyby nie Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych, to  rząd w  na­
szym kraju musiałby się liczyć z dużo większą 
krytyką. ZUS jest bowiem  swego rodzaju bufo­
rem , na k tó ry  często wylewam y falę naszych 
negatywnych emocji. Każdy człow iek potrzebuje 
w  pewnym momencie ujścia takich emocji, a te 
trzeba na kogoś lub na coś wylać. N o  i jest ZUS. 
Ale zastanówmy się, za co spada na Zakład kry­
tyka. Czy jest ona uzasadniona? Gdybyśmy na co 
dzień korzystali z usług ZUS, zapewne zdanie 
mielibyśmy inne. Jednak wielu z nas Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych zna tylko z różnych opo­
wieści lub z ko lorow ej prasy. Może w ięc zm ierz­
my się z m itami dotyczącymi ZUS, k tó ry w b rew  
obiegowej opinii nie jest w ytw orem  socjalistycz­
nym, ale dziełem międzywojennej Polski.

► M it  1: Po co mi Z U S  i ubezpieczenia  
społeczne?
Z  telewizji, radia i gazet już niejednokrotnie 

wylewały się opinie osób, k tó re  tw ierdziły, że 
powszechne i obowiązkowe ubezpieczenia spo­
łeczne (a tym  samym i ZUS) są zbędne. Wszak 
każdy z nas jest w  stanie sam o siebie zadbać le­
piej. N iby racja, bo kto  z nas lepiej niż my sami 
w ie, czego nam trzeba. Problem jednak w  tym , 
że w  charakterze dużej części z nas jest dbałość 
o to  co dziś. „Jutro” , to  za parę czy parędziesiąt 
lat, jest zbyt odległe, by na razie o nim myśleć. 
Teraz człow iek musi się ustawić, uporządkować 
bieżące finanse, a potem  pomyśli się o przyszło­
ści. I tak, wedle badań, jedynie 20 proc, z nas 
odkładałoby składki, gdyby ubezpieczenia spo­

łeczne były dobrowolne. A  przyszłość, w  postaci 
choroby, wypadku czy starości, nadchodzi szyb­
ciej, niż myślimy. I co wtedy? Trzeba liczyć na 
państwo i jakieś świadczenia socjalne. A  z czego 
państwo je wypłaci? Z  podatków  pracujących. 
Poza tym  pamiętajmy, że im w ięcej osób się 
ubezpiecza, tym  ubezpieczenia są tańsze, bo ry­
zyko rozkłada się na bardzo dużą grupę osób.

► M it 2: Z U S  to  tylko em ery tu ry  i ren ty
To bardzo powszechny m it, szczególnie 

w śród ludzi m łodych. Często powtarzają oni, 
że duża część ich pensji idzie do ZUS na eme­
rytury, a te  nie są wcale tak wysokie. Tymcza­
sem te  tzw . składki na ZUS (a w łaściw ie na 
Fundusz Ubezpieczeń Społecznych) to  poza 
składką emerytalną i rentową, o k tóre j jeszcze 
trochę, zdaje się, wiemy, także składki na ubez­
pieczenie chorobow e, wypadkow e czy zd ro ­
w otne , k tó re  to  ZUS przekazuje do N a rodo ­
wego Funduszu Zdrow ia . D oda tkow o  praco­
dawcy wpłacają jeszcze składki na Fundusz 
Pracy i Fundusz G warantowanych Świadczeń 
Pracowniczych. Z  opłacanych składek przysłu­
guje nam zaś szereg świadczeń, nie ty lko  eme­
rytury i renty. Różnego rodzaju świadczeń ZUS 
wypłaca zaś ok. 20, w  tym  m.in.: zasiłek macie­
rzyński i opiekuńczy, świadczenie rehabilitacyj­
ne, rentę  socjalną, jednorazowe odszkodowa­
nie za wypadek przy pracy.

► M it 3: Przez całe życie płaciłem składki 
i z  nich nie skorzystałem
Ubezpieczenie jest ochroną przed ryzykiem. 

Ubezpieczając auto, też nie wiemy, czy z ubez­

pieczenia skorzystamy. A  jednak płacimy regular­
nie i nawet wolelibyśmy, żeby nam się ono nie 
przydało. Ze świadczeń z ubezpieczeń społecz­
nych korzystamy przez całe życie i nawet nie 
uświadamiamy sobie, że to  z naszych składek. 
N ie musimy być nawet chorzy, żeby to  ubezpie­
czenie nam się „zw róciło ” . U rodzi nam się wszak 
dziecko, dostaniemy zasiłek macierzyński i rodzi­
cielski. Kiedy się zestarzejemy, odbierzemy eme­
ryturę. Jeżeli coś nam się stanie, nasza rodzina 
może liczyć na finansowe zabezpieczenie swoje­
go życia, czyli rentę rodzinną. Przysługuje jej 
również zasiłek pogrzebowy. Szanse, że ani my, 
ani nasza rodzina nie skorzysta z tego, że byliśmy 
ubezpieczeni, są znikome.

► M it 4: Z  moich pieniędzy em erytury do- 
stają inni, a dla mnie m oże nie wystarczyć
Większość światowych systemów emerytal­

nych stosuje regułę, że to, co wpłacą osoby, k tó ­
re dziś pracują, otrzym ają w  postaci em erytu r 
i ren t ci, co pracować nie mogą. Jest to  zasada 
solidaryzmu m iędzypokoleniowego. Nasi rodzi­
ce płacili na będących na emeryturze dziadków, 
a my płacimy na naszych rodziców. Na tej samej 
zasadzie solidaryzmu działa państwo. Wszak 
wspólnie u trzym ujem y policję, straż pożarną, 
wojsko, wspólnie budujemy drogi i szpitale. W ie­
le inwestycji czynimy dla przyszłych pokoleń, 
a świadczenia finansujemy teraz pokoleniom, 
k tó re  wcześniej cały ten system finansowały. Pa­
miętajmy jednak, że każda z ło tów ka z naszych 
składek będzie tw orzyła naszą przyszłą emerytu­
rę. Każda bow iem  z ło tów ka jest zapisywana na 
naszym indywidualnym koncie w  ZUS. Nasza 
em erytura będzie więc wyliczona z każdej od­
prowadzonej składki.

► M it  5: Z U S  jest zbędny i drogi
W  każdym kraju, w  k tó rym  działa system 

ubezpieczeń społecznych, działa też podobna

do ZUS instytucja. Ktoś wszak musi obsługi­
w ać ten system. Ktoś musi odpow iadać za p o ­
bieranie i księgowanie składek, za wyliczanie
1 wypłacanie 200 m ld z ł świadczeń: em erytur, 
rent, zasiłków. N o  i ktoś musi przecież obsłu­
giwać k lientów . Biorąc pod uwagę zakres dzia­
łań Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, koszt 
jego funkcjonowania jest bardzo mały. Żadna 
inna instytucja publiczna i kom ercyjna nie m o ­
że rów nać się zakresem działania z ZUS i żad­
na nie ma tak n ieproporcjona ln ie  małych kosz­
tów . O dpis na działalność Zakładu to  niecałe
2 proc, środków , k tó rym i ZUS adm inistru je, 
pobierając składki i wypłacając świadczenia.

► M it 6: Z U S  zban kru tu je  i e m e ry tu r nie 
będzie
Zacznijmy od tego, że Zakład Ubezpieczeń 

Społecznych to  jedynie instytucja obsługująca 
system ubezpieczeń społecznych i Fundusz 
Ubezpieczeń Społecznych, w  k tó rym  grom a­
dzone są składki i z któ rego  wypłacane są 
świadczenia. Fundusz ten tw orzą  zaś składki nas 
wszystkich. Oczywiście, jak w  większości takich 
funduszy na świecie, tak i w  polskim  FUS jest 
pewien n iedobór pieniędzy. N iestety bow iem  
w p ływ a  mniej składek, niż potrzeba na wypłatę 
świadczeń. N ie jest to  jednak zagrożenie dla 
naszego systemu emerytalnego, nie grozi mu 
bankructwo. W ypła tę  naszych em erytu r gwa­
rantuje państwo polskie. Gwarancja w yp ła ty  
e m ery tu r jest zapisana w  Konstytucji RR D la ­
tego polskie państwo, tak  jak inne państwa na 
świecie, dopłaca brakujące środki do Fundu­
szu Ubezpieczeń Społecznych. Czyni tak od lat. 
A  zgodnie z prognozami ZUS, w  przyszłości te 
dopłaty z budżetu będą maleć w  stosunku do 
PKB, czyli tego, co w y tw o rzy  nasza gospodar­
ka. Żeby upadł nasz system emerytalny, musia- 
łoby upaść polskie państwo, to  zaś póki co nam 
nie grozi.

z u ZAKŁAD
UBEZPIECZEŃ
SPOŁECZNYCH

II
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ŻERKÓW

MCT wymknęło się spod kontroli, 
ale jest plan naprawczy
1 310  tys. z ł z o b o w ią z a ń  w y m ag a ln y c h  w o b e c  42  k o n tra h e n tó w  w ykazał z a k o ń c z o n y  a u d y t M ick iew iczow sk iego  
C e n tru m  T u ry s ty c z n e g o  w  Ż erk o w ie . A u d y to rz y  z w ró c ili u w a g ę  n a  k ilka p o w a ż n y c h  u c h y b ie ń  w  z a rz ą d z a n iu  

i o rg a n iz a c j i  p r a c y  w  p la c ó w c e  k ie ro w a n e j p rz e z  K a s p r a  E k e r ta .

Należności nie reg u lo w an e
przez ponad rok

Badan ie  zo s ta ło  z lecone przez 
burm istrza, kiedy okazało się, że sytu­
acja finansow a p laców ki cały czas się 
pogarsza. W cześniej Jacek Jędrasz- 
czyk zw o ln ił ze stanow iska dyrektora  
K a sp ra  E kerta . Jego m ie jsce za ją ł 
M a c ie j Łączny, d łu g o le tn i p ra co w ­
n ik  spó łk i Ja roc in  S port. G m in a  na 
początku marca przekazała placówce 
do tac ję  w  w ysokości 450 tys. z ł na 
sp łatę n a jp iln ie jszych  zobow iązań , 
m ię d zy  in n y m i w yn a g ro d ze ń  p ra ­
cow n ików .

A udy t b y ł om aw iany na  os ta tn im  
posiedzen iu  R ady M ie jsk ie j Ż e rko ­

wa. W  obradach  uczestn iczy ł now y 
d y re k to r  M C T . W  czasie d ysku s ji 
bu rm is trz  przyzna ł, że badanie wyka­
zało przykłady złego gospodarowania 
p ien iędzm i. - To je s t rzecz naganna  
i  ona nie może się pow tórzyć  - s tw ie r­
d z ił Jędraszczyk i d o d a ł: - Sytuacja  
wymknęła się spod kon tro li. Jak sobie 
porów nam y wypowiedzi poprzedn ie ­
go p ana  dyrektora  (K asp ra  Ekerta - 
przyp. red.), k tó ry  re lacjonow ał nam, 
że wszystko je s t dobrze, z tym co m am y  
w  audycie, to  okazuje się, że wcale tak  
nie było. Że zobowiązania rosły. Jeśli 

ktoś kupuje ja k ą ś  usługę, to  pow in ien  
za n ią  zapłacić. Tu były niektóre rzeczy 
nieporegulowane nawet przez ponad  
500  d n i - re lac jon o w a ł b u rm is trz .

M inusem  jes t rozproszenie  

o b ie k tó w
N o w y  d y re k to r  M C T  M a c ie j 

Ł ą czn y  p rz e d s ta w ił ra d n ym  swoje 
ana lizy  sytuacji bieżącej o raz główne 
założenia p rogram u naprawczego dla 
centrum . Jego zdaniem  placówka do ­
p ie ro  w  lipcu  może „w yjść”  na prostą, 
je ś li ch o d z i o  sytuację finansow ą.

W ażnym  elem entem  strateg ii na­
prawczej jest zm iana o rgan izacji p ra ­
cy. Z da n ie m  Łącznego  p ra co w n icy  
nie p o w in n i, ja k  to  b y ło  d o  te j pory, 
m ieć zawężonego zakresu o b o w ią z ­
ków. - Wiele osób wykonywało swoje 
czynności ty lko  w ściśle określonym  
zakresie. A  w  ta k ie j f irm ie  w ie loza­
dan iow e j, ja k  nasza, zdarza  się, że 
pracow nicy muszą je d n a k  wykonywać 
pewne inne czynności w m iarę potrzeby. 
Teraz na przykład panie pokojowe, je ś li 
nie m a pełnego obłożenia, przesuwane 
są do obsługi imprez. D zięki temu ilość  
osób za trudn iana  na umowy zlecenie

Kilka godzin trwała dyskusja radnych z nowym dyrektorem MCT Maciejem Łącznym (z prawej)

została ograniczona. Choć uważam, że 
taka  fo rm a  za trudn ien ia  - na umowy 
zlecenie - je s t w  te j branży nieodzowna, 
bo p raca  je s t  w  większości sezonowa - 
w y ja śn ia ł Łączny.

N o w y  d y re k to r  w y k a z a ł w a d y  
i za le ty  poszcze gó ln ych  o b ie k tów , 
k tó re  w chodzą  w  skład M C T . Z  jego  
wypow iedzi wynika ło, że największym 
m inusem  je s t ich  rozp roszen ie , na 
p rzyk ła d  to , że kręg ie ln ia  je s t poza 
hote lem . - N iektó rym  gościom  to nie  
odpowiada, że muszą przechodzić z bu­
dynku do budynku - s tw ie rd z ił szef 
M C T . - Problem  je s t również z gastro­
nom ią. W łaściwie w  hotelu wydawane 
są tylko śn iadania. Poza tym je s t tylko  
restauracja  „M o re na  ”, do k tó re j też 
trzeba przejść i  n ie każdemu k lien tow i 
taka  fo rm a  odpow iada - d o d a ł. Jego 
zdan iem  w adą  ośrodka  je s t rów n ież 
b ra k  sa li kon ferencyjne j.

W  o p ra co w a n iu  M a c ie ja  Ł ą cz ­
nego z n a la z ły  się szczegó łow e in ­
fo rm a c je  na  tem a t s tanu  i po trze b  
re m o n to w y c h  base nó w  o d k ry ty c h  
M C T . - W  tym roku wykonane zostaną 
tylko niezbędne prace, które umożliw ią  
otwarcie basenów - p rzyzna ł szef p la ­
cówki. Jego zdaniem  dość poważnym  
prob lem em  d la  cen trum  są lokatorzy, 
k tó rz y  m ieszkają  w  b lo ku  C . - Cały  
czas był p rob lem  z tym i osobam i, żeby 
nam  p ła c iły  za ogrzewanie. Zaległości 
sięgały p ó łto ra  roku. Po negocjacjach 
i  zaw arc iu  nowych um ów  u d a ło  się  

jednak  większość tych zobowiązań ścią­
gnąć - p o in fo rm o w a ł dyrektor.

Z m ian y  w  za tru d n ien iu  są 
n ieun ikn io n e

Łączny p rzedstaw ił radnym  dz ia ­
łan ia , k tó re  u d a ło  m u  się d o  tej p o ry

podjąć. - Zaraz po  objęciu fu n kc ji prze­
sunąłem  p racow n ików  a d m in is tra c ji 
do obsługi recepcji. Część z nich, która  
p racow a ła  od  s iódm ej do p iętnaste j, 
teraz m a dwuzm ianowy system i  p rzy  
okazji swoich p rac biurowych obsługują 
też recepcję, co myślę nie je s t d la  n ich  
żadnym problemem - s tw ie rdz ił dyrek­
tor. N iektóre łazienki hotelowe zostały 
w yposażone w  system  oszczędzania 
w o d y  o raz w  suszark i do  rąk.

N o w y  szef centrum  renegocjował 
też część um ów  zawartych na dostawę 
tow a ró w  i usług. - Niektóre m usiałem  
wypowiedzieć z uwagi na niekorzystne  
zapisy. N a p rzyk ład  p rzeg ląd w ind  p o ­
w in ien odbywać się co dwa miesiące. 
Tu b y ł p rzep row adzany co m iesiąc. 
Niepotrzebnie - pow iedz ia ł.

R adn i usłyszeli też p lany  nowego 
d y re k to ra  d o tyczące  z a tru d n ie n ia  
w  M C T . N a  p o czą tku  m a ja  u tw o ­
rzone zos ta ło  stanow isko  d o  spraw  
m arke tingu . - To był m ó j pomysł. Czy 
on się sprawdzi, czy nie, to  p o  ja k im ś  
czasie pokażą wynik i pracy. Z a trudn io ­
na osoba m a zbudować pakiet klientów, 
którzy mogą do nas przyjechać. Trzeba 
ich p rzekonać i  wyjść z ofertą. Poza 
tym, je ś li k lien t ju ż  zostanie pozyskany 
to  m us i być prowadzony od  m om entu  
pozyskania do zakończenia usługi. Cały 
czas ktoś m usi się n im  zajmować, żeby 
był zadowolony i  zechciał do nas wrócić  
- s tw ie rd z ił Łączny. O p ró cz  spraw  
m a rk e tin g o w y c h  n o w y  p ra c o w n ik  
będzie  o d p o w ie d z ia ln y  za „g ó rn y ”  
h o te l i p rz y  m n ie jszym  o b c ią że n iu  
o b o w ią z k a m i będzie  z a jm o w a ł się 
recepcją. D y re k to r p o in fo rm o w a ł też, 
że n ie u n ik n io n e  będą inne  zm ia n y  
w  zatrudn ien iu . - Nie będę rob ił n ic po ­
chopnie, a le ja k ie ś  ruchy trzeba będzie

zrobić. Parę rzeczy je s t według m nie źle 
skonstruowanych. Dotyczy to czterech 
do p ięc iu  osób. Jeszcze nie wiem, czy 
c i ludzie m ają  być zwolnieni, czy p rze­
sunięci - p rzyzn a ł szef M C T . - Każdy 
pracow n ik  m us i m ieć tę świadomość, 
że będzie wykonyw ał szereg różnych  
czynności - doda ł.

W  p la n a c h  M C T  je s t ró w n ie ż  
za inw estow an ie  w  reklam ę i w p ro ­
w a dzen ie  p ro m o c y jn y c h  p a k ie tó w  
weekendow ych d la  rodz in .

D ają  publiczne  
p ien iąd ze  na dzia łalność  
gospodarczą

R a d n i p y ta li o  szczegóły d o ty ­
czące w yn ikó w  a u d y tu  o ra z  p la n ó w  
now ego szefa M C T . G rzego rz  A n ­
draszak o d n ió s ł się d o  spraw y p o ­
dw ó jnego  za tru d n ie n ia , k tó re  m ia ło  
m ie jsce w  cen tru m , a k tó re  w y k ry ­
l i  a u d y to rzy . B y ły  d y re k to r  K a sp e r 
E kert z a tru d n ia ł na um ow ę zlecenie 
osoby, k tó rych  o b o w ią zk i pokryw a ły  
się z zakresem  zajęć p ra c o w n ik ó w  
za trudn ionych  na stałe. - Ile  to koszto­
wało też nie wiadomo, bo z tych umów, 
które  były zawierane, niewiele wynika. 
Tam je s t p raktyczn ie  ty lko  nazw isko  
i  m iejsce p racy  - p o d k re ś lił A n d ra ­
szak. - Proszę zobaczyć, ja k a  fan taz ja  
typowo artystyczna była u pana byłego 
dyrektora. Wszystko to było tak  n ie fra ­
sobliwe i nieodpowiedzialne. D latego  
nasze radykalne działania, aby zm ienić  
zarządzającego tą placówką, były głębo­
ko uzasadnione. Ja  m am  nadzieję, że 
one będą jeszcze bardziej uzasadnione, 
je ś l i  p rzeana lizu jem y ten audyt p o d  
kątem  praw nym . Ponieważ, je ś l i  ktoś  
tak  szasta pub licznym i pieniędzm i, nie  
może pozostać bezkarny. Pamiętajmy,

Podstawowe błędy popełnione 
w  zarządzaniu i organizacji 
pracy M ickiew iczowskiego 
Centrum  Turystycznego 
w  Żerkowie wykazane przez 

audytorów:

• obowiązki pracowników 
zatrudnionych na umowy 
zlecenie pokrywały się
z obowiązkami osób 
zatrudnionych na umowy 
o pracę

• urlopy udzielane 
pracownikom w  sezonie 
letnim  - od maja do 
września

• brak kalkulacji kosztów
• powiększające się 

zobowiązania

Audyt MCT wykonała firm a 
Audit Consulting M unicipal 
z Chorzowa, która dokonuje 
całorocznego audytu 
wewnętrznego na rzecz Urzędu 
Miasta i Gminy Żerków.

że m y jesteśmy reprezentantam i spo­
łeczeństwa, każdy nas obserwuje, je ś li 
nie  będzie z naszej strony reakc ji na 
niesam ow ity bałagan, k tó ry  tam  był, 
to  m y będziemy roz liczani i  będziemy 
m usie li czuć się w in n i - ape low a ł do  
uczestn ików  pos iedzen ia  G rzego rz  
A n d ra s z a k . R a d n y  S ebastian  N o ­
w aczyk p rzyzn a ł rację przedm ów cy, 
zastrzegł jednak: - Ja  się zgadzam, ale 
ten cały bałagan trw a ł ju ż  ja k iś  czas. 
To się nawarstw iało. Jednak, je ś li my 
ra d n i n ie pode jm iem y tem atu  zm ia ­
ny sta tu tu  M C T  (cen trum  m a nadal 
status p la có w k i ku ltu ra ln e j - p rzyp . 
red .), to  ten tem at będzie się c iągną ł 
przez następny, d ług i czas - s tw ie rdz ił.
- B o  tu  n ie  m a żadnej ku ltu ry . Jest 
dzia ła lność gospodarcza i  m y dajemy  
p u b liczn e  p ien iądze  na d z ia ła ln o ść  
gospodarczą - m ó w ił o b u rzo n y  ra d ­
ny. - Panie burm istrzu, niech pan  teraz 
wytłumaczy przedsiębiorcom, którzy też 
chcieliby z gm iny dotację 450  tysięcy. 
Niech im  pan  powie, dlaczego o n i je j  
n ie  dostaną - d o d a ł N ow aczyk.

Z  ko le i Janusz Szóstek z w ró c ił 
się do  dyrek to ra  M ac ie ja  Łącznego.
- Od siedm iu la t n ie  słyszałem tak ie ­
go sprawozdania czytelnego, opartego 
o dokumenty, przedstawiającego kon ­
kretne rzeczy i  fakty . Z ro b ił p an  taką  
robotę, że gdybyśmy poprzednie j ekipie  
kaza li to  zrobić, to  podejrzewam , że 
o n i nawet przez rok  by tego nie zrobili, 
nawet je d n e j dziesiątej z tego - ch w a lił 
now ego  d y re k to ra  ra d n y  z Ż e rn ik .
- Życzę p anu  c ierpliw ości i  pomysłów, 

bo to idzie naprawdę  w dobrym  k ie­
ru n ku  i  te p ieniądze, k tó re  przezna­
czyliśmy, ja k o  dotację, poszły  w  dobre  
ręce - podsum ow a ł.

A N N A  K O N IE C Z N A

► JAROCIN Wyjazd na wystawę rolniczą
W  tym  tygodniu decyzja w ojew ody w s . likw idacji

W ojewoda w ielkopolski P io tr F lorek 
nadal nie pod ją ł decyzji w  sprawie waż­
ności uch w a ł dotyczących  lik w id a c ji 
p u b lic z n y c h  p laców ek ośw ia tow yeh  
w  g m in ie  Ja roc in . - N ie  m a na razie

mowy o wszczęciu postępowania  w spra­
wie wydania rozstrzygnięcia następczego, 
czyli unieważnienia tych uchwał. Sprawa 

je s t ana lizow ana przez naszych p ra w ­
ników . W ojewoda m a czas do  końca

m aja, zatem  w tym  tygodniu wszystko 
się wyjaśni - zapow iada Tom asz Stube, 
rzeczn ik p rasow y U rzędu  W o jew ódz­
kiego w  Poznaniu .

(igi)

B iu ro  P ow ia tow e  W ie l­
k o p o ls k ie j Iz b y  R o ln ic z e j 
w  Ja roc in ie  o rg an izu je  w y ­
ja z d  a u to ka ro w y  d la  r o ln i­
ków  na W ystaw ę  R o ln ic z ą  
Z IE L O N E  A G R O -S IIO W  
P O L S K IE  Z B O Ż A  do Siclin- 

ka. W ycieczkę zap lanow ano

na sobotę 30 m aja  2015 r. 
Z a p isy  chę tnych  p rz y j­

m u je  BP W IR  w  J a ro c in ie  
p o d  n r  te ł. 7 2 3 /9 2 6 -2 9 1 , 
723/956-253 (sms) lu b  (62) 
747-66-66 d o  d n ia  28 m aja. 
K osz t w yjazdu  w ynos i 25 z ł 
O d  O S O b y . (e ra )

http://www.jarocinska.pl
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WIELKIE 1 
OTWARCIE 2 8 .0 5 .2 0 1 5  

i 2 9 .0 5 .2 0 1 5

N A  W S Z Y S T K O
Rabat obowiązuje tylko w podanym sklepie i  jest udzielany 
na kasie w dniu 28.05.2015 i 29.05.2015. Akcja nie iaczy 

się z innymi rabatami. Rabat nie dotyczy bonów 
podarunkowych i artykułów przecenionych.

w  Jarocinie, ul. Moniuszki 30
Godziny otwarcia: poniedziałek-sobota: 0 9 .0 0 -2 0 .0 0 1 niedziela: 10.00-18.00

yp . i  .
O

Koszulki damskie
ze stretchem
z  bawełną, idealnie  
dopasowane dzięki T 1 /ISzn 
zawartości elastanu, * J r i r **J 
rozm iary: 34-48.

W

T-Shirty dziewczęce
100% bawełny, rozm iary: 128-170/176,

tylko 14,99

http://www.jarocinska.pl


10 G A Z E T A  JA R O C IŃ S K A  2 2  (1 2 8 5 )  2 6  m a ja  2 0 1 5 w w w . j a r o c i n s k a . p l

► RODZINA Z HILAROWA POTRZEBUJE POMOCY

Mama walczy o dom 
dla chorych dzieci

C io s a m i o d  lo su , k tó re  o trz y m a ła , m o ż ­
na by o b d a ro w a ć  k ilk a  osób. I  każda  z n ich  
m o g ła b y  pow ie d z ie ć , że s p o tk a ło  ją  w ie lk ie  
nieszczęście.

N a jp ie rw  w  tra g iczn ych  o k o lic zn o śc ia ch  
z g in ą ł je j m ąż. R ano  w yszed ł d o  p ra cy  i ju ż  
nie w ró c ił. N a  p o lu  w ciągnę ła  go ba lo ta rka  do  
słom y. B y ł s ie rp ień  2010 ro ku . Z o s ta ła  sam a 
z tró jk ą  dz iec i. N a js ta rsza  P a tryc ja  m ia ła  12 
la t. N a jm ło d szy  K u b a  skończył w łaśn ie  3. K i l ­
ka m iesięcy p ó źn ie j - w  okres ie  św ią t Bożego 
N a ro d z e n ia  zm a rła  je j m am a. C h o ro w a ła  na 
raka. N ib y  sp o d z ie w a li się, że m oże ode jść, 
ale i tak  nie b y ło  ła tw o . D w a  tygodn ie  późn ie j 
je j b ra t ra n o  się o b u d z ił i s tw ie rd z ił,  że n ie  
w id z i. K ilk a  g o d z in  p ó źn ie j ju ż  n ie  ży ł. O k a ­
za ło  się, że m ia ł n ie zd ia g no zo w a n e g o  raka 
m ózgu . P ó łto ra  ro k u  p o  tych  w yda rze n ia ch
- z tę skn o ty  za żoną  - z m a r l je j o jc iec .

A g n ieszka  Id z ia k  m ieszka  w  H ila ro w ie . 
Po śm ie rc i m ęża p rzez ja k iś  czas b y ła  sam a 
z d z iećm i.P o tem  p o zn a ła  Łukasza. Z am ie sz ­
ka li razem . C h c ie li u ło ż y ć  sob ie  życ ie . N a  
św ia t p rzysz ła  ich  có rka  A n ia . B o ry k a li się 
co  p ra w d a  z w ie lo m a  p ro b le m a m i, a le  n ie  
ró ż n iły  się one od  tro s k  in n ych  ro d z in .

P o  ś m ie rc i m ęża  z a c z ę ły  się k ło p o ty  
z m ieszkan iem , k tó re  n a le ża ło  d o  s p ó łd z ie l­
n i, w  k tó re j p ra c o w a ł. - N ie  s ta ć  m n ie  było  
na  w ykup ien ie  tego m ieszkan ia . Prezes sp ó ł­
d z ie ln i p o d n ió s ł czynsz, bo męża ju ż  n ie  było, 
a ja  n ie  na leża łam  do spó łdz ie ln i - t łu m a c z y  
kob ie ta . B y ł też p ro b le m  ze z d ro w ie m  syna 
p a n i A g n ie szk i. K u b a  m ia ł zd ia g n o z o w a n ą  
ch o ro b ę  g e ne tyczną  - ze sp ó ł R iegera . - To 
bardzo rzadka  choroba. Z ap a d a  na n ią  je d n o  
dz iecko  na  dw a tysiące. 1 p a d ło  w łaśn ie  na  
Kubę  - m ó w i ze łz a m i w  oczach  m am a c h ło p ­
ca. - N a jb a rd z ie j narażone są je g o  oczy i  zęby. 
Może m u się zm ien iać  tw arz, g ro z i m u  ślepota. 
N ie  m ożna tego w żaden sposób zatrzym ać. Co  
p ra w d a  na raz ie  choroba się n ie  rozw ija , a le  
n ik t  n ie  p o tra f i nam  pow iedzieć, k iedy może 
znowu zaa takow ać - w y jaśn ia .

N adszed ł rok  2013. La tem  pan i Agnieszka 
u czy ła  n iespe łna  d w u le tn ią  A n ię  ko rzys ta n ia  
z n o c n ic z k a , b o  o d  w rz e ś n ia  d z ie w c z y n k a  
m ia ła  pó jść  d o  p rzedszko la . - M ocz m ia ł czer­
wone zabarw ien ie . N a tychm iast po jecha liśm y  
do lekarza  - w sp o m in a  kob ie ta . D ia g n o z a  nie 
za p a d ła  o d  ra zu , a le k ie d y  ju ż  ją  us łysze li, 
śc ię ło  ic h  z nóg : n o w o tw ó r. - Guz b y ł m iędzy  
pęcherzem moczowym a m iednicą. M ia ł siedem  
centymetrów - m ów i łam iącym  się g łosem  pan i 
A gn ieszka . Z aczę ła  się b a ta lia  o  życie  A n i. 
Leczen ia  p o d ją ł się szp ita l p rzy  u l. S z p ita l­
nej w  P o zn a n iu . - N ie  w iedzieliśm y, co będzie. 
Lekarze  m ó w ili, że w ostateczności może być 
kon ieczna operacja . A le  wtedy A n i w yc ię liby  
m acicę i odbytn icę i  byłaby do końca życia oka ­
leczona - w y ja śn ia  m am a d z ie w czyn k i. A n ia  
p rzeszła  dz iew ięc iom ies ięczne w yn iszcza jące 
leczenie. - Podano je j  dw adzieścia cztery p o ­
dwójne chemie. B y ł płacz, bóle m ięśni, brzucha, 
wymioty. Potem m ia ła  jeszcze dwadzieścia trzy  
naśw ie tlan ia . O kaza ło  się, że A n ia  je s t bardzo  
s ilna  i  je j  organ izm  dobrze reagował na leczenie
- m ó w i p a n i A gn ieszka .

Po tych  d z ie w ię c iu  m ies iącach  w yko n a ­
n o  szereg b adań  - to m o g ra f, U S G  i b iops ję . 
O k a z a ło  się . że w  o rg a n iz m ie  A n i n ie  m a 
ko m ó re k  rako w ych . W  m ie jscu  g uza  p o z o ­
s ta ła  ty lk o  ś la d o w a  n a ro ś l. P an i A g n ieszka  
p o d k re ś la  je d n a k : - Ktoś, k to  n igdy n ie  m ia ł 
la k  chorego dziecka, n ie  zrozum ie, co trzeba  
prze jść  i  przeżyć. N ie k tó re  m a tk i m ów ią  m i, że

Mama Ani do końca będzie walczyła o zdrowie swoich dzieci

Pani Agnieszka przegląda dokumentację medyczną Ani i próbuje sobie 
przypomnieć daty kolejnych badań i wizyt w  szpitalu
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one w  ta k ie j sy tuac ji n ie  da łyby rady. A le  m o im  
zdaniem  to  n ie  je s t  p raw da . K iedy m a tka  do ­
w iadu je  się o chorobie dziecka, zwłaszcza tak ie j 
poważnej, wtedy s ita  p rzychodz i sam a i  walczy 
się do końca. Najgorsze je s t to, że w  pewnym  
m om encie  cz łow iek n ie  m a ju ż  czym p łakać . 
Bo pa trzą c  codziennie na dziecko, k tó re  c ierp i, 
którego życie je s t zagrożone, cz łow iek czuje się  
bezradny.

Już w  czasie leczen ia  A n i o ka za ło  się, że 
w a ru n k i w  ja k ic h  m ieszka ro d z in a  - w  m iesz­
kan iu  panu je  duża  w ilg o ć  - m ogą być spo rym  
za g ro że n ie m  d la  z d ro w ia  d z ie w czyn k i. - Ja  
iv to  m ieszkanie napraw dę dużo w łożyłam. Cały  
czas walczyłam, z w ilgocią, k tó ra  na jba rdz ie j 
wchodziła jes ien ią  i  zimą. N ie  daje się je j  z li­
kwidować. M ożna tytko zakryw ać tapetam i, 
m eblam i, żeby nie było w idać tych zawilgoconych 
ścian. O d kiedy A n ia  zachorowała, s ta ram y się, 
żeby m ieszkanie było wietrzone cały czas, bo ona  
nie może żyć >v takich warunkach. Pani ordynator 
pow iedz ia ła  nam  wyraźnie, że je ś l i  ona będzie 
przebywać  w  ta k im  otoczeniu, to  choroba może 
się w róc ić  - tw ie rd z i p a n i A gn ieszka .

K o b ie ta  zw ró c iła  się d o  b u rm is trz a  J a ro ­
c ina  A d a m a  P aw lick iego  o  p o m o c  i p rzy d z ia ł 
m ieszkan ia  z zasobów  g m in y  Ja ro c in . - B u r­
m istrz  powiedział, że poszuka m ieszkania d la  nas

Pomoc finansową i materialną dla 
rodziny Ani i Kuby można przekazać za 
pośrednictwem Fundacji Ogród Marzeń, 
która ogłosiła specjalną zbiórkę „Domek 
dla Ani i Kuby". Tel. kontaktowy 
508/318-924.

D o m e k  d la

A n i  i K u b y
Z b ió r k a  p u b lic z n a  n r  „ 2 0 1 5 /2 0 5 6 /O R "  

k o n to : 7 6 8 4 2 7 0 0 0 9 0 0 2 9 9 0 5 5 2 0 0 0 0 0 0 1  
z  d o p is k ie m  „ D o m e k  d la  A n i I K u b y "

Po długotrwałym 
i trudnym leczeniu 
czteroletnia 
Ania nie może 
przebywać 
w zawilgoconym 
mieszkaniu

- m ów i kob ie ta , a p o  c h w ili doda je : - D la  A n i 
właściwie. W  poszuk iw an ia  zaangażow any zo ­
stał prezes Jarocińskiego Towarzystwa B udow ­
n ic tw a  Społecznego Jerzy W olsk i. M ieszkan ie  
się zna laz ło . P rzy u l. Paderewskiego w  J a ro c i­
nie. - Tam je s t dużo miejsca. Nas je s t sześcioro. 
A  na te j pow ie rzchn i wyszłyby może trzy pokoje, 
kuchn ia  i  łazienka - re lac jonu je  p an i A gn iesz­
ka. P o trzebny je s t je d n a k  genera lny rem o n t, 
a rod z in a  w yczerpana w yda tkam i zw iązanym i 
z leczeniem  A n i, częstym i w iz y ta m i u leka rzy  
s p e c ja lis tó w  i p o d ró ż a m i d o  P o zn a n ia , n ie 

m a w ys ta rcza ją cych  funduszy . - D la tego  
zwracam y się z prośbą o pomoc. Potrzebne 

są przede wszystkim  m a te r ia ły  niezbędne do  
wykonania rem ontu oraz wyposażenie łazienki.
N a jlep ie j byłoby, gdyby kłoś, k to  się na tym zna, 
przyszedł i  nam  p ow iedz ia ł dokładn ie , co je s t  
potrzebne i  ja k  to  zrobić, żeby było najrozsąd­
n ie j - m ów i p an i A gn ieszka. - To nie znaczy, że 
liczym y ty lko  na tę pom oc. Sam i oczywiście też 
się zaangażujemy. M ó j p a rtn e r  um ie  n iek tó re  
tak ie  rzeczy i  na pewno zrobi, co ty lko  może - 
dodaje. Sześcioosobowa rodz ina  żyje z zasiłku 
rodz innego , ren ty  i zas iłku  cho robow ego  p a rt­
nera pan i A gn ieszki - Łukasza. P rze licza jąc na 
je d n ą  osobę d o ch ód  w ynos i 662 zl.

A N N A  K O N IE C Z N A

http://www.jarocinska.pl
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Kilkuset Ukraińców 
pracuje w Jarocinie
O d p o c z ą tk u  ro k u  
do p ra c y  w  p o w ie c ie  
ja ro c iń sk im  
p rz y je c h a ło  p o n a d  
300 U k ra iń c ó w .
W  s a m y m  k w ie tn iu  

z a tru d n ie n ie  m o g ło  
d o s ta ć  n a w e t  130 

p ra c o w n ik ó w  
zza  w s c h o d n ie j  
g ran icy . I le  m o g ą  
u n a s  z a ro b ić  i czy  
p rz y c z y n ią  się  d o  
W zrostu  b e z ro b o c ia  
w  p o w ie c ie ?

od 1.000 zł do 30.000 zł
grzywna za naruszenie przepisów prawa pracy 
w  stosunku do cudzoziemca (dyskrym inowanie 
ze względu na narodowość, nieprzestrzeganie norm BHP 
lub czasu pracy, niewypłacenie wynagrodzenia)

ZA GODZINĘ
m inim alna stawka, jaką otrzym ują 

Ukraińcy w  powiecie 
jarocińskim

3.000 zł
m inim alna grzywna 
dla pracodawcy 
zatrudniającego 
cudzoziemca nielegalnie 
przebywającego 
w Polsce

1.000 zł
grzywna dla 
cudzoziemca

- Zaczęło się na p rze łom ie  2013  
'  2014 roku - wtedy do Jarocina tra fili 
Pierwsi pracownicy ze wschodu. Do dzi­
siaj najczęściej są to  Ukraińcy. Trudno 
Powiedzieć, ilu  z nich przebywa obecnie 

naszym powiecie, bo niektórzy m ogli 
się ju ż  przemieścić. A le może ich być 
nowet k ilkuset - m ów i D a ria  Wasie-
fewska z Powiatowego. U rzędu Pracy 

ty Jarocinie.
J e ś li c h o d z i o p ra c o w n ik ó w  

z zagranicy, to  na jproście j za tru d n ić  
O rm ian , B ia ło ru s in ó w , G ru z in ó w , 

M o ld a w ia n , R os jan  i U k ra iń c ó w . 
P rzedstaw ic ie le  tych  n a ro d o w o ś c i 

n'e p o trzebu ją  pozw o len ia  na pracę 
ty Polsce, je ś li w  ciągu roku  p racu ją  
u nas nie d łuże j n iż  przez 6 m iesięcy. 
'  Wtedy wystarczyjedynie oświadczenie 

0 zamiarze pow ierzenia wykonywania 
Nacy, które pracodawca składa  w  Po­
wiatowym Urzędzie Pracy - tym, na 
,erenie dz ia ła ln o śc i którego m a być 
Wykonywana praca. D la  cudzoziemca ze 
Wschodu to tak naprawdę przepustka do 
^Isk i, bo bez tego m ają niewielkie szan-

Se na uzyskanie wizy. Co ważne, umowa 
^ 'a r t a  z cudzoziemcem m usi być taka, 
Jnk zadeklarow ana  w  ośw iadczeniu, 

naczej je s t to zatrudnienie nielegalne 
' ^ Z i  grzywną - wyjaśnia Wasielcwska.

Od początku roku  takich ośw iad- 
? eń w p łyn ę ło  do  ja roc ińsk ieg o  „p o -  
Sredniaka”  326. Tylko w  kw ie tn iu  d o ­
tyczyły 130 obcokra jow ców . N iektóre 

lrnty za trudn ia ją  nawet k ilkudzies ię- 
U kra ińców . - Główny powód, d la  

^ e g o  podjęliśmy współpracę z agencją 
P°toednictwa i  postawiliśmy na pracow- 
^'ków -e Wschodu jes t taki, że na sezon 

^ d n o  nam  znaleźć od  razu 50 czy 100 
Płatkow ych osób z okolicy’ Jarocina. 
7 ^  tym, U kra ińcy podchodzą  w po- 

.m y  .sposób, ja k  Polacy, którzy wyjeż- 
^ 4  na Zachód - chcą ja k  najwięcej 

r°bić. więc chętnie p racu ją  w soboty,
, nawet w  niedziele. Jeśli chodzi o ich
fd )bk i, to  my m am y ustalone w arunki 
^ Ifcn c ją , u ja k  o n i się m iędzy sobą 
jo d u ją ,  w  to  n ie  w nikam y. Część

z cudzoziem ców kw ateru jem y sam i, 
m am y własne loka le  m ieszkalne, ale  
je ś li w sezonie przyjeżdża np. 80 osób, 
to tych miejsc nam nie w ystane j i  lokum  
m usi im  zapewnić agencja. Jesteśmy za­
dowoleni z Ukraińców. Kiedy niektórym  
kończy się wiza, od  razu in form ujem y  
agencję, że w  przyszłości chętnie przyj- 
m iem y ich ponow nie  - m ó w i P a tryk  
T rzc ie lińsk i z f irm y  Rybhand. N iew y­
kluczone, że je ś li w spó łp raca  z agen­
cją się rozw in ie , zak ład  zainwestu je 
w  budow ę m ieszkań d la  przybyszów. 
K ilku d z ie s ię c iu  U k ra iń c ó w  pracu je  
też w  Zakładach  M ięsnych  B ie rnacki 
w  G olin ie. Pojedynczych pracowników 
za trudn ia  coraz więcej loka lnych firm . 
Z  różn ym  skutkiem .

Zam iast k ierow cy - rzeźnik
- Pierwszy Ukrainiec, ja k i  do m nie  

tra fił, to  był to ta lny niewypał. Obcią­
łem kierowcę kat. C  +  E. a przyjechał 
rzeźnik. Teraz zaczęło u m n ie  p racę  
ko le jnych dwóch. M am  nadzieję, że 
się spiszą i  wszyscy będą zadowoleni. 
Powiem szczerze, że p iek ie ln ie  trudno  
jes t znaleźć kierowcę na miejscu, dlatego 
postanowiłem spróbować z Ukraińcam i
- m ów i właściciel firm y  transportowej. 
Ile  zam ierza p łac ić  p raco w n iko m  ze 
Wschodu? - Polak zarabia u mnie prze­
ciętnie 5 .000 z ł m iesięcznie i  jest, p o ­
wiedzmy, średnio zadowolony. Ukrainiec 
dostanie 4 .000  zł, co go  w  zupełności 
zadowoli i  będę m ógł na n im  polegać
- p o ró w n u je . U k ra iń c ó w  pozyska ! 
dz ięki pośredn ikow i, do  któ rego  kon ­
tak t zna laz ł w  og łoszen iu  w  gazecie. 
P rzybysze w  trakc ie  tyg o d n ia  będą 
w  trasie, na weekendy p racodaw ca  
przygotow ał d la  n ich zakwaterowanie, 
za któ re  nie będą m usie li p łacić.

Pośredniczenie jako  
pom ysł na biznes

Ś ciągan ie  U k ra iń c ó w  d o  p racy  

sta je  się co ra z  b a rd z ie j in tra tn y m  
za jęciem  d la  P o laków . N ie  zawsze 
odbyw a się to  we w łaściw y sposób.

- Pośrednictwem zajm uję się od k ilku  
miesięcy. Póki co, dzia łam  nielegalnie, 
ale planuję  w  czerwcu otworzyć agencję. 
Wtedy będę b rać symboliczną złotówkę 
ze staw ki godzinowej. 1 to  będzie bar­
dzo dobra oferta, bo wiem, że niektóre  
ju ż  działające agencje p o tra fią  dostać  
od pracodawcy 11 zł, a wypłacić p ra ­
cownikow i 7 z i - m ó w i Iw ona , k tó ra  
z oczyw istych w zg lędów  nie godzi się 
na podan ie  je j nazw iska w  gazecie. 
Pochodzi z w o j. łódzkiego  i rekru tu je  
osoby zza Buga do  p racy w  różnych  
częściach P o lsk i, także w  Ja roc in ie  
i ościennych pow ia tach. Jak to  fu n k ­
c jo n u je  w  praktyce? - O rien tu ję  się 
w  f irm a ch , czy je s t zapotrzebowanie, 
daję ogłoszenia w  lokalnych gazetach 
i  na porta lach . Korzystam  z tego, że 
la tam i handlow ałam  maszynam i ro l­
niczym i na U kra in ie  i m am  tam  znajo­
mych, którzy pomagają m i znaleźć osoby 
chętne do wyjazdu. Póki co, m am  ta k i 
u k ła d  z pracodaw cam i, że pob ie ram  

jednorazow ą opłatę 300  z ł od każdego 
pracow n ika  - zdradza.

O grom ne za in te reso w an ie  
w śród U kra ińców

U da ło  nam  się porozm awiać także 
z U kra inką, k tó ra  pom aga rodakom  
„z a ła tw ić "  pracę w  Polsce. - Zain te ­
resowanie jest ogromne. Na ogłoszenia 
w gazetach albo w  intemecie odpowiada 
mnóstwo osób. Są to najczęściej budow­
lańcy i  pracownicy produkcyjni, ale nie 
brakuje także chętnych do pracy  w  hote­
lach i  gastronomii, gospodyń domowych, 
studentów do rozmaitych prac. W  ciągu 
miesiąca  iv Polsce mogą odłożyć „n a  
czysto”  tyle, ile  na Ukra in ie zarobiliby  
iv ciągu trzech miesięcy. W  przypadku  
fachowców ta dysproporcja je s t jeszcze 
większa - porów nuje  Oksana D ac juk  z 
Lwowa.

Przyznaje, że Polska je s t d la  n ich  
krajem  zachodn im  i w ie lu  dz ia ła  na 
zasadzie „by le  się dostać za granicę, 
a późn ie j coś się w ym yś li". N iek tó rzy  
U kra ińcy  pode jm u ją  u nas nielegalne

za trudn ien ie . Najczęściej są to  prace 
po łow ę  i  budow lane . N a  p rzec iw le ­
g łym  b iegun ie  są szk larn ie, a to  ze 
w zg lędu na dość częste kon tro le  Pań­
stwowej Inspekc ji Pracy.

Brakuje chętnych w śród  
Polaków

Dlaczego ja roc ińscy  pracodaw cy 
co ra z  c h ę tn ie j a n g a żu ją  sąs ia d ó w  
ze W schodu?  - D la  m n ie  g łów nym  
powodem  je s t fa k t, że coraz trud n ie j 
znaleźćfachowców u nas. B ra k i kadro­
we dotyczą praktycznie każdej branży. 
Ludzie kończą ja k ie ś  gó..ne technika, 
ekonom istów m am y ja k  kusych psów, 
a z fachem  w  ręku kogoś dostać to  je s t 
w ie lk ie  wyzwanie - m ó w i szef n iew ie l­
kiego przedsięb iorstw a z gm iny  Jara­
czewo. Taka a rgum entacja  je s t o  tyle 
isto tna, że żeby legalnie za trudn ić  np. 
U kra ińca , trzeba ośw iadczyć, że „n ie  
m a m ożliw ośc i zaspokojenia potrzeb 
kadrow ych w  oparc iu  o loka lny  rynek 
p racy” . M im o  to , w  w ie lu  p rzyp a d ­
kach tak  napraw dę chodz i o  koszty 
- U k ra iń cy  często za rab ia ją  m n ie j od 
Polaków, godzą się także na um owę 
zlecenia, zatem jedynym  dodatkow ym  
w ydatkiem  jest opłacenie im  ubezpie­
czenia. N ie  jest to  jednak norm ą - przy 
pracach sezonowych U kra ińcy  m ogą 
być nawet drożsi, bo  w  tej b ranży do - 
sta ją  na godzinę  m nie j w ięcej tyle, co 
Polacy, ale trzeba ich  jeszcze gdzieś 
zakw aterow ać.

O d kład a ją  z 7 złotych  
za godzinę

W  Jaroc in ie  i  o ko licy  m ożna  bez 
p ro b le m u  spotkać U k ra iń ców  - spa­
ceru ją , ro b ią  zakupy  w  m arke tach , 
zag lądają  do  loka li. Zakw aterow anie  
zna jd u ją  w  p rzeróżnych  m ie jscach - 
w  hos te lu , w  b u d y n k u  po  u rzędz ie  
pracy p rzy  u l. H a lle ra , w  p ryw atnych  
dom ach , a naw et w  pa łacu  w  W ita -  
szycach. Jak oceniają pracę w  naszym 
powiecie? - D o Polski dostać się łatw iej

niż da le j na Zachód. Z a ro b ić  można 
m nie j n iż we F ranc ji czy w A ng lii, ale 
i  tak dużo więcej niż u nas. Na Ukrainie  
trudno zdobyć jakąko lw iek  pracę, więc 
trzeba je j  szukać za granicą. M am  7 zl 
za godzinę, zapewniony nocleg i częścio­
we wyżywienie, więc sporo mogę odłożyć. 
Chętnie zostałbym dłużej, ale nie wiem, 
czy uda m i się zdobyć pozwolenie. Jeśli 
nie, będę m usia ł na m in im um  p ó l roku  
wrócić do domu - m ów i 28-letn i D im a , 
k tó ry  angaż w  Jarocin ie  dos ta ł dzięki 
w spó łp racy  z agencją.

Jego w spó łloka to r odszedł z pracy 
w  jednej z ja roc ińsk ich  firm  po dw óch 
dn iach i pó k i co, za łapa ł się jedyn ie  
do  p om ocy  w  jednym  z gospodarstw  
ro lnych  pod  Jarocinem . A le  on także 
nie narzeka. - Tu je s t zupełnie inaczej 
niż u nas. Najbardzie j się bałem reakcji 
Polaków, bo pracowałem krótko w  A nglii 
i  tam  ludzie nam  zarzucali, że m y ze 
Wschodu im  kradniem y pracę i  myśla- 
łem, że tu  będzie tak samo. A le  przecież 
m y najczęściej rob im y to, czego wy nie 
chcecie, albo za takie pieniądze, za które 
nie chcecie. M ó j kolega był tu  rok temu 
przez 3 miesiące i  ja k  wrócił na Ukrainę, 
to  kup ił sobie samochód i  jeszcze przez 
kilka  tygodni m ógł sobie leżeć i  wydawać 
złote - opow iada W ita lij.

W zrost bezrobocia  
nie grozi

C zy n a p ływ  tan ie j s iły  robocze j 
ze W schodu m oże g roz ić  w zrostem  
bezrobocia  na naszym  terenie? - Nie  
wydaje m i się. O n i najczęściej rzeczy­
w iście są za tru d n ia n i tam , gdzie nie  
było można znaleźć Polaków na ja k ie ś  
stanowiska - m ó w i G rzegorz Fengler, 
d y re k to r P ow ia tow ego U rzędu  P ra­
cy w  Jarocin ie . 1 nie chodz i jedyn ie  
o  fachowców. Chętnych np. do  pracy 
w  po lu  nie m a w śród  naszych ro d a ­
ków  w ie lu . A  je ś li chcą się za tru d n ić  
np. p rzy  zb io rze  w arzyw , to  w o lą ... 
w yjechać na Zachód.

P IO T R  IG N A S IA K  

p .ig n a s ia k @ ja  roc inska.p l

http://www.jarocinska.pl
rocinska.pl
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► PODWYŻKA OPŁAT ZA W ODĘ I ŚCIEKI W  GMINIE ŻERKÓW

Przy uzasadn ian iu  podw yżk i po 
raz ko le jny poruszona zosta ła sprawa 
niewłaściwego korzystania z kanaliza­
cji. Z a rzu ty  skie row ano szczególnie 
po d  adresem m ieszkańców  B rzós t- 
kowa i Śm ie łow a. - Już byliśmy zado­

woleni wszyscy, że się tam  uspokoiło. 
A d ż is ia j na nowo była in te rw enc ja  
- po in fo rm ow a ł Jędraszczyk. Potw ier­
dz i! to  radny  z B rzóstkow a. - Nieraz  
trzeba co dwa dn i przyjeżdżać i  wyciągać 
te pom py - s tw ie rdz i! zrezygnow any 
Z dz is ław  Paluszkiew icz. - N ie chciał- 
bym tu żadnej niew iasty pomówić, ale 
naprawdę chyba te podpaski rob ią  na j­
więcej szkody. Pozawija się to wszystko 
ije s t problem  - stw ierdził. A  bu rm is trz  
doda ł: - Szanowni państwo, m usim y  
nazywać rzeczy p o  im ieniu. Z dz is ław  
Paluszkiew icz zaznaczył, że o n  aku ­
ra t m ieszka w  na jn iże j p o ło ż o n y m  
m iejscu w  Brzóstkow ie. - /  m am  p o ­
dw órko zawsze zalane. A  raz to  nawet 
w  mieszkaniu na dwadzieścia centyme­
trów  wybiło - doda ł.

Burm istrz  Jędraszczyk z ubolewa­
n iem  s tw ie rdz ił, że nie zna sposobu 
na to , żeby przekonać m ieszkańców  
d o  w łaśc iw e g o  ko rz y s ta n ia  z sieci 
kana lizacyjnej. - N ie wiem ju ż , ja k ic h  
argumentów użyć, żeby ludzie nie ro b ili 
z kanalizacji transportu hydraulicznego 
d la  śmieci. Wynośmy to do kubła, a nie  
spuszczajmy do kanalizacji, bo to na ­
prawdę nie je s t do tego przeznaczone.

PODWYŻKA OPŁAT ZA WODĘ PODWYŻKA OPŁAT ZA ŚCIEKI

z 2,20 zł na 2,35 zł z 3,00 zł na 3,20 zł
Po podniesieniu opłaty za wodę rachunek mieszkańca gminy Żerków, który zużywa średnio 10 m3 wody wzrośnie o 3,50 zł.

Podpaski robią 
najwięcej szkody
2 B u rm is trz  J a c e k  J ę d ra s z c z y k  z a p r o p o n o w a ł  n a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  R a d y  
M ie jsk ie j Ż e rk o w a  p o d w y ż k ę  o p ła t  z a  w o d ę  i ściek i. - Z a w odę n ie  m ie liśm y  zm ia n y  
o d  d w ó ch  la t i w  z w ią z k u  z  tym  ta  p r zy k ra  k o n ie c z n o ś ć  by łaby  p o trze b n a , że b y śm y  
o  te  6%  p o d n ie ś li  - a rg u m e n to w a ł  b u rm is tr z .

A  m y znajdujemy tam  późn ie j i  podpa­
sk i higieniczne i  chusteczki nawilżane  
- m ó w ił w ło d a rz  gm iny. - Pewnie n ik t 
by nie chciał, żebyśmy dochodzili, od  
kogo to wszystko pochodzi. A  to  je s t 
możliwe - doda ł. Jego zdan iem  p ro ­

b lem  zaczyna się od Śm iełowa. - Tam 

pompy się jeszcze nie pookręcają i  mogą 
to przepchnąć, a wszystko idzie dalej do 
Brzóstkowa, gdzie tworzy się prawdziwy 
węzeł gordyjski - op isyw a ł sytuację Ję­
draszczyk. A  sekretarz g im ny M ic h a ł

S urm a w trą c ił ża rtob liw ie : - A lbo  ta  
p a n i ze Śmiełowa przeprowadziła się 

do Brzóstkowa.
Jacek Jędraszczyk podkreś lił, że 

częste usuw anie  aw a rii kosztuje. - Te 
pom py n ie  są wieczne. Przepalają się,

zużywają i  psują. Potem są nerwy, jeś li 

kogoś zaleje, odszkodowania, ubezpie­
czenia i  wszystkie inne historie. Nam  
też s taw ki podnoszą i  m ają  coraz to 
większe wymagania. Pytają, dlaczego 
się tam ja k iś  a larm  nie włączył czy ja k iś  
inny system ostrzegania przed awarią. 
Dlatego to wszystko są koszty i  stąd 

propozycja podniesienia opłaty - uza­
sadn ia ł b u rm is trz .

R adny Z d z is ła w  Paluszkiew icz 
w nioskow ał, aby podwyżka dotyczyła 
ty lko  kanalizacji. - Z  tą wodą to ja  bym 
był ostrożny JP ro ln ictw ie  w  te j chw ili 
produkcja je s t tak nisko opłacalna, a tej 
wody idzie. Bydło potrzebuje - argu­
m en tow a ! radny z B rzóstkow a. Ale 
bu rm is trz  p rzypom n ia ł o  wydatkach, 
k tóre  czekają gm inę w  zw iązku z in ­
westycjami. - Te środki są przewidziane 
też na to, że my musimy Podlesie zacząć 
robić  (modernizacja stacji uzdatniania 
w ody  - przyp. red.), które za chwilę 
nam się rozsypie, bo to je s t stacja, która 
pracuje na zasadzie „pa trz  na mnie, nie 
tykaj mnie ”  i  wymaga natychmiastowych 
działań. Poza tym m am y jeszcze w  p la ­
nach prace przy oczyszczalni w  Rasze- 
wach - w y licza ł w łodarz .

O  tym , czy p ropozyc ja  Jacka Ję- 
draszczyka zostanie  p rzy ję ta , radni 

zdecydują  na na jb liższe j sesji, która 
odbędzie  się w  środę w  sali urzędu 
gm iny .p o czą te k  o godz. 14.00.

(artn)

► NOWE MIASTO

Będą stawiać lampy „na stonce"?
Być może ju ż  w kró tce  w  gm in ie  

Nowe M iasto postawione zostaną nowe 
lampy, które wykorzystywać będą ener­
gię słoneczną.

O  takich możliwościach opowiadał 
radnym na sesji mieszkaniec Nowego 
Miasta, Robert Kaźmierczak, który sam 
znalazł sposób na tańsze oświetlenie 
swojej posesji. - M oja lampa ma moc 
40 watów i funkcjonuje w sposób wyśmie­
nity - podkreślał. -Jakością oświetlenia, 

jeżeli nie przewyższa, to przynajmniej do­
równuje tradycyjnym lampom, 400-wa- 
towym. Koszt ekonomiczny budowy jest 
zbliżony do kosztów energetyki, natomiast 
tak jak po wykonaniu instalacji tradycyjnej

zaczyna się „zabawa "związana z kosztami 
opłat za energię, tutaj mamy oświetlenie 
ze źródeł odnawialnych, a więc gratisowe.

Oferowane lam py mają gwarancję 
m in im um  5-letnią. 6.800 zł - tyle wynosi 
koszt całkow ity urządzenia, od żerdzi 
słupowej, fundamentu pod nią, poprzez 
lampę, zainstalowanie panelu do baterii. 
- Różnica w opłatach za energię powoduje 
spłatę tej nowej lampy w  ciągu 13 miesięcy 
maksymalnie - dodał Kaźmierczak. -B a­
teria działa na zasadzie pobierania energii 
zchmur, kumulowania je j  w akumulatorze 
i  oddawania w stosownych godzinach. 
Lam pa załącza się idealnie - z chwilą 
nastania zmierzchu. Mówi się, że to panel

słoneczny, ale on równie dobrze radzi sobie 
bez słońca. Korzysta z promieniowania, 
które jest za chmurami. Sprawność wtedy 
spada, ale tylko do 75 %. Strefa bardzo 
dobrej w idoczności to  odcinek liczący 
50 metrów.

Mieszkaniec Nowego M iasta prze­
konywał, że koszt budowy tradycyjnych 
lam p na pewno nie będzie niższy jak 
90 % wartości tych jego. -Możemy więc 
zyskać co najmniej 10 %. Tu się świeci, 
a nie płacimy, więc lampa zaczyna się 
ju ż  w  tym momencie akumulować. Moż­
na policzyć- 365 dn i razy 10-11 godzin 
na dobę razy kilowatogodzina. M am y  
okropną liczbę, a my tego nie płacim y

- m ów ił. Przy serwisowaniu zasilacza 
i praw idłowej eksploatacji akum ulato­
ra wytrzymuje on nawet 14 lat, a koszt 
jego wym iany to 600-700 zt. N ie trzeba 
wymieniać natom iast panelu i lampy.

Robert Kaźmierczak prowadzi! testy 
swojej lampy przez 7 miesięcy. Przyzna- 
je , że najpierw rozczytywał się na ten 
temat w  sieci. - Internet jest nasiany głu­
potą. Sam z tej głupoty korzystałem i  sam 
na niej straciłem. Musialem wymieniać 
urządzenia na droższe, eksperymentując. 
W końcu znalazłem rozwiązanie. Dlatego 
też jednak pewnych tajników nie zdradzę, 
bo jest to moja wiedza, którą uzyskałem 
własnym sumptem - przyznaje. (akt)
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OSP ze
1 G m in y  J a r o c in  n ie  s ta ć , b y  z a  k ilka  ty się c y  z ło ty c h  k u p ić  sy re n ę  a la r m o w ą  d la  s tr a ż a k ó w  
z W ita szy c . P o  p ó ł  ro k u  s ta r a ń  d ru h ó w , n a le g a n ia ,  a  n a w e t  g ró ź b  ze  s tro n y  r a d n y c h , u rz ę d n ic y  
znaleź li ro z w ią z a n ie . D o  je d n o s tk i  p r z e n ie s io n o . . .  s t a r ą  sy re n ę  z  Ł u s z c z a n o w a . P rz y  o k a z ji 
m a g is tra t  p rz e k o n u je , że  „ b e z p ie c z e ń s tw e m  n ie  s z a f o w a n o ” .

Strażacy lep ie j się czują, 
ja k  syrena w y je
Rozm owa ze ZDZISŁAW EM 
REGULSKIM, k ie row n ik iem

Referatu Spraw  O byw ate lsk ich  
UM  w  Jarocin ie

O chotnicze straże pożarne w  gm i­
nie J a ro c in  p o d le g a ją  w ic e b u rm i­

strzowi R obertow i K aźm ierczakow i. 
Zastępca Adam a Pawlickiego nie chce 
jednak rozm aw iać o sprawie syreny 

> z m ie jsca  o d sy ła  z p y ta n ia m i do 
kierownika Referatu Spraw O bywatel­
skich U rzędu M ie jsk iego w  Jarocinie. 
O co cho d z i?  O d  p o n a d  p ó l roku  
Ochotnicza S traż Pożarna w  W ita - 

szycach nie m ia ła  syreny a larm ow ej, 
tym czasem  jednostka , k tó ra  dz ia ła  

*  K ra jow ym  Systemie R atow n iczo - 
Gaśniczym, jest ba rdzo  często dys­

ponowana do  zdarzeń. - Oczywiście 
ratownicy o trzym ują  pow iadom ien ia  
Sfns, a le w iadom o, że sygnał syreny 
dociera do wszystkich, niezależnie od  

operatora sieci - tłu m a czy  nam  jeden 
| z druhów. - Poza tym może się zdarzyć,
' k toś zapom n i te lefonu, a m ógłby

Pomóc, ja k  usłyszy alarm .
Z ep su ta  syrena  z o s ta ła  zd ję ta  

I z m asztu góru jącego nad rem izą  k il-  
j ka m ies ięcy tem u. O ka za ło  się, że 

nie m ożna je j nap raw ić  (zobacz roz- 

ntowa). W ys iłk i d ru h ó w  do tyczące  
^ m o n to w a n ia  now ego u rządzen ia  
ntożna b y ło  ś ledzić m iędzy in n y m i 

I na facebookow ym  p ro f ilu  jednos tk i. 
M ija ły  kolejne m iesiące, a m aszt sta ł 

*c iąż  pusty. „Już ponad  4 miesiące 
tyrena alarm owa milczy. Wzywała stra­
jk ó w  40 lat. M ia ła  p raw o się zepsuć.

■ Teraz n ie  m a kto  n a p ra w ić ”  - p isa li 

°chotnicy. W iosną  o spraw ie dow ie ­
dzieli się ra d n i. - K on iec w reszcie! 
Syrena będzie, bo nie cackam się teraz! 

\ ' odgrażał się na począ tku  kw ie tn ia  

rndny pow ia tow y Leszek Bajda (ZJ).

W sparcie p u b liczn ie  dek la row a ł też 
rajca m ie jski P rzem ysław  M asłow sk i 
(Z J ). M u s ia lo  m inąć jeszcze kolejne 
k ilka  tygodn i. - Dzisia j, p o  ponad  p ó ł 
roku, sprawa może się zakończyć - nie 
u k ryw a li radośc i o ch o tn icy  z W ita ­
szyc, k iedy pod  rem izą  s tanął w ysię­
gnik. O SP nie dosta ło  jednak nowego 
sprzętu . - M am  nadzieję, że nie je s t 
tylko odmalowana. Z  tego, co wiem, to  
wcześniej służyła w  Łuszczanowie. Oby 
tylko zawyła, to  będzie dobrze - m ów i 
nam  jeden ze strażaków.

Po k ilk u  godz inach  sprzęt zosta ł 
za insta low any. P róba  i  p ierw szy raz 
od ponad  p ó l ro ku  W itaszyce znów  
usłysza ły dźw ięk syreny a la rm ow ej. 
D laczego trzeba b y ło  czekać tak  d łu ­
go? U rzę dn icy  tłu m a czą  się p ro b le ­
m am i log is tycznym i, w icebu rm is trz  
rozm aw iać n ie  chce. S trażacy m ają  
swoje zdan ie , - Chyba kom uś  w  ra tu ­
szu nie zależy na Witaszycach, bo nie  
głosowały po  m yśli - słychać. W  ro z ­
m ow ach , poza  p ro to ko łe m , m ożna  
jednak znaleźć odpow iedź. - Czy stra­
żacy p o ch w a lili się, na co w ydali swoją 
pu lę  środków z funduszu sołeckiego? 
N a ja k ie  najpilniejsze potrzeby? - pyta  
re to ryczn ie  jeden z urzędn ików . N ie  
p o c h w a lili się, ale m ożna sprawdzić. 
W  rem izie  trw a  rem o n t sali.

(n b a )

W IĘCEJ FOTEK N A \  /  ZO BAC Z F ILM  NA

jarocińskâ  jarocińskâ

Słyszałem dzisiaj, jak wyje syrena w  Witaszycach
Super! Bardzo się cieszę.
Mam y nagranie na jarocinska.pl. Wszyscy mogą 

posłuchać. Pytanie tylko, dlaczego tak  długo trzeba  
było na to  czekać?

Zawiłości były przeogromne z tego powodu, że 
próbowaliśm y reanim ować tę syrenę, która została 
przez strażaków zdemontowana. Okazało się jednak, 
że je j podstawa jest pęknięta. Ani ja , ani n ik t nie 
m ógł podjąć takie j decyzji, żeby uskuteczniać jakieś 
spawania czy inne historie, które niosą ze sobą takie 
zagrożenie, że gdyby to  pękło i spadło komuś na 
głowę, to  m ie libyśm y prawdziw y ambaras. Dlatego 
ta syrena została zdyskwalifikowana. S taraliśmy się 
pozyskać inną. Najprościej byłoby zakupić nową, ale 
to  w ydatek prawie 6 tys. zł. Skończyło się na tym , 
że pozyskaliśmy syrenę z niefunkcjonującego punktu 
alarm owania w  Łuszczanowie i dzisiaj ją  zam onto­
waliśm y. Te sprawy trochę tego czasu pochłonęły 
i niestety dopiero fina ł m am y teraz.

Ale ten punkt w  Łuszczanowie, to jak  w iem , od 
daw na jest nieużywany. Nie m ożna było od razu 
przenieść?

Początkowo nie uśw iadom iliśm y sobie, że coś 
takiego jest. To było na pryw atne j nieruchom ości 
i złożoność materii w  tak im  wypadku polega na tym , 
że wym aga to de lika tnego podejścia. O czywiście 
trzeba było podjechać w ysięgnikiem , zdemontować 
cały maszt. Ciągle coś się działo w okó ł tego. Finał 
jest tak i, że syrena wreszcie zawyła.

Nie uw aża pan, że pół roku to jednak trochę 
igranie z  losem. Przecież ta syrena jest też  e lem en­
tem  naszego bezpieczeństwa.

To nie jest igranie z losem, bo strażacy nie są 
pozbawieni m ożliwości a larm owania. Na dzień dzi­
siejszy syrena jest tak im  elementem dekoracyjnym 
- po prostu strażacy lepiej się czują, jak  syrena wyje. 
W  tej chw ili system pow iadam iania odbywa się za 
pomocą w iadom ości sms, który służy do tego celu 
i strażacy teraz w  g łównej m ierze przybiegają do 
strażnicy nie dlatego, że syrena wyje, ty lko dlatego, 
że dostali wiadomość. Gdyby powiadamianie zależało 
ty lko  od syreny, to  kup ilibyśm y nową. A le tu ta j nie 
było tego ryzyka czy szafowania bezpieczeństwem. 
Absolutnie nie.

R o z m a w ia ł 

B A R T E K  N A W R O C K I

► JARACZEWO

O dbiorą metalowe 
pojemniki, jeśli 
nie odpadnie im dno

N a ostatnie j sesji Rady G m iny 
Jaraczewo p o  raz ko le jny  p a d ło  

pytanie  o  sytuację m ieszkańców  
posiadających m etalowe po jem n i­
ki do odpadów  niesegregowanych. 
O d k ilk u  m ie ­
sięcy trw a ją  ne­

gocjacje m iędzy 
g m iną  a f irm ą  
Z G O - N o v a ,  
k tó ra  w  lip c u  

ubiegłego roku  
r o z e s ła ła  d o  
m ie s z k a ń c ó w  
P ism a z p ro ś ­
bą o  w ym ia n ę  

m e t a lo w y c h  
Po jem ników  na 
Plastikowe.

Z a s tę p c a  
Wójta Stanisław
A n d rze jcza k  p o in fo rm o w a ł, że 

°d b y t „dżente lm eńską rozm ow ę”  
z szefostwem  spó łk i i zakończył 
ty  z korzyścią  d la  m ieszkańców.

ok. 20
PO JEM N IKÓ W

METALOW YCH

znajduje się na terenie 
gminy Jaraczewo

Umowa 
z ZGO-Nova 

WYGASA 
31 grudnia 
2015 roku

- D o  czasu wym iany po jem n ików  
na p las tikow e  przez osoby, które  
jeszcze tego nie zrobi!)’, odpady będą 
odbierane, ale p o d  jednym  w arun ­
kiem  - po jem nik metalowy m usi być 

w  dobrym  stanie 
te ch n icznym  - 
t łu m a c z y ł na  
ses ji w ic e w ó jt  
i doda ł: - Jeżeli 
przyjedzie f irm a  
i  zauważy, że dno 
tego z b io rn ik a  
po  podniesieniu  
m oże w ypaść, 
b o k  je s t  p rz e ­
rd z e w ia ły  lu b  
uchw yt się r u ­
sza, to  nie będą 
odbierać. Jeżeli 
je d n a k  ktoś ma

k ilku le tn i po jem n ik  w  dobrym  sta­
nie technicznym, nie m a się czego 
obawiać.

(s e b )

> JAROCIN

Komendant zwolniony dyscyplinarnie 
za „drobne rzeczy”

K rz y s z to f  A d a m ia k  
nie jes t ju ż  kom endantem  
S traży M ie jsk ie j w  Ja ro ­
c in ie . W  u b ieg łym  tyg o ­
dn iu  został dyscyplinarnie 
z w o ln io n y  przez b u rm i­

strza A dam a Pawlickiego.
Jak dowiedzieliśmy się 

n ie o fic ja ln ie , p rzebyw a­
ją cy  na zw o ln ie n iu  lekar­
skim  kom endant o trzym ał 
obsze rne , 5 -s tro n ic o w e

u z a s a d n ie n ie  te j d e cy ­
z ji. N a  p y ta n ia  m e d ió w  
o  p o w o d y  z w o ln ie n ia  
b u rm is t r z  o d p o w ia d a  
je d n a k  b a rd z o  z a g a d ­
k o w o . - N ie  ch c ia lb ym

m ów ić  o szczegółach, bo 
myślę, że to  nie je s t aż tak  
w ie lka rzecz, żeby nag ła­
śniać. Z b y t bardzo lub ię  
i  cenię komendanta, żeby 
o takich drobnych rzeczach 
(...) opowiadać. Poza tym, 
komendant m ia ł także wie­
le zasług, które są większe 
niż te nieprawidłowości. Na  
pewno, je ś li się odwoła od  
tej decyzji do sądu, te szcze­
gó ł)’ będą m usia ly  u jrzeć  
św ia tło  dzienne, bo dzien­
nikarze m ają  chyba wstęp 
na rozprawy. „B iza n c ju m "  
Straży M ie jsk ie j w  postac i 
24 osób w  tej chw ili nie je s t 
potrzebne. Jest konieczna 
szybka redukcja kosztów - 
w y jaśn ia  A d a m  P aw lick i 
w  w ypow iedzi d la  po rta lu  
ja ro c in s k a .p l.

Ze z w o ln io n y m  k o ­
m e n d a n te m  n ie  u d a ło
nam  się skontaktow ać.

(ig i)

http://www.jarocinska.pl
jarocinska.pl
jarocinska.pl
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NOWE MIASTO

Ś m ie ch  p o łą c z o n y  z ir y ta c ją  

i w zburzen iem  w yw o ła ła  w śród  no - 
w o m ie js k ic h  ra d n y c h  p ro p o z y c ja  
średzkiego starosty. G m ina  m ia łaby 
w ziąć na siebie poręczenie kredytu  na 
spłatę pożyczki wziętej na rozbudowę 
szpita la  w  Środzie W ie lkopolskie j.

N a  os ta tn im  posiedzeniu kom is ji 
w ó jt po in fo rm ow a ł radnych o  spotka­
n iu  w  Starostw ie Pow ia tow ym  w  Śro­

dzie W ie lkopolskie j. Z w o łan o  na nie 
w ó jtó w  i  skarbn ików  gm in  w chodzą­
cych w  skład pow iatu. - Starosta zapro­
ponow ał przejęcie przez gm iny poręcze­
n ia  kredytu na rozbudowę szpitala - ok. 
8 m in  zł. By pow ia t odzyskał możliwość 
finansow ą spłacenia bieżących zobo­
wiązań szpitala, bo jednych i  drugich  
spraw sam nie udźwignie - tłum aczy ł 
w ó jt. D ow iedz ia ł się, że tych należno­
ści nazb ie ra ło  się ju ż  sporo. G m in y  
m ia łyby zarezerwować w  swoich b u ­
dżetach - na najb liższych dziewięć la t 
- po 200 tys. z ł rocznie. G dyby brana 
była pod uwagę liczba ludności, to  na 
N ow e M ia s to  p rzypad łoby znacznie

400 wierzycieli 
w  kolejce.
Co zrobi gmina?
więcej niż na inne samorządy. G m ina  
m usia łaby zarezerwować w  budżecie, 
w  W ielo letn ie j Prognozie Finansowej, 
ok. 2 m in  z ł na poręczenie. - Kredyty 
były brane na k ró tk i term in płatności, 
na bardzo wysoki procent. (...) Zapew­
nienia ze strony p a n i skarbn ik  pow iatu

i  pana  starosty są takie, że to  będzie 
tylko zabezpieczenie na papierze, że on i 
z tego wszystkiego się wywiążą - doda ł 
A leksander Podemski.

P ro p o z y c ja  s ta ro s ty  w y w o ła ła  
śm iech po łączony  ze w zburzen iem . 
- To je s t kolejna firm a , k tó ra  im  więcej

dostaje, tym więcej żąda. A  żąda najwię­
cej od tych, którzy się dobrze gospodarują
- stw ierdził radny Juliusz Twardowski.
- Kolejne curiosum  w tym k ra ju  - że 
najwięcej dostają ci, którzy nie po tra fią  
zarządzać. Umoczyć się na ileś la t?  (...) 
A  skąd my m am y wiedzieć, że z a  dwa,

trzy lata ten szpital nie zostanie sprywa­
tyzowany albo nie upadnie całkiem ? Im 
kto się gorzej rządzi, tym więcej wyciąga 
ręce do tych, którym  jeszcze cokolwiek 

zostało.
W  rozm owie po kom isji w ó jt ujaw­

n ił, że nie do jdz ie  do  planowanego 
połączenia ja roc ińsk iego i średzkiego 
szpitala. - Wiemyjuż, że nie będzie fuzji 

z Jarocinem, bo o tym też powiedziano na 
tym spotkaniu. Pomysł łączenia szpitali 

- początkowo ze szpitalem klinicznym  
w Poznaniu, później - z Jarocinem -już 

nie wchodzi w  grę - zapewnił.
In form acją o tym , że nie dojdzie do 

połączenia placówek, jest zaskoczony 
starosta ja roc ińsk i. - Nie m am y infor­
macji, żeby rozmowy zostały zawieszone 
czy zakończone. Generalnie rozmowy 
toczą się na lin i i  szpital w  Jarocinie - 
szpitalwŚrodzie Wielkopolskiej. Ja takiej 

informacji - że połączenia nie będzie - nie 
mam - podkreśla Bartosz Walczak. - Po 
raz pierwszy słyszę, że takie słowa padtj 
z ust starosty średzkiego. Na pewno będę 

z n im  rozm awiał w  tej kwestii. (akf)

Rozmowa z ALEKSANDREM PODEMSKIM, wójtem  gm iny Nowe Miasto

Nie m am y żadnych gwarancji
|  P a n ie  w ó jc ie ,  

niedawno szpi­
tal zwracał się z prośbą o dofinan­
sowanie zakupu w ielu sprzętów, 
urządzeń, wyposażenia. W  ubiegłym 
roku gmina też była proszona o po­
moc. Kolejne wymagania są coraz
większe...
Sytuacja jest podbram kowa. Szpital 
jest w  trudnej sytuacji. Zapewnienia 
są takie, że czynione są działania, żeby 
uporządkować wszystko tak w  szpi­
ta lu , żeby nie generował kolejnych 
długów. Jeżeli tak się nie stanie, to  
pieniądze, które będziemy ładować 
w  szpital, i tak go nie uratują. W ładze 
starostwa zapewniają, że mają pomysł 
na obniżenie kosztów funkcjonow a­
nia placówki, by  nie generowała ju ż  
strat. A le  szp ita l zaciągnął kredyty 
w  instytuc jach  finansow ych, gdzie 
oprocentowanie, warunki kredytu są 
k ilkakrotnie gorsze niż w  norm alnym  
banku. D zis ia j są kredyty bardzo ko­
rzystne z racji niskiej stopy procento­
wej, ale widocznie żaden taki bank nie 
chcia ł tego kredytu udzielić.
Gminy nie są za ustaleniem równej 
dla wszystkich kwoty poręczenia... 
Gm ina Dom inowo, która jest trzy razy 
mniejsza od naszej, nie weźmie takie­
go ciężaru, ja k i m y m ożem y wziąć. 
D la  nas wszystkich to  jest obciążenie. 
I  to  niemałe. W  dyskusjach ciągle po ­
jaw iać się będzie jednak kwestia, że

szpital trzeba ratować. W iem y już, że 
nie będzie fuzji z Jarocinem, bo o tym 
też pow iedziano na tym  spotkaniu. 
Pomysł łączenia szpitali - początkowo 
ze szpitalem klin icznym  w  Poznaniu, 
później - z Jarocinem  - ju ż  nie w cho­
dzi w  grę.
Dlaczego? N ik t nie chce „w iązać 
się”  z placówką w  tak złej sytuacji 
- choć było dawno wiadomo, że nie 
jest dobrze...
Wersja w  Środzie jest taka, że szpi­

tal w  Jarocinie też nie jest w  lepszej 
sytuacji. Pewnie wersja w  Jarocinie 
będzie odwrotna. Ja myślę, że n ik t - 
ani w  Środzie, ani w  Jarocinie - takiej 

decyzji by nie podjął. To, o czym się 
m ów iło , by ło  pewnie sondowaniem, 
co na to radni, co na opinia publiczna. 
N ie  m nie oceniać, k tó ry  szpita l jest 
w  lepszej sytuacji, bo  nie znam ich. 
Jakie nastroje są wśród innych sa­
morządowców - wójtów i skarbni­
ków?
Jesteśmy zaniepokojeni tą  sytuacją. 
O biecaliśm y, że będziem y przeko­
nywać radnych do tej pomocy. O ni 
deklarowali, że na posiedzenia komisji 
może ktoś przyjechać i będą wyjaśniać 
tę sytuację. W  tej chwili szpital, powiat 
starają się ułożyć z w ierzycielam i - 
w  kolejce stoi 400.
Jakie szpital ma długi?
M ó w i się o  15 m ilionach.
Nie obawia się pan, że to zbyt duże

ryzyko, zbyt duże obciążenie dla 
gminy?
Jest to  ryzyko. Zapew nia ją  nas, że 
to  jes t ty lko papierowe poręczenie, 
że nie dojdzie do fizycznego wejścia 
na konto. Jeżeli doszłoby do sytuacji 
dramatycznej, że pow iat nie mógłby, 
nie by łby w  stanie spłacać, kom orn ik  
wchodzi na nasze konto. A lbo  z auto­
m atu te pieniądze, które są planowa­
ne w  budżecie na poręczenie, trzeba 
będzie zapłacić. Zapewniają, że nic 
takiego się nie stanie, ale ryzyko takie 
jest. Jeśli przyjmiemy takie poręczenie, 
w  każdym momencie bank może od 
nas zażądać tych pieniędzy, jeś li te 
zobowiązania nie będą regulowane. 
Będzie pan przekonywał radnych, 
by zgodzili się na poręczenie czy 
ty lko  po in fo rm uje  ich, jaka jest 
sytuacja i propozycja ze strony 
powiatu?
Poin form uję  radnych. M yślę, że za­
prosim y kogoś ze starostwa. W iem , 
że nie m am  takich radnych, którzy 
uwierzą w  każdą rzecz. Każda sprawa 
jest bardzo w nikliw ie  dyskutowana. 
Sytuacja szpitala jest jednak niepoko­
jąca. Jesteśmy wszyscy w tym  powiecie 
i wszyscy za ten szpita l zapłacimy. 
A lb o  zapłacimy, ratując szpital, a lbo 
szpital padnie.
Jak zauważył jeden z radnych, Ju­
liusz Twardowski może być tak, że 
lata dbania o dobrą kondycję finan­

sową gminy, mogą w  jednej chw ili 
wziąć w  łeb...
Idąc  w ą tk iem  m yślow ym  radnego 
Twardowskiego, m ożna by zapytać, 
dlaczego podejmowano decyzję o roz­
budow ie  szp ita la  za tak  ogrom ne 
pieniądze, p rzy  n iedofinansow aniu  
kontraktów? N ie  przew idziano sytu­
acji - a co potem? Za chwilę może się 
okazać, że ten szpital padnie. Jeszcze 
niedawno m ów iono, że dostanie d o ­
bry kontrakt, że będzie funkcjonował, 
a w  tej chw ili praktycznie jest proble­
mem dla m ieszkańców i d la  gmin. 
Obiecano wam jakieś gwarancje? 
Nie, nie. Gwarancje, że ta sytuacja zo­
stanie uzdrowiona. Że jeśli weźmiemy 

na siebie to  poręczenie, odblokujem y 
finansowanie. M oż liw ośc i pow ia tu  
będą na tyle lepsze, że obsługa bieżąca 
będzie właściwa, nie będzie zagroże­
nia likw idacją.
Pan byłby na tak czy na nie, gdyby 
pan był radnym?
Nie wiem. To jest naprawdę trudna de­
cyzja. N ie m am y absolutnie żadnych 
gwarancji, że poręczając, uratu jem y 
ten szpital, że rzeczywiście nie trze­
ba będzie uruchom ić tych środków, 
k tó re  zabezpieczym y w  budżecie. 
N ik t takich gwarancji nie dał. Porę­
czając, tę część zadłużenia bierzemy 
na siebie.

R ozm aw ia ła  

A N N A  K O P R A S -F IJO ŁE K

r
V,

BARTOSZ
WALCZAK A

starosta
jarociński 1

I 4

Z tego, co wiem, obydwie 
spółki dały sobie parę dni cza­
su na uzupełnienie pewnych 
informacji, dokumentów, żeby 
do końca miesiąca była czy­
telna i jasna sytuacja.

M y p o d c h o d z im y  do 
spraw y po łączen ia  s z p ita ­
li rac jona ln ie , ze zdrowym  
rozsądk iem . M am y pe łną  
św iadom ość odpow iedz ia l­
ności i tego, jak  ważny jest 
szpital, i tego, że nie może­
my pozwolić sobie choćby na 
najmniejszy błąd, bo musimy 
dbać o bezpieczeństwo na­
szych mieszkańców. To jest 
podstawa.

W yniki finansowe spółek 
też nie są tajemnicą. Na pew­
no gdybyśmy mieli porównać 
naszą spółkę i spółkę średzką, 
spółka średzka jest w gorszej 
sytuacji niż nasz szpital. Nasz 
szpital jest w  o w iele korzyst­
niejszej sytuacji. Ma większe 
możliwości. Kwestia jest tylko 
taka, że m usim y nim odpo­
w iednio pokierować, by dalej 
mógł się spokojnie rozwijać 
i zabezpieczać podstawowe 
świadczenia naszym miesz­
kańcom.

► JAROCIN

P i r a c i  d r o g o w i  u c i ą ż l i w i  n a  ł ą c z n i k u

K ie ro w cy  p rzekracza jący prędkość, 
k tó rz y  jeżdżą  łączn ik iem  m iędzy u lica ­
m i K a z im ie rza  W ie lk iego  a B o les ław a 
C h rob rego  w  Jaroc in ie , s ta li się na tyle 
uc iążliw i d la  m ieszkańców, że ci poprosili 
o in terw encję  „G aze tę ” .

Z ap y ta liśm y  s ta rostw o pow ia tow e, 
k tó re  za rządza  d ro g ą , co  m ieszkańcy 
m og ą  z ro b ić , b y  w a lczyć  z p ira ta m i. 
- Jeżeli któ ryś z nich złoży wniosek o ogra­
niczenie prędkości do Starostwa Powiato­
wego w Jarocinie, nasza kom isja rozpatrzy 
go. Aczkolw iek wydoje m i się, że łącznik,

k tó ry  znakom icie u ła tw ia  podróżowanie  
na osiedlu Tumidaj, znajduje się na terenie 
zabudowanym, a zatem kierowcy po w in n i 
przestrzegać ograniczenia do 50  km /h  - 
wyjaśnia wicestarosta M iko ła j Szymczak 
i dodaje: -Jestem natom iast w ie lkim  prze­
ciwnikiem  progów zwalniających, bo nie po  
to robiliśmy prostą i gładką drogę, żeby teraz 
m ontować na n ie j muldy. Oczywiście je s t 
to uzasadnione w niektórych przypadkach  
przy przedszkolach i  szkołach, natom iast 
w takich miejscach raczej nie m a sensu.

Problem  p ira tó w  jest znany od ja k ie ­

goś czasu ja roc ińsk ie j p o lic ji. K om enda 
ju ż  k ilkakro tn ie  wysyłała w  tam to  miejsce 
po lic jan tów , by  ukróc ić  zapędy k ie row ­
ców. - Patrole w  dalszym ciągu będą. Mamy 
też prośbę do mieszkańców. Jeśli w idzą  
w danym momencie łam anie przepisów lub  
wiedzą, kiedy są one najczęściej łamane, 
niech zgłaszają to  nam choćby anonimowo  
dzwoniąc po d  num er 997. Wtedy będziemy 
dysponowali te patro le  - tłum aczy  sierż. 
sztab. A gn ieszka  Z aw o rska , rzeczn ik  
p rasow y K o m e n dy  P ow ia tow e j P o lic ji 
w  Ja roc in ie . (seb )

Progów zwalniających na

http://www.jarodnska.pl
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STANISŁAWA LISIECKA MIECZYSŁAW KRZACZKOWSKI EDWARD WALCZAK HELENA URBAŃSKA
-1. 6 8  (Miniszew) -1. 66  (Kotlin) -1. 78  (Jarocin) -1. 8 8  (Jarocin)
STEFANIA REGULSKA ZOFIA GRAJEK ANDRZEJ BARDZIK
-1. 85  (Stęgosz) -1. 85  (Sławoszew) -1. 61 (Jarocin)
MARIA GUŹNICZAK ANDRZEJ KRAWCZYK EUGENIUSZ FLIS
-1. 79  (Suchorzewko) -1. 56  (Sławoszew) -1. 68  (Jarocin)

L__________________________________________________________________________________________________ R odzinom  zm arłych  sk ładam y wyrazy współczucia
ZATR ZYM AJ SIĘ

25-lecie księdza, malarza i nauczyciela
1 W  p a ra f ii  p .w . W n ie b o w z ię c ia  N M P  w  D ę b n ie  o d b y ła  się  w ie lk a  u ro c z y s to ś ć  - ks. p ro b o s z c z  J a c e k  T oś o b c h o d z ił  25 . ro c z n ic ę  św ię ce ń  
k a p ła ń sk ic h .

L iczn ie  zg rom adzen i pa ra fian ie  
w asyście o rk ie s try  dę te j, p o c z tó w  
sz ta n d a ro w y c h  O S P  W o lic a  K o ­
zia i C h rzan , pa ra fia lnych  pocztów  
sztandarow ych o raz księży przeszli 
w procesji z dziedzińca przed plebanią 
do kościo ła  para fia lnego. M szy  św. 
koncelebrowanej p rzew odn iczy ! ks. 
Edward M a jka  z M osiny. Ks. Edw ard 
był proboszczem  w  rodz inne j pa ra ­
fii ks. Jacka, gdy ten p o d ją ł decyzję 

o wstąpieniu do sem inarium  duchow ­
nego. - Przyszedł do m n ie  ch łopak  
o ciemnej karnacji, p raw ie  ja k  cygan 
ł  pyta się, co m a zrobić, bo chce zostać

księdzem - w sp o m ina ł w  kazan iu  ks. 
M a jka . Późnie j ks. Jacek ja ko  w ika ­
riusz b y l w  M o s in ie , a ks. E dw ard  na 
tej pa ra fii zosta ł proboszczem. - Wasz 
proboszcz jes t artystą malarzem. Dzisia j 
może tego n ie  doceniamy, ale kiedyś 
powiedzą, że tu, w  p ięknym  Dębnie żył 
ks. Jacek Toś, kapłan z duszą artysty - 
pow iedzia ł ks. M ajka. N a  zakończenie 
m szy św. delegacja pa ra fian  z C hrza- 
na, D ębna , W o lic y  N o w e j i  W o licy  
K oz ie j w ręczyła  ju b ila tó w  kosz z 25 
kw ia tam i wraz z podarunkiem  od całej 
w spó lnoty. Z  g ra tu lac jam i s taw iły  się 
rów nież pozosta łe  g rupy  pa ra fia lne

i de legacja  g m inn a . K s. Jacek Toś 
podziękow ał w szystkim  przybyłym  na 
jub ileusz. - Prawie dziesięcioletni okres 
pobytu wspominam bardzo m iło. Cisza 
i  spokój, malownicza okolica pozwalają 
spełniać moje pasje, a także służyć Bogu 
i  ludziom, z k tó rym i dobrze m i się tu  
żyje - p ow iedz ia ł ks. Jacek.

Po m szy św. p rzed św ią tyn ią  cze­
ka ł na ju b ila ta  udekorow any czarny 
mercedes z kierowcą, k tó rym  ks. Jacek 
ze sw o ją  m am ą  i b ra te m  u d a li się 
d o  ś w ie tlic y  w  C h rzan ie  na dalsze 
obchody. Z aproszen i przez ju b ila ta  
goście zo s ta li p rzy jęc i na ob iedzie .

Ks. Jacek Toś urodz i! s ię  17 m arca  1965 r. 

w  M ochach, ale dzieciństw o spędzit w  Per- 

kow ie , na leżącym  do p a ra f ii w  P rzem ęcie  

w  p ow iec ie  w o ls z ty ń s k im . Po ukończen iu  

leszczyńskiego lice u m  w  roku 1984 rozpo­

czą ł s tud ia  w  A rcyb iskup im  S em inarium  Du­
chownym  w  Poznaniu. Święcenia kapłańskie 

otrzyma! w  roku 1990. Funkcję wikariusza pełni! 

kolejno w  parafiach: Międzychód (1990-1992), 

Mosina (1 9 92 -1 99 7 ), Obrzycko (1997 -2002 ), 
Środa Wlkp. (2 0 02 -2 00 3 ), Koziegłowy (2 0 03 - 

2005). W s ierpniu  2005  r. zos ta ł proboszczem 

pa ra fii w  Dębnie nad W artą . Jego p as ją  są 

m a la rs tw o i wędkarstw o. Lubi zw ierzęta, ma 

p s a - ja m n ic z k ę  Dianę.

Następnie uczestnicy spotkan ia  uda li 
się do  kap licy  w  C hrzan ie  na n abo ­
żeń s tw o  m a jow e . P ó źn ie j w szyscy 
obe jrze li prezentację m u ltim e d ia ln ą  
przedstawiającą zdjęcia i film y  z życia 
ju b ila ta , począw szy od  rodz innego  
Perkowa aż do  p a ra fii w  D ębn ie . Ks. 
Jacek m ów ił o tym , że kiedy by ł dziec­
k iem  py tano  go, k im  chc ia łby  zostać 
w  życiu. O d p ow ie dz ia ł wów czas, że 
c h c ia łb y  w yko n yw a ć  trz y  zaw ody: 
nauczyciela, m alarza  i  księdza. - M oje  
dziecięce marzenia się spełniły - w yzna ł 
proboszcz. - Uczyłem w  szkole, m aluję  
obrazy i jestem  księdzem. (a k f)

Misterium było wielkim przedsięwzięciem, w którym wzięło udział ponad 50 wykonawców - amatorów

Większą część widowiska stanowiły sceny rozgrywające się przed śmiercią Chrystusa, ale uzupełniono je również 
o wydarzenia już po Zmartwychwstaniu

Misterium
na Wniebowstąpienie

„ M is te r iu m  M ę k i P a ń s k ie j”  
z udzia łem  g rupy ponad pięćdzie­
sięciu w ykonaw ców  zosta ło  zapre­
zentowane w  uroczystość W n iebo­
wstąpienia Pańskiego w  kościele św. 
A n to n ie g o  Padewskiego. W iększą 
część opowieści stanowiły wydarzenia 
poprzedzające Zmartwychwstanie Je­
zusa m .in. Ostatnia Wieczerza, męka 
i śmierć na krzyżu. Pozostała część 
w idow iska p rzyb liża ła  zachowania 
św iadków  w ie lkanocnych  zdarzeń 
rów nież w  odniesieniu do współcze­
snych czasów, d latego spektakl re li­
g ijny zosta ł wystaw iony nie w  czasie 
W ie lk iego Postu, ale po  W ie lkano­
cy. In ic ja to rem  przedsięwzięcia by ł 
o. Joel K oko tt, proboszcz francisz­
kańskiej para fii. Przedstawienie by ło

dużym przedsięwzięciem i poprzedzi­
ły  je  kilkutygodniowe przygotowania. 
S tro je zosta ły uszyte specjalnie na 
potrzeby m isterium . - Nie jesteśmy za­
wodowcami, każdy wcielając się w  swą 
rolę chce coś przeżyć. Zachęcam, aby 
na to, co tu zobaczymy, spojrzeć szerzej 
okiem wiaty. Zachęcam, aby ten czas 
przeżyć m odlitewnie, a  z pewnością 
wyjdziemy stąd ubogaceni - podkreślił 
ojciec Joel.

G o d z in ny  spektakl, w  k tó rym  
w ystąp iły  dzieci, m łodzież i doroś li, 
m ia ł fo rm ę m usicalu, d latego w ięk­
szość tekstu była śpiewana. L iczn ie  
zgrom adzona publiczność, która  w y­
pe łn iła  wszystkie ła w k i w  kościele, 
nagrodziła  wszystkich wykonawców 
d ługą  owacją na stojąco. (ls)

OFERTA CENY USŁUG POMNIKI WSPOMNIENIA KONTAKT

w w w .je z ie rs k is c .p l
ODESZLI OD NAS NAJTAŃSZA 

KOMPLEKSOWA 
OFERTA USIUC 
CMENTARNO- 

POCRZEBOWYCH

JUZ W OFERCIE 
POMNIKI

O G Ł O S Z E N I A

CAŁODOBOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE B.W. PAUL

C Z Ł O N E K  PO LSKIEJ IZ B Y  POGRZEBOW EJ

63-200 Jarocin, ul. Szpitalna 4

KOMPLEKSOW E
U S Ł U G I
P O G R Z E B O W E

JAN MARCINIAK
J a r o c in ,  u l.  M o n iu s z k i  lO a  
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► M IT Y N G  N A  O T W A R C IE  S T A D IO N U  W  K O T L IN IE

Otwarcie z (lekką) pompą
1 A ż 5 4 8  z a w o d n ik ó w , u c z n ió w  sz k ó ł p o d s ta w o w y c h  i g im n a z jó w , w z ię ło  u d z ia ł  w  M ity n g u  L e k k o a tle ty c z n y m  z o k a z ji  o tw a rc ia  
w y re m o n to w a n e g o  s ta d io n u  s z k o ln e g o  w  K o tlin ie .

O d d a n ie  d o  u ży tk u  w y re m o n to w a n e g o  
ob iektu  p rzy szkołach w  K o tlin ie  m ia to  ba rdzo  
u roczys ty  charakter. O d b y to  się o n o  z pe łnym  
cerem on ia łem  o lim p ijs k im . W ciągn ię to  zatem  
na m aszt flagę na rodow ą , uczn iow ie  m ie jsco ­
wej szkoły podstawowej i g im naz jum  przebiegli 
rundę honorow ą  z flagą i zn iczem  o lim p ijsk im . 
O d c z y ta n o  apel o l im p ijs k i i s łow a  P apieża 
Jana P aw ia  l i  d o  spo rtow ców . U roczys tego  

o tw a rc ia  za w o d ó w  d o ko n a ła  d y re k to r Szko ły 
P odstaw ow e j w  K o tlin ie  E dy ta  O rp e l, k tó ra  
będzie  p e łn ić  funkc ję  g ospoda rza  ob iek tów . 
A le  to  n ie  b y ł kon iec części o fic ja ln e j. W ó jt 
g m in y  K o t l in  M iro s ła w  P a te rczyk  z a p ro s ił 
b o w ie m  rad n ych , u rzę d n ikó w  o ra z  dyrekcje  
o b u  szkó ł d o  p rz e c ię c ia  w s tę g i na n o w ym  
bo isku  w ie lo fu n kcy jn ym , k tó re  p o w s ta ło  w raz 
z ta rta n o w ą  b ie żn ią  w o k ó ł szko lnego bo iska. 
N o w y  o b ie k t p o św ię c ił ks. p roboszcz  A lo jz y  
M e n d lik o w s k i.

D o p ie ro  p o  części o fic ja ln e j na n ow y ta r- 
ta n  w ysz li m ło d z i spo rtow cy , b y  us tanaw iać  
p ie rw sze  re ko rd y  tego  o b ie k tu . D o  K o t lin a  
zap roszen i zo s ta li uczn io w ie  z 32 szkó ł p o d ­
s taw ow ych  i 25 g im n a z jó w  z te renu  p o w ia tu

ja roc ińsk ieg o  i p o łu d n io w e j W ie lkopo lsk i. Nie 
w szyscy d o ta r li do  K o tlin a , ale i ta k  obsada 
zaw odów  była znakom ita , o  czym  św iadczy k il­
ka ba rd zo  w a rtośc iow ych  w yn ików . W szystkie 
konkurencje  biegowe by ły  m ierzone dokładnie  
co do  setnej części sekundy, dz ięk i aparaturze 
p o m ia ro w e j z fo to k o m ó rk ą , k tó rą  zap e w n ił 
sędzia g łó w n y  m ity n g u  W o jc iech  Paw łow ski. 
O n  też na jlep ie j p o d su m o w a ł im prezę :

- Skończyliśm y z n ie m a l godzinnym  opóź­
nieniem . ale  w łych zawodach sta rtow a ły dzieci, 
któ re  pew nie  po  raz p ierw szy i  os ta tn i w  życiu 
zetknęły się z a p a ra tu rą  pom iarow ą. To zrodzi­
ło nieco p rob lem ów  technicznych, a le ogólnie  
zawody p rzeb iega ły  sp raw n ie . A  je ś l i  chodzi 
o obiekty, to  życzyłbym każdej szkole ta k  wspa­
n ia łego kom pleksu  bo isk - o c e n ił nauczycie l 
w ychow an ia  fizycznego z ja roc ińsk ie j „p ią tk i” 

i a rb ite r  zaw odów .
M ity n g  zo rgan izow a ł w ie lo le tn i nauczyciel 

w ychow an ia  fizycznego w  ko tlińsk ich  szkołach 
- W ło d z im ie rz  S zym kow iak, k tó ry  jeszcze jako  
rad n y  g m in n y  p o p rze d n ie j kadenc ji zabiegał 

o rem o n t ca łego kom pleksu .
(p w )

WVNH MITYNGU OTWARCIA 
STADIONU W KOTUNIE:
> Szkoły podstawowe:

•60m
dziew częta-
1. Roksana Jędraszak (SP Mieszków) 8,42 s
2. Wiktoria Krawczyk (SP Roszków) 8,50 s
3. Klaudia Pachciarek (SP Bachorzew) 8,62 s
chłopcy.-
1. Jakub Stachowiak (SP Mieszków) 8,51 s
2. Szymon Juszczak (SP Komorze) 8,54 s
3. Krzysztof Padrok (SP Bachorzew) 8,59 s

200 m 
d ziew częta:
1 Marta Ignasiak (SP Witaszyce) 31.51 s
2. Klaudia Regus (SP 5 Jarocin) 31,84 s
3 . 0ari3 Pluta (SP Golina) 33,26 s
chłopcy.-
1 Tomasz Banaszak (SP 5 Jarocin) 26,64 s
2. Jakub Stachowiak (SP Mieszków) 29.23 s
3. Kacper Drańczarek (SP 5 Jarocin) 30,22 s

• 400 m 
d ziew częta:
1. Marlena Mrówczyńska (SP 1 Jarocin)
2. Julia Pawelczyk (SP Mieszków)
3. Aleksandra Strzelecka (SP Wilkowyja)

1:07,03 s 
1:15.66 s 
1:15,85 s

800 m 
chłopcy:
1. Jakub Orztowski (SP 5 Jarocin) 2:31,56 s
2. Kacper Jankowiak (SP Witaszyce) 2:38,70 s
3 Adam Walczak (SP Witaszyce) 2:39,89 s

Skok w  dal 
d ziew częta:
1. Roksana Jędraszak (SP Mieszków) 4,90 m
2. Klaudia Pachciarek (SP Bachorzew) 4,50 m
3. Dominika Hyza (SP Mieszków) 4,40 m
chłopcy.
1. Tomasz Banaszak (SP 5 Jarocin) 5.20 m
2. Jakub Orztowski (SP 5 Jarocin) 4,52 m
3. Szymon Juszczak (SP Komorze) 4,41 m

R zu t p iłeczką palantową 
dziew czę ta:
1. Weronika Grześkowiak (SP Kotlin) 39.5 m

2. Martyna Kujawa (SP 5 Jarocin) 39 m
3. Julia Kasperkowiak (SP Witaszyce) 37,5 m
chłopcy:
1. Patryk Januszewski (SP 5 Jarocin) 54m
2. Adrian Palak (SP Prusy) 50 m
3. Kacper Drańczarek (SP 5 Jarocin, 48,5 m

Sztafeta 4 x 100 m
d ziew częta
1. SP 5 Jarocin 1.02,00 s
2. SP Golina 1:05,98 s
3. SP Kotlin 1:06,64 s
chłopcy
1. SP 5 Jarocin 1:01,86 s
2. SP Kotlin 1.04.02 s
3 SP Prusy 1:04,10 s

Sztafeta szw e dzka  (100,200,300.400 m)
dziew czę ta:
1 SP 5 Jarocin 2:50,79 s
2. SP Witaszyce 2:58.38 s
3. SP Wilkowyja 3:03.63 s
chłopcy
1. SP 5 Jarocm 2=34.19 s

2 SP Mieszków 2:46,09 s I
3. SP Witaszyce 2:47,76 s i

Gim nazja:
100 m

d ziew częta.
1. Klaudia Wawrzyniak (G. 1 Jarocin) 13,83 s  ;
2. Aleksandra Szukalska (G. 5 Jarocin) 13,85 s j
3. Klaudia Adamska (G. 1 Jarocin) 14.50 s j
chłopcy:
1 Marcin Szymkowiak (G. Golina) 11,62 s •:
2. Artur Talbierz (G Wilkowyja) 11,81 s i

3. Wiktor Smołaga (G. 5 Jarocin) 12,52 s i

300 m
dziew czę ta:
1. Natalia Chmielewska (G. 5 Jarocin) 46,89 s ;
2. Natalia Ostojska (G. 1 Jarocin) 50,44 s  •;
3. Alicja Grodziska (G Żerków) 52,70 s i

chłopcy:
1. Jakub Machoński (G. 1 Jarocin) 41,99 s ;
2. Adam Ignaszak (G. Golina) 43.12 s  •:
3. Filip Stawicki (G Żerków) 43,73 s j

600 m 
d ziew częta:
1. Alicja Nowak (G. 5 Jarocin) 1:58.76 s
2. Marta Warczyńska (G. 5 Jarocin) 2:02,59 s
3. Kinga Waszak (G. Żerków) 2:03,50 s

1000 m chłopców:
1. Adam Olgrzymek (G. 5 Jarocin) 2:58,70 s
2. Tomasz Łączmak (G. Żerków) 3:02,96 s
3. Tomasz Pawłowski (G. Kotlin) 3:06,70 s

Skok w  dal
dziew czę ta:
1. Natalia Ciesielska (G. 1 Jarocin) 4,61 m
2. Marta Czepulkowska (G. Prusy) 4,49 m
3. Marika Maćkowiak 4,40 m
chłopcy:
1. Marcin Szymkowiak (G. Golina) _5,65 m
2. Bartosz Marciniak (G. Witaszyce) 5,59 m
3. Szymon Grodzki (G. 5'Jarocin, 5.56 m

Pchnięcie kulą
dziew czę ta:
1. Ewelina Ogrodnik (G. Czermin) 10,31 m
2. Kornelia Parzysz (G Prusy) 8,80 m
3. Natalia Fajka (G. Czermin) 8,77 m

chłopcy:
1. tukasz Trybek (G. Witaszyce) 10.64 m
2. Adam Jackowiak (G. Wola Książęca) 10,23 m
3. Eryk Chrobot (G. Prusy) 10.18 m

Sztafeta 4 x  200 m
dziewczęta.-
l .G .  1 Jarocin 2:02,98 s
2. G. Żerków 2,04,74 s
3. G. Witaszyce 2:05.89 s
chłopcy:
l.G .  5 Jarocin 1-46,71 s
2. G. Kotlin 1:47,08 s
3. G. Golina 1:47,25 s

Sztafeta szw edzka
dziew częta:
l.G .  5 Jarocin 2-41,07 s
2. G. 1 Jarocin 2:59,42 s
3 G Kotlin 3:01.43 s

chłopcy:
l .G .  5 Jarocin 2:16.65 s

2. G. Kotlin 2:23.87 s
3. G Wilkowyja 2.26,99 s

► PODNOSZENIE CIĘŻARÓW

Młody talent
► TURNIEJ ORLIK VOLLEYMANIA 2 0 1 5

„Piątka” jedzie nad morze

Adrian Michałkiewicz podczas treningu 
na siłowni w Tarcach

A d r ia n  M ic h a łk ie w ic z , g im n a ­
z ja lis ta  z W o li Książęcej, za ją ł szó­
ste m iejsce w  M is trzo s tw a ch  Polski 
Z rzeszenia L Z S  J u n io ró w  do  la t 15 
w  Podnoszeniu Ciężarów, które odbyły 
się w  Siedlcach.

T renu jący na co dz ień  w  Z espo­
le Szkól P rzyrodn iczo -B iznesow ych  
w  Tarcach zaw odn ik  s ta rtow a ł w  m i­
s trzos tw a ch  w  ba rw ach  P ro m ie n ia  
O palenica. - Przyszły uczeń naszej szko­
ły wypadł bardzo dobrze. Po zaledwie 
kilkum iesięcznym  treningu  w  kategorii 
do 69 kg zaliczył w rw a n iu  56 kg i  66 
kg  w podrzucie. Jego rekordy życiowe 
są co praw da wyższe, ale szóste miejsce 
na zawodach tak ie j rang i to d la  niego 
życiowy sukces - m ów i A n d rze j B o r­
kiew icz, trener z ZSP-B.

O g ó łe m  z a w o d n ic y  P ro m ie n ia  
O p a le n ic a  w y w a lc z y li w  S ied lcach  
siedem  m e d a li (z ło ty , trz y  srebrne  
i trzy brązowe) i zajęli pierwsze miejsce 
w  k lasyfikac ji k lubow e j.

(fa f)

D rużyna ze Szkoły Podsta­
wowej n r 5 zwyciężyła w  jednym  
z sześciu tu rn ie jó w  e lim inacy j­
nych zaw odów  O rlik  Volleyma- 
n ia  2015 i wywalczyła awans do 
fina łu  m akroregionalnego, k tó ­
ry  zostanie rozegrany 7 czerwca 
w  nadm orskim  D arłow ie .

O rlik  Yilleymania to  cykl siat­
karskich tu rn ie jów  d la  uczn iów  
sta rszych  klas szkó l p o d s ta ­
w ow ych , w  k tó rym  ryw a lizu ją  
czteroosobowe drużyny z łożo ­

ne z dwóch dziewcząt i dwóch 
chłopców.

Podopieczni Grzegorza G a­
łuszki w z ię li u d z ia ł w  e lim in a ­
cjach w  Krotoszynie. - Dziewczęta 
i  chłopcy z „p ią tk i"  spisali się na 
medal, na złoty medal, pokonując 
zespoły z Krotoszyna i  Jankowa  
Przygodzkiego i  w fina le  ekipę go­
spodarzy. Oprócz okazałego p u ­
charu d la  całej drużyny nagrodę 
indywidualną dla najlepszej zawod­
niczki turnieju otrzymała Martyna

K a ż d e g o  d n i a  n o w e  i n f o r m a c j e jarocinskafft
“  Tiwsze t a m ,  gdzie Ty

Zespół ze Szkoły Podstawowej nr 5 awansował do finału 
makroregionalnego turnieju Orlik Volleymania

Kujawa - m ów i opiekun zespołu 
z „p ią tk i” .

W  zawodach w  Krotoszynie 
wzięło udział prawie 120 młodych 
siatkarek i siatkarzy. Pozostałe 
turnieje elim inacyjne w  W ielko- 
polsce odbyły  się lub  odbędą się 
w  Szam otułach, W rześni, Pile, 
Poznaniu i N ow ym  Tomyślu.

- C a ły zespół zagra ł bardzo 

dobre zawody, z meczu na mecz 
popełnialiśmy coraz m niej błędów, 

a m’ fina le  można było podziwiać 
piękne akcje z udziałem wszyst­
kich za rodn ików  - podsum ował 
występ swoich podopiecznych 

Grzegorz Gałuszka.
W  finale rnakroregionalnym  

w  Darłowie wystartują 24 zespoły 

z województw: zachodniopomor­
skiego, lubuskiego, wielkopolskie­

go i dolnośląskiego.

i Skład zespołu SP 5 Jarocin:
: A leksand ra  N ow a k ,
i M a rty n a  K u ja w a ,

j J a k u b  P io trow icz ,
( P a tryc jusz  M icho r.
1 O p ieku n : G rzegorz G ałuszka

http://www.jarocinska.pl
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Wielkopolskie 
centrum rugby

Prawie czterystu zawodników, 
trzydzieści dziewięć drużyn w  sze­
ściu kategoriach wiekowych wzięto 
udział w  Pucharze W ie lkopo lsk i 
w Rugby, k tó ry  zosta ł rozegrany 

w Jarocinie.
W  zawodach oprócz wielkopol­

skich zespołów w ystąp iły również 
ekipy z Łodz i, Krakowa, W rocła­
wia, Sosnowca. N a boiskach spółki 
Jarocin Sport, przy ulicy M ara toń ­
skiej, rugbiści rywalizowali nie tylko 
o P uchar W ie lkopo lsk i, w a lczy li 
także o  punkty  w  turn ie jach ran­
kingowych w  swoich kategoriach 
wiekowych.

M in iż a c y  S p a r ty  J a ro c in  
tym  razem  za ję li p ią te  m iejsce, 
ale um ocn ili się na prowadzeniu 

w Wielkopolskiej Lidze Rugby Tag. 
Na drugie miejsce spadli żacy, k tó ­

rzy w  Jarocinie zagrali w  innej o d ­

m ianie rugby (z szarżami) i  zostali 
wyprzedzeni przez SP 1 Poznań, 
ale w  osta tn im  turn ie ju  będą w a l­
czyć o  pow ró t na fotel lidera. Fina! 
W ielkopolskiej L ig i Rugby Tag od ­
będzie się 7 czerwca w  Poznaniu.

K adec i S party  ryw a lizu jący  
o praw o startu w  turn ie ju  fin a ło ­
wym  M istrzostw  Polski w  Rugby 7 
zajęli drugie miejsce i 30 czerwca 
podczas tu rn ie ju  w  Ł o d z i pow inn i 
przypieczętować awans do  grona 
sześciu najlepszych drużyn w  P ol­

sce.
Towarzysko, bez p row adze­

nia klasyfikacji, zaprezentowali się 
w  Jarocin ie  na jm łods i zaw odn i­
cy w  kategorii m in im in iżaków  ze 
Sparty Jarocin, Husarii Kalisz oraz 
Posnanii Poznań.

- D z iś  m ie liśm y  w  Ja roc in ie  
prawdziwe święto rugby. Setki dzie­

ciaków mogły w  piknikow ej atmos­
ferze czerpać przyjem ność z g ry  
i  walczyć z rówieśnikami o Puchar 
Wielkopolski. Skala wydarzenia była 
naprawdę imponująca. Rozgrywki 
toczyły się równocześnie na czterech 
boiskach, był to jeden z największych 
turniejów dzieci i  młodzieży w  całym 
kraju. Dziękuję sponsorom i  partne­
rom zawodów za wsparcie, a także 
wolontariuszom, którzy stanęli na 
wysokości zadania i  sprawili, że wie­
lu małych rugbistów zapamięta ten 
dzień na długie la ta - pow iedz ia ł 
M a teusz  B o ru ta , prezes S party  
Jarocin.

O prócz drużyn Sparty na ja ­
roc ińsk ich boiskach m ożna było  
zobaczyć także m łodych rugbistów 
z okolicznych szkól: SP n r 2 i n r 3 
z Jarocina oraz SP Cielcza.

(faf)

KLASYFIKACJE 
KOŃCOWE PUCHARU 

POLSKI:

• Kadeci:
1. Budowlani Łódź
2 . Sparta Jarocin
3. BBRC Łódź
4. Juvenia Kraków
5. Koziołki B iskupice
6. Koliber Sosnowiec
7. Rugby Wrocław

• M łodzicy:
1. Gorce Raba Niżna
2. BBRC Łódź
3. Sparta Jarocin
4 . Koliber Sosnowiec

• M iniżacy:
1. UKS Lubień
2. Gorce Raba Niżna
3 . BBRC Łódź
4 . SP 4  Leszno
5. Sparta Jarocin
6. Owal Leszno
7. Husaria Kalisz
8. SP 2 Jarocin
9. SP 1 Poznań
10. SP 3 Jarocin
11. SP Cielcza
12. SP 16 Kalisz

• Żacy (szarża):

1. UKS Lubień
2. Sparta Jarocin
3. Koliber Sosonowiec
4. Gorce Raba Niżna
5. BBRC Łódź

• Żacy (rugby tag):
1. SP Cielcza
2. SP 3 Jarocin
3. SP 4 Leszno
4. Posnania Poznań
5. SP 1 Poznań
6. SP 1 Poznań B
7. SP 16 Kalisz
8 . SP 2  Jarocin

► BRAZYLIJSKIE JIU JITSU

Mateusz Topór zdobył złoty, a Szymon Nadolny srebrny 
medal podczas Pucharu Polski w Brazylijskim Jiu Jitsu

W  finale zagrali w  m arynarza
Z  trzema medalam i z X I I I  

P ucharu  P o lsk i w  B ra z y lij­
s k im  J iu  J its u  w ró c i l i  z a ­
w o d n ic y  z Z ie m i J a ro c iń ­
skie j rep rezen tu jący  b a rw y  
P retoriana K oźm in . Srebrny 
m eda l w yw a lczy ! D o m in ik  
C h m ie l (kat. 82,3 kg p o łą ­
czone czarne i brązowe pasy). 
D o  f in a łu  ka tego rii 94,3 kg 
w  niebieskich pasach d o ta r­
l i  M ateusz T opór i  Szym on 
Nadobny, k tó rzy  o wygraną 
zagra li ...w „m a rynarza ” .

- O baj trenujemy w  Koź­
m in ie  i  przed fina łow ą walką 

zdecydowaliśmy, ż e  jako koledzy 
z jednego klubu nie będziemy 
ze sobą walczyć, a o zwycię­
stwie  w  zawodach zdecyduje 
los i zagraliśmy w  „marynarza ”  
- opow iada M ateusz Topór, 
k tó rem u  dop isa ło  szczęście 
i zdobył złoty medal. Wcześniej 
k o tlin ia n in  w  pierwszej ru n ­
dzie pokonał przeciwnika na 
punkty, w  drugiej przez wska­
zanie sędziego, a w  pó łfina le  
ponownie na punkty. Szymon 
N adobny z Jarocina w  p ierw ­
szej rundzie  m ia ł w o lny los, 
w  kolejnej pokonał rywala na

punkty, a pó łfina ł rozstrzygną! 
przed czasem.

D rugie  miejsce w  Pucha­
rze Polski wyw alczył rów nież 
D om in ik  Chmiel. Pochodzący 
z K o tlin a  zaw odn ik  w alczy! 
tym  razem w  kategorii łączo­
nej - czarnych  i b rązow ych 
pasów  (na jw yższe  s topn ie  
w  BJJ). - D o pierwszej w a lk i 
m ój przeciwnik się nie zgłosił, 
a był to tegoroczny mistrz p o l­
sk i czarnych pasów. W  drugiej 
landzie wygrałem z przeciwni­
kiem z Warszawy przez duszenie. 
W  finale przegrałem z  Maciejem 
Kozakiem z Krakowa (czarne 
pasy) i  zająłem drugie miejsce
- opowiada Chm iel, posiadacz 
brązowego pasa BJJ.

S reb rny m eda l w  cza r­
nych pasach wyw alczył także 
trener P re to riana  K o źm in  - 
K a ro l S tasiak. - M ożna p o ­
wiedzieć, że trenujemy ja k  ro ­
dzina, walczymy ja k  drużyna
- s tw ie rdz i! M ateusz Topór. 
O gółem  koźm iński k lub  przy­
w ióz ł z K on ina  siedem medali 
(dw a złote, trzy  srebrne i dwa 
brązowe).

(faf)

Moda na bieganie
Praw ie trzys ta  osób, dop ingow anych  przez b lisk ich , 

"^s ta r to w a ło  w  „B iegu  u lica m i W itaszyc”  zo rgan izow a­
nym przez Stowarzyszenie na Rzecz W itaszyc w  ram ach 
akcji „P o lska  b iega ” . N a jm ło d szy  uczestn ik  m ia ł ...16 
miesięcy!

N a jm łods i ryw a lizow a li na dystansach od 200 m etrów  
(cztero- i p ięc io la tk i) do  600 m etrów  (uczniow ie starszych 
klasy szkól podstaw ow ych). W  trzyk ilo m e tro w ym  biegu 

Równym  w zię li u d z ia ł g im naz ja liśc i o raz do roś li. W śród 
nich b y li m .in . nauczycie l w ychow an ia  fizycznego S ła ­
w om ir Z aw orsk i o raz radny Rady M ie jsk ie j w  Ja roc in ie  
'  P rzem ysław  M as łow sk i. N a jleps i okaza li się K a m ila  
N iem czyk i Bartosz M a rc in ia k  (g im naz ja ) o raz D a ria  
Paterczyk i M ac ie j M ró w czyń sk i (d o ro ś li) .

O dbył się również marsz nord ic  w alking d la  m łodzików  
*seniorów, w  k tó iy m  w zię li udz ia ł m .in . Tadeusz Kuberka 

? D dny  Rady M ie jsk ie j i Agnieszka B ork iew icz - d y rek to r 
Jarocińskiej b ib lio te k i.

Na mecie na w szystk ich  uczestn ików  czekała g ra ­
b ó w k a  p rzyg o to w a n a  przez R estaurację P odm ie jską  
^W ita szyca ch  o raz pyry  z gziką serwowane przez K o lo  
Gospodyń W ie jsk ich  z M ieszkow a.

u  Organizatorem  im prezy by ło  Stowarzyszenie na Rzecz 
Witaszyc, a w sp ó ło rg a n iza to ra m i: S o łectw o W itaszyce, 
, in tnazjum  w  W itaszycach i Szkoła Podstaw ow a w  W i­
e ż y c a c h .

(fa f)

W Witaszycach biegały nawet bardzo małe dzieci

■ taS L ..

WYNM BECU ULICAMI WHASZYC
W RAMACH AKCJI 
„POLSKA BKT:
> Dzieci 4 -5  la t (2 0 0  m):
• Dziewczęta:

1. Zofia O lejniczak, 2. A licja Nowicka,
3 . Katarzyna Migaszewska

• Chłopcy:
1. Kajetan Kaczmarek, 2 . Adam 
M usiałowicz, 3 . Kordian Kwiatkowski

> Dzieci k l. 0-1 (3 0 0  m):
• Dziewczęta:

1. Zuzanna Banach, 2 . O liw ia Prymka,
3. Julia Lechkuń

• Chłopcy:
1. Szymon Olejniczak, 2. Michał Mazurek,
3 . Filip  Pierzchalski

> Dzieci k l. I I - I II  (4 0 0  m):
• Dziewczęta:

1. Aleksandra Szymczak, 2 . Zofia 
Szymanowska, 3. Joanna Szymczak

• Chłopcy:
1. Daniel Mrówczyński, 2. Igor Olejniczak,
3 . M icha ł Groch

> Dzieci k l. IV  (6 0 0  m):
• Dziewczęta:

1. Aleksandra O lejniczak, 2 . Julia 
Pankowiak, 3. Zofia W awrzyniak

• Chłopcy:

1. Krzysztof W awrzyniak, 2 . Igor 
Biernacki, 3 . Bartłom iej Mazurek

> Dzieci k l. V-VI (6 0 0  m):
• Dziewczęta:

1. M arlena Mrówczyńska, 2 . M artyna 
Regulska, 3 . Martyna Grzeluszka

• Chłopcy:
1. Kacper Jankowiak, 2 . Maks Politowicz, 
3 . Jakub Jakubowski

> M łodzież - bieg g łów ny - 3 km:
• Dziewczęta:

1. Kam ila Niemczyk, 2 . Marta Kotecka, 
3 . Anna Marecka
Chłopcy:
1. Bartosz M arciniak, 2 . Dominik

S łomiński, 3 . Dawid Banaszak
> Dorośli - bieg g łów ny - 3 km:
• Kobiety:

1. Daria Paterczyk, 2 . Małgorzata 
Baranowska, 3 . Karolina Krawiec

• Mężczyźni:
1. Maciej Mrówczyński, 2. Damian
Filipiak, 3 . Paweł Błaszczyk

> Marsz nordicw alking - 3 km :
• M łodzicy:

1. Justyna Kotecka, 2. Patryk Lamprecht,
3 . Marta Janowska

• Seniorzy:
1. Danuta Reszelska, 2. Tadeusz Kuberka,
3 . Krystyna Gauza

http://www.jarocmska.pl
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► ROCKRUN JAROCIN 2 0 1 5 ► TAEKWONDO WTF

P ie r w s z y  ja ro c iń s k i 
p ó fm a ra to n

Pierwszy jarociński półmaraton organizuje stowarzyszenie RockRun 
Jarocin. Od lewej: Przemysław Masłowski, Robert Cieślak - prezes 
stowarzyszenia i Mateusz Boruta

Ruszyły zapisy do  pierwszego 
ja roc ińsk ieg o  p ó łm a ra to nu  Rock 
R un Ja roc in  2015. B ieg odbędzie 
się 20 w rześnia. S ta rt i m eta  z lo ­
ka lizow ane  będą na ja ro c iń s k im  
s tad ion ie .

O rgan iza to rem  biegu jes t sto­
w a rzyszen ie  R ockR un  J a ro c in .
- C oraz w ięcej osób biega, także 
u nas. P ierwszym naszym po m y­
słem było zorganizowanie w Jaroci­
n ie biegu na 10 km . Później zaczę­
liśm y rozm aw iać o pó łm ara ton ie . 
Ostatecznie uznaliśmy, że będzie 
można pob iec na obu dystansach
- m ó w i R o b e rt C ie ś la k , prezes 
stowarzyszenia RockRun Jarocin, 
o rgan iza to ra  imprezy, na co dzień 
prezes JF P K . W  sk ład  za rządu  
stowarzyszenia w chodzą rów nież 
M ateusz B o ru ta  - m enager spó łk i 
Ja ro c in  S po rt o raz rad n y  m ie jsk i 
P rzem ysław  M as łow sk i.

Z a p is y  d o  o bu  b ie g ó w  p ro ­
w adzone  są poprzez fo rm u la rz  
na stron ie  in ternetow ej w w w .roc- 
k run .p l ( lin k  d o  rejestracji m ożna 
także zna leźć na facebooku  s to ­
w arzyszen ia  R ockR un.

Pakiet startowy, w  skład któ re ­
go w chodzą  m .in . oko liczn o śc io ­
w a koszulka, p am ią tkow y m edal, 
zaproszenie na pasta party, napo­
je  i ow oce na trasie o raz jedzen ie  
na m ecie, ko sz tu je  n ieza le żn ie  
o d  dystansu  - 60 z t (do  31 lip ca , 
późn ie j zd roże je  d o  80 zt).

W  b iegu  m ogą  w ys ta rto w a ć  
osoby pe łno le tn ie  o raz m łodz ież

p o w yże j szesnastego  ro k u  ż y ­
c ia  z p isem ną  zgodą  rod z ica  lu b  
op iekuna .

L im it  cza so w y  w  p ó łm a ra ­
ton ie  w ynos ić  będzie 3 godz iny , 
a na 10 km  - 2 godziny. - Liczym y  
na u d z ia ł w ie lu  osób, zwłaszcza 
z Ja roc ina  i  oko lic , d la tego l im it  
czasowy w  biegu na 10 km  je s t  
trochę wyższy n iż  w  innych tego typu 
im prezach  - m ó w i P rze m ys ław  
M as łow sk i.

Trasa biegu p row adz ić  będzie 
ze s tad ionu , w  k ie runku  Żerkow a 

przez A n n a p o l, W ilkow yję , Łusz- 
czanów i z pow rotem  do Jarocina.

- To będzie duże wydarzenie. 
Po raz p ie rw szy  w  Ja ro c in ie  o r ­
g a n iz u je m y  p ó łm a ra to n . S ka la  
tego przedsięwzięcia je s t og rom ­
na, d latego chcielibyśm y zaprosić  
inne  stowarzyszenia, organizacje  
do współpracy. Potrzebować także 
będziemy wolontariuszy do pomocy 
na trasie  i  na mecie. C hętn i mogą 
zgłaszać się do naszego stowarzy­
szenia - zaprasza M ateusz  B o ru ­
ta, m enager spó łk i Ja roc in  S port, 
pa rtn e ra  b iegu.

- Po b iegu p la n u je m y  także
zo rg a n izo w a ć  k o n c e rt rockowy. 
Chcielibyśmy też zaprosić rockowe 
zespoły amatorskie, które chciałyby 
zagrać na RockRun. Chcielibyśmy, 
żeby te zespoły nie g ra ły  w jednym  
miejscu, a le na całe j trasie. P ro ­
sim y o ko n tak t przez naszą stronę  
in ternetową - doda je  P rzem ysław  
M a s ło w sk i. (fa f)

Szczęśliwa
siódemka

D w a  złote, dw a srebrne i  trzy  b rą ­
zowe medale wywalczyły reprezentant­
ki B iałych Tygrysów Jarocin w  Berlin 
Open. W  klasyfikacji drużynowej bar­
dzo silnie obsadzonego turn ie ju  pod­
opieczne Józefiny Nowaczyk-W róbel 
zajęły doskonałe czwarte miejsce. N a 
najwyższym  stopniu  pod ium  stanęły 
ju n io rk i Patrycja Adam kiew icz i A nna 
Zbaw iona. N a  drugich miejscach za­
w o d y  ukończyły : ko le jna  z ju n io re k  
- Z uzanna Kaczm arek i na jm łodsza 
w  ekipie, ośmioletnia M ichalina Wróbel. 
Trzecie by ły  kadetki: A lic ja  Kowańdy, 
A lic ja  Końszczyńska i M artyn a  Stasik.

- Wystartowaliśmy w  Berlinie po trzy­
letniej przerwie. O d k ilku  la t na początku 
m aja  w  Polsce rozgrywane były M istrzo­
stwa Polski Juniorów i  eliminacje do Ogól­
nopolskiej O limpiady Młodzieży, dlatego 
wyłącznie z powodów szkoleniowych mu- 
sieliśmy rezygnować ze startu  w  silnie  
obsadzonym i  co ważniejsze rozgrywanym 
blisko nas turnieju Berlin Open. W  tym 
roku kalendarz imprez w  Polsce został 
ułożony zdecydowanie inaczej i  wręcz

szukaliśmy możliwości startu - tłumaczy 
Józefina Nowaczyk-W róbel.

Zgodnie z przewidywaniami o czo­
łowe lokaty w  Berlin ie powalczyły naj­
bardziej utytu łow ane i doświadczone 
za w o d n iczk i B ia łych  Tygrysów . Ze 
z ło tym i m edalam i turn ie j zakończyły 
dw ie ju n io rk i Patrycja A dam kiew icz  
(czteiy wygrane) i Anna Zbawiona (trzy 
wygrane), natom iast srebro wywalczyła 
Zuzanna Kaczm arek (dwie wygrane). 
- Dziewczęta pokazały się z bardzo dobrej 
strony, co tylko napawa mnie optymizmem 
przed ich najbliższymi startami, czyli Pu­
charem Świata w A ustrii i  czerwcowymi 

mistrzostwami Polski - m ów i trenerka.
Zawodniczki m łodszego pokolenia 

w róc iły  ze srebrnym i trzema brązowy­
m i m edalam i. D rug ie  m iejsce zajęła 
ośmioletnia M icha lina  Wróbel, a trzecie 
pozycje w yw a lczy ły  A lic ja  K ow ańdy 
(dwie wygrane), M artyna  Stasik (jedna 
wygrana) i A lic ja  Końszczyńska.

W  Berlinie w ystartow ały również: 
ju n io rka  W eronika K a ik  oraz kadetki 
N ico la  Kaczmarek, A leksandra C h o j­

nacka, Zuzanna Bam brow icz, Nata lia  
Wosiek i Katarzyna Półrolniczak.

- S ta rt w  Berlin ie  d la  ekipy kade­
tów, poza M artyną Stasik i  Katarzyną 
Półrolniczak, które jeszcze wystartują  
w Austrii, m ia ł wyłącznie aspekt trenin­
gowy. Oczywiście tak i tu rn ie j to świetna 
okazja do obserwacji zawodniczek, jak ie  
czynią postępy, nad czym musimy moc­
niej pracować przez najbliższe miesiące, 
bo poprzez inne niż dotychczas ułożenie 
kalendarza stanowego, najwyższą form ę  
tej grupy szykujemy dopiero na przełom  
września i  października, gdy odbędą się 
Mistrzostwa Polski Juniorów Młodszych. 
Każda wygrana w  takim  turnieju to jed ­
nak ju ż  duży sukces, więc mogę się tylko 
cieszyć z tych wyników - podsum owała 
występy swoich podopiecznych Józefina 
Nowaczyk-W róbel.

Ostatecznie Białe Tygrysy z sied­
m iom a medalami zajęty czwarte miejsće 
w  klasyfikacji drużynowej (na 103 skla­
syfikowane kluby) za ekipami z Rostowa 
nad Donem  (Rosja), Dachau (Niemcy) 
i Ka lin ingradu  (Rosja). (faf)

► TENIS ZIEMNY

Zbigniew Tobolski (drugi z lewej) w parze z Markiem Mastalierzem zajął drugie miejsce w zawodach w Miłosławiu

Najstarszy debel
Z b ig n ie w  Tobo lsk i, nauczycie l w ycho­

w a n ia  fizycznego  w  Szkole P odstaw ow ej 
n r 4 w  Ja roc in ie  w  parze z M a rk ie m  M a ­
sta lierzem  z K o źm in a  za ję li d rug ie  miejsce 
w  I D eb low ych M is trzo s tw a ch  Tenisowych 

o  P uchar B u rm is trza  M iło s ła w ia .
Z aw o d y  rozegrano na m a low n iczo  po ­

ło żo n ych  ko rtach  C e n tru m  R ekreacyjno- 
H ote low ego „Bagate lka" w  M iłos ław iu . W y­
startow ało siedem par. Jarocińsko-koźm iński 
due t za ją ł d rug ie  m iejsce przegryw ając d o ­
p ie ro  w  fina le  z deblem  z W rześni - M ac ie j 

Jaskólski, Robert M isch  1:6. 3:6.
- Byliśmy najstarszym deblem iv zawodach. 

W sum ie m am y 109 la t - z uśm iechem  sko-

http://www.jarocinska.pl
http://www.roc-krun.pl
http://www.roc-krun.pl
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KA LISKA  A -K L A S A  (G R U P A  1) K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  1) K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  1)
Niedziela •  31. maja ►16.00 Niedziela* 31 maja ►l.OO ► 15:00

0  GKS ŻERKÓW ' BŁĘKITNI SPARTA KOTLIN ®  WKS WITASZYCE Z A P O W IE D Z I
E  OKS OSTRÓW WLKP. J CKS ZBIERSK USKOWIAK LISKÓW S P O T K A Ń

KS krok od awansu
R  G KS Żerków, po zwycięstw ie 2:1 
w E b ie rsku , je s t o k ro k  od  w y w a l­

czenia awansu do k lasy okręgowej. 
Piłkarze B łę k itn y c h  S p a rty  K o t lin  

przy w ieź li cenny rem is 2:2 ze Z dun , 
natom iast W K S  Witaszyce-, po k i l ­
ku d ob rych  spo tkan iach , tym  razem 

znów wysoko uległ broniącej się przed 
spadkiem U n ii S zym anow ice 0:5.

CKS Z b ie rs k  
•G K S  Ż e rk ó w  1 :2

G łó w n y  kandydat do zwycięstwa 
w tegorocznych rozgryw kach źle roz ­
począł mecz w  Zbiersku. G ospodarze 
już w  2. m inuc ie  w yko rzys ta li b rak  
koncen trac ji w  lin ia c h  o b ro n n y c h  
GKS-u i ob ję li prowadzenie. Po dzie­
sięciu m inutach podopieczni Łukasza 
Stachowiaka o trząsnę li się i p rze ję li 
inicjatywę. W  pierwszych dogodnych 

sytuacjach P io tro w i K a rczow i i A r ­
tu row i M a c ie jo w s k ie m u  z a b ra k ło  
jeszcze precyzji (s trza ły  m in im a ln ie  
chybione), ale w  33. m inucie, po akcji 

' Prawą stroną Pawia M a jus iaka , M a ­
ciejowski „n a  ra ty "  p o ko na ł b ra m ­
karza C K S -u . Jeszcze w  p ie rw sze j 

Polow ie goście  b lis c y  b y li ob ję c ia  
Prowadzenia, ale Jakub  Jaśkow iak 
z rzu tu  w o lnego t ra f i ł p iłk ą  w  spo je­
nie s łupka z poprzeczką. Po zm ianie  
stron nada l s troną  aktyw n ie jszą  by li 
Piłkarze z Żerkow a. P onow nie  go la  

P róbow ał zdo b yć  P io tr  K a rcz , ale 
znów nie tra fił w  bramkę. Zwycięstwo 
G KS -ow i za p e w n ił k ilka  m in u t po 

U jś c iu  na bo isko  rezerw ow y P io tr  
R u tkow iak . N a p a s tn ik  z Ż e rko w a  

Stawą sk ie row ał p iłkę  do  b ra m k i po 
^ś ro d k o w a n iu  H ube rta  G rzebysza- 
ka. Z w yc ię s tw o  m o g ło  być jeszcze

ba rdz ie j okazałe, ale w  d o liczo n ym  
czasie g ry  zespół z Żerkow a zm ar­

now a ł rz u t karny, p o d yk to w a n y  za 
faul na kolejnym  rezerwowym Patryku 
N ow aku.
- Po raz-czwarty GKS p o d  m oją  wodzą 
pokona! CKS Zbiersk, ale każde z tych 
zwycięstw było m in im a lne  1 :0  lub  2:1. 
D ziś leż ryw a l prezentowa! się bardzo 
dobrze. Najważniejszejednak, że ewen­
tua lne  zwycięstwo za tydzień, p rzed  
naszymi kibicam i, nad OKS-em Ostrów 
Wlkp. może nam  zapewnić awans do 
klasy okręgowej - cieszy się z sukcesu 
swych p iłka rzy  trener G K S -u  Łukasz 
S tachow iak.

CKS Zduny
- B łę k itn i Sparta 2:2

M ecz dw óch d rużyn  w alczących 
o  u trzym a n ie  w  A -k las ie  zakończy ł 
się rem isem , k tó ry  n ie  cieszy żadnej 
z n ich , choć daje większe nadzieje na 
pom yślne zakończenie sezonu ekipie

z K o tlin a . P odop ieczn i R adosław a 
M ie lca rka  b liż s i b y li zwycięstwa, ale 
sp raw ili iyw a lo m  dw a „p rezen ty", po 
który ch m ogą być zadow oleni z rem i­
su. Zaczę ło  się dobrze , bow iem  ju ż  
w  7. m in uc ie  P a tryk  Tom czyk pos ła ł 
p iłkę  „w  te m p o ”  d o  w b iega jącego  
z d rug ie j l in i i  D a riu sza  Jasińskiego 
i goście o b ję li p row adzenie . Jednak­
że po  pierw szej po ło w ie  p rzeg ryw a li 
zG K S -e m  1:2. N a jp ie rw  gra jący tre ­
ner R ados ław  M ie lca re k  zbyt k ró t­
ko w y b ił p iłkę , k tó ra  szybko w ró c iła  
w  pole karne po d  nog i A dam a K u c iń ­
skiego i na jlepszy strzelec zespo łu  ze 
Z d u n  d o p ro w a d z ił do  w yrów nan ia . 
A  k ilka  m in u t p rzed  p rzerw ą g ospo ­
darze w yko rzys ta li podan ie  N o rb e r­
ta  W asiew icza, k tó re  nie d o ta r ło  do  
b ram ka rza  R oberta  Sobczaka, gdyż 
p rz e ją ł je  M a c ie j F a le n tin  i  s trz e lił 
d o  p us te j b ra m k i. Po p rze rw ie  ju ż  
w  p ierwszej akcji ponow nie  Tom czyk 
idealnym  podaniem  obs łuży ł D aw ida

Perę i p o m o cn ik  B łęk itnych  S party  
s trza łe m  g ło w ą  za p e w n ił g o śc io m  
rem is. O ba  zespo ły m ia ły  okazje do  
zdobycia  zwycięskich go li, ale A dam  
K uc ińsk i s trze la ł o bok  s łupka, a ko- 
tliński rezerwowy Bogum ił M rugacz... 
w  słupek.

Unia - WKS W itaszyce 5:0
Po kilku  dobrych występach, W K S

W itaszyce znów  dozna ł wysokiej p o ­
rażki. tym  razem w  N ow ej W si z U n ią  
Szymanowice. Piłkarze W K S zrzucają 
jednak w inę za tę porażkę na sędziów, 
choć n iew ątp liw e sam i swym zacho­
w aniem  także p rzyczyn ili się do  tego 
w yn iku . U n ia  objęła prowadzenie ju ż  
w  10. m inucie, za sprawą swego na j­
lepszego Strzelca M ateusza Rybarczy- 
ka. Zdaniem  działaczy W K S -u, jeszcze 
p rzed  p rze rw ą  p o w in n i w yrów nać, 
gdyż w  jedne j z akcji w  p o lu  karnym  
gospodarzy fa u lo w a ny  b y l ich zda ­
niem  Sebastian Jankowski. A rb ite r nie 
ty lko  nie przyzna ł rzu tu  karnego, ale 
jeszcze ukara ł zaw odn ika  gości żó łtą  
kartką . Po zm ian ie  s tron  ju ż  w  47. 
m in uc ie  P rzem ysław  S zkud la rczyk  
p o d w yższy ł p ro w a d ze n ie  U n ii.  Po 
chw ili pow in ien  paść go l kontaktowy, 
ale po  strzale Jankowskiego p iłka  od ­
b iła  się od  słupka, znokautow a ła  ( !)  
bramkarza i wyszła na rzut rożny. Losy 
m eczu rozstrzygnę ły  się w  zasadzie 
w  71. m inucie , gdy za p ro tes ty  d rugą  
żó łtą  kartkę zobaczył bram karz W K S - 
-u  D a w id  Ś m ig ie lsk i. U n ia  szybko 

wykorzystała osłabienie W K S -u, strze­
la jąc jeszcze trzy  gole, choć zdaniem  
gości Rybarczyk p rzy trzecim  i p ią tym  
tra fie n iu  b y ł na spalonym .

(p w )

GKS: 0. WiełińSkt -  Ł. Francuz. H. Grzebyszak, B. "WiełinsK! 1 
Potocki. 0. Grzebyszak, J. Zukrowski, R MajosiaR (67. P Nowak), 
J. Jaśkowiak (52. D Adątnski), A. Maciwjowski (52. R Dutkowiak), 
PKarcz (88. M. Stawicki)

1 :0 -(2 .)
1:1 - A rtu r M aciejowski - z podania Pawia Majusiaka (23.) 
1:2 -  P io tr D u tkow iak - głową po dośrodkowaniu Huberta 
Grzebyszaka (65.)

Błękitni Sparta: R. Sobczak - T. Nowakowski; R. Mielcarek. 
D. Wojtasik, A. Gostyński, P. Tomczyk (90. L  Glinkowski), N. 
Wasiewicz. D. Jasiński, D. Pera (75. H. Szymczak), T. Nowaczyk, 
A. Goliński (70. B. Mrugacz)

BRAMKI

0:1 -  D ariusz Jasińsk i - po podaniu Patryka Tomczyka.(7.) 
1:1 - Adam Kuciński (27.)
2:1 -  Maciej Falentin (38.)
2:2 - Dawid Pera - po podaniu Patryka Tomczyka (46.)

WKS: D. Śmigielski - R. Śmigielski, B. Świerkowski, M. Smo­

liński, M. Szymendera, J. Wojtysiak, A. W awrzyniak (82. M. 
Marszałek), J. Żarczyński (71. J. Grobelny), S. Jankowski, R. *** 

Sobczak, R. Korzeniewski

BRAMKI

1 :0 -M ateusz Rybarczyk (10.)
2:0 - Przemysław Szkudlarek (47.) 
3:0 - Mateusz Rybarczyk (79.)
4:0 - Patryk Cierzniak (85.)
5:0 -  Mateusz Rybarczyk (86.)

J ft ik i XXXI kolejki ro zg ryw ek :

Częstochowa • Znicz Pruszków
Stargard Szcz. • Nadwiślan Góra 

T o m s k i Brzesko • Siarka Tarnobrzeg z  
?0onovia • Energetyk R0W Rybnik 
p* Mielec • Stal Stalowa Wola 
?*fcza Niepołomice • Górnik Wałbrzych 
k f e a Kołobrzeg • Wisła Puławy

Sosnowiec • MKS Kluczbork 
fTlanovia Limanowa • Rozwój Katowice 

JJtoiki XXXII kolejki ro zg ryw ek :

Kluczbork • Kotwica Kołobrzeg

« -  ■ ulawy • Puszcza Niepołomice 
/■Stalowa Wola • Legionovia Legionowo 
^ er8etyk R0W Rybnik • Okocimski Brzesko 
? rka Tarnobrzeg • Błękitni Stargard Szcz. 
J Cz Pruszków • Zagłębie Sosnowiec 
j j j  Wałbrzych • Stal Mielec 

l? wól Katowice • Raków Częstochowa
awiślan Góra • Limanovia Limanowa

^ l a ;

i  ^głębie Sosnowiec 32 54

• Jaków Częstochowa 32 54
. ^ergetykR O W  Rybnik 32 53
; -Stal Stalowa Wola 32 53
g J jW ó j  Katowice 32 53

< Kluczbork 32 53
g Jlękitni Stargard Szcz. 32 52
j ^ 1 Mielec 32 49

Pruszków 32 45
h ; 3(łwiślan Góra 32 42

^ T a r n o b r z e g  32 41

1:0
0:0
2:0
2:3

.0 :2
5:0
3:2
1:1
1:1

1:1
0.1
2:1
0:1
0:2
0:0
0:1
1:1
4:1

52:37
41:29
49:33
51:36
50:38
40:28
42:39
43:39
38:31
44:49
39:45

12. Wisła Puławy 32 39 44:48
13. Legionovia Legionowo 32 38 45:46
14. Okocimski KS Brzesko 32 37 27:38
15. Puszcza Niepołomice 32 35 37:42
16. Kotwica Kołobrzeg 32 32 42:49
17. Górnik Wałbrzych 31 28 27:54
18. Limanovia Limanowa 32 21 24:54

I I I  L IG A (G R U P A  K U J .-P O M .-W L K R )

W yniki XXX kolejki ro zg ryw ek :
Nielba Wągrowiec • Ostrovia Ostrów 1:2
Centra Ostrów • Sokół Kleczew 1:1
Jarota Jarocin  • Warta Poznań 0:0
Lech II Poznań • Chetminianka Chełmno 6:1
Sparta Brodnica • Polonia Środa 0:1

Start Warlubie • Tarnovia Tarnowo Podg. 1:0
UnTa Solec Kuj. • Włocłavia Włocławek 4:1
Unia Swarzędz • Pogoń Mogilno 2:4
Wda Świecie • Victoria Września 3:1

W yn iki XXXI kolejki ro zg ryw ek .
Chelminianka Chełmno • Jarota Jarocin  0:1
Pogoń Mogilno • Lech II Poznań 1:1
Polonia Środa • Wda Świecie 1:2

Tarnovia Tarnowo Podg. • Sokół Kleczew 1:3
Unia Swarzędz • Centra Ostrów 1:2
Victoria Września • Unia Solec Kuj. 4:2
Warta Poznań • Sparta Brodnica 1:0
Włocłavia Włocławek • Nielba Wągrowiec 0:5
Ostroyia Ostrów • Start Warlubie 3:0

Tabela:
1. Warta Poznań 31 69 64:30
2. Sokół Kleczew 31 59 51:25
3. Lech II Poznań 31 56 70:31
4. Nielba Wągrowiec 31 55 50:33

5. Polonia Środa Wlkp. 31 53 58:41
6. Centra Ostrów Wlkp. 31 50 46:32
7. Ostroyia Ostrów Wlkp. 31 50 54:41
8. Wda Świecie 31 49. 53:30
9 Start Warlubie 31 49 43 27

10. Jarota Jarocin 48 41:35
11. Sparta Brodnica 31 45 38:41
12. Unia Swarzędz 31 42 61:43
13. Pogoń Mogilno 31 39 48:52
14. Victoria Września 31 38 41:57
15. Unia Solec Kujawski 31 28 30:61
16. Tamowia Tarnowo Podg. 31 27 42:72
17. Chelminianka Chełmno 31 18 35:79
18. Włocłavia Włocławek 31 5 12:107

IV  L IG A  (G R U P A  P O Ł U D N IO W A )

W yniki XXVI kolejki ro zg ryw ek :
KKS 1925 Kalisz • Victoria Ostrzeszów 3:2
Polonia 1912 Leszno • Piast Kobylin 1:2
Dąbroczanka Pępowo • Orzeł Mroczeń 3:0
Kania Gostyń • Olimpia Kolo 2:1
PKS Racot • Obra 1912 Kościan 2:3
SKP Słupca • LKS Gołuchów 6:0
KS Górnik Konin • Grom Wolsztyn 4:2
Biały Orzeł Koźmin • LKS Ślesin 0:2

Tabela:
1. LKS Ślesin 26 62 66:27
2. KKS 1925 Kalisz 26 61 59:23
3. Polonia 1912 Leszno 26 50 60:31
4. Obra 1912 Kościan 26 49 53:30
5. Dąbroczanka Pępowo 26 46 43:28
6. P lĆ  Racot 26 42 43:40
7. Górnik Konin 26 39 46:37
8 Victoria Ostrzeszów 26 38 45.42

9. SKP Słupca 26 36 40:35

10. Biały Orzeł Koźmin 26 31 36:51
11. Olimpia Koło 26 30 33:46
12. Piast Kobylin 26 25 23:49
13. Orzeł Mroczeń 26 23 36:62
14. Grom Wolsztyn 26 22 37:61
15. Kania Gostyń 26 18 20:47
16. LKS Gołuchów 26 18 24:55

K A L IS K A  K LA SA  O K R Ę G O W A

W yn iki XXVI kolejki ro zg ryw ek :
Barycz Janków • Astra Krotoszyn 0:1
KS Opatówek • Victoria Skarszew 1:0
Czarni Dobrzyca • Stal Pleszew 2:3
Odolanowa Odolanów • Pogoń Trębaczów 0:0
Zieloni Koźminek • LKS Czarnylas 1:3
Zefka Kobyla Góra • Piast Czekanów 3:3
Prosną Kalisz • Gorzyczanka 1:1
Polonia Kępno • Pogoń N. Skalmierzyce 0:3

Tabela:
1. Polonia Kępno 26 71 76:22
2. Pogoń N. Skalmierzyce 26 68 69:23
3. Zefka Kobyla Góra 26 56 53:32
4. Stal Pleszew 26 45 42:31
5. Gorzyczanka Gorzyce 26 41 45:42
6. Pogoń Trębaczów 26 40 50:43
7. Astra Krotoszyn 25 38 48:35
8. Odolanoyia Odolanów 26 31 32:39
9. KS Opatówek 26 31 28:43

10. Czarni Dobrzyca 26 30 31:47
11. Victoria Skarszew 26 29 35:48
12. Barycz Janków Przyg. 26 27 34:56
13. LKS Czarnylas 25 25 32:55
14. Piast Czekanów 26 22 42:48
15. Prosną Kalisz 26 20 36:50
16. Zieloni Koźminek 26 19 31:70

K A L IS K A  A -K L A S A  (G R U P A  I)

W yn iki XXIII kolejki rozg ryw ek :
Raszkowianka • Żaki Taczanów 3:0
CKS Z b ie rs k -G K S  Ż erk ów  1:2

CKS Zduny • Błękitni Sparta Kotlin 2:2
Korona Pogoń Stawiszyn • Szczyt Szczytniki 3:1
Liskowiak Lisków • Olimpia Brzeziny 1:3
Unia Szymanowice • WKS W itaszyce 5:0
OKS Ostrów • LKS Gorzyce 4:0

Tabela:
1. GKS Żerków 23 55 53:14
2. Raszkowianka Raszków 22 51 49:19
3. Korona Pogoń Stawiszyn 23 48 72:33
4. Olimpia Brzeziny 23 45 68:36
5. Szczyt Szczytniki 23 39 61:32
6. CKS Zbiersk 23 37 55:39
7. OKS Ostrów Wlkp. 22 31 39:48
8 WKS W itaszyce 27 3447
9. LKS Gorzyce Małe 23 25 36 71

10. Błękitni Sparta Kotlin 23 23 28:32
11. Unia Szymanowice 23 21 43:58
12. CKS Zduny 23 21 37:67
13. Liskowiak Lisków 23 19 37:85
14. Żaki Taczanów 23 17 30:61

K A L IS K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)

W yn iki XX kolejki ro zg ryw ek :
Błysk Daniszyn • Ogniwo tąkociny 1:7
Prosną Chocz Kwileń • Huragan Szczury 6:0
Sokół Chwaliszew • LZS C ielcza  2:5
Grom Golina • Sulimirczyk Sulmierzyce 6:3
Zawisza Sośnie pauza
Błękitni Chruszczyny pauza

Tabela:
1. LZS Cielcza 16 40 68:12
2 Grom  Golina 17 40 59:33
3. Sokół Chwaliszew 17 29 52:37
4. Zawisza Sośnie 16 28 43:35
5 -Ogniwo tąkociny 16 26 38:35
6. Prosną Chocz 16 24 43:29
7. Błękitni Chruszczyny 17 23 22:30
8. Sulimirczyk Sulmierzyce 16 16 31:35
9. Huragan Szczury 17 12 16:56

10. Błysk Daniszyn 16 1 11:81

P O Z N A Ń S K A  B -K L A S A  (G R U P A  I)

W yn iki XVIII kolejki ro zg ryw ek :
Poznań FC • Lotnik Poznań 2:1
Meblorz Swarzędz • KSGB Manieczki 1:0
Stella II Luboń • Kłos II Zaniemyśl 5:0
Welnianka Kiszkowo • Antares Zalasewo 1:1
Avia Kamionki • Phytopharm  Klęka 2:3
Fara Pelikan Żydowo • GKS Guttowy 2:1

Tabela:
1. Phytopharm Klęka 18 38 44:26
2. Meblorz Swarzędz 18 34 46 31
3. Avia Kamionki 18 31 44:22
4. Lotnik 1997 Poznań 18 31 47:30
5. Stella II Luboń 18 27 61:49
6. Kłos II Zaniemyśl 18 27 35:39
7. KSGB Manieczki 18 26 31:29
8. Fara Pelikan Żydowo 18 25 25:26
9. Poznań FC 18 21 29:39

10. Wełnianka Kiszkowo 18 20 40:53
11. Antares Zalasewo 18 17 44:41
12. GKS Gułtowy 18 7 18:79
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tT JAROTA JAROCflU 

<£> POGOŃ MOBILNO

2 2  (1 2 8 5 )  2 6  m a ja  2 0 1 5

K A L IS K A  B -K L A S A  (G RU P A  I)
Niedziela»31 maja >_1LOO

OGNIWO ŁAKOCINY

fjjj GROM GOLINA

K A L IS K A  B -K L A S A  (G RU P A  I)
Niedziela 31 maja >15.00

5  LZS CIECZĄ

§  PROSNĄ CHOCZ KWILEŃ

P O Z N A Ń SK A  B -K L A S A  (G R U P A  I)
Niedziela 31 m a ja ___________ > 1 3 J

),T,Ń PHYTOPHARM KLĘKA

WEŁNIANKA KISZKOWO

__________  w w w . j a r o c i n s k a . p

• • •  WOKÓŁ BOISKA

> Pogrom po przerwie
P iłka rze  LZS-u  C ie lcza  pos tra szy li 
sw o ic h  sym p a tykó w . Po p ie rw sze j 
p o ło w ie  m eczu  z S oko łem  C h w a li-  
szew  p od o p ie czn i A leksand ra  M a ­
tu sze w sk ie g o  p rze g ryw a li ju ż  0 :2 .  
W  d rug ie j p o ło w ie  gracze „C he lsea " 
zagra li zn aczn ie  lep ie j i o s ta teczn ie  
w y g ra li 5 :2 .  B ra m k i z d o b y li K aro l 
O czkow ski (2 ), M arek P ilarczyk, M a ­
teusz Z ię c ia k  i M a rc in  M a tuszew sk i. 
Ekip ie  z C ielczy zosta ły  do  rozegrania 
dw a  spotkania  - z Prosną C hocz Kw i- 

c  leń i O gn iw em  Łąkociny. Do aw ansu

p o trze b u je  je d n e j w yg ra n e j.

> Hokejowy wynik
Aż d z iew ięć  b ram e k  zobaczyli k ib ice  
w  G o lin ie . W  o s ta tn im  s p o tk a n iu  
p rzed  w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią  G rom  
pokona ł 6 :3  S u lim irczyka  S u lm ie rzy­
ce. Gole zd ob y li Ja kub  S zym ko w ia k  
(2 ) , P io tr K ryś, Łukasz L is , A d a m  
S ka łeck i i M ic h a ł B ry ll. G o lin ia n o m  
p ozos ta ł d o  rozegran ia  jeszcze ty lk o  
jeden  m ecz - za leg ły  z O gn iw em  Łą­
kociny. G rom  m a jeszcze teore tyczną 
szansę  na b e zp o ś re d n i a w a n s  do  
A -klasy, a le  m us i o s ta tn ie  spo tka n ie  
w yg ra ć  i liczyć  na to , że LZS C ielcza 
w  obu sw oich  os ta tn ich  pojedynkach 
s tra c i punkty.

> Zwycięstwo na szczycie
S pory  k ro k  d o  aw a n su  d o  p ozn a ń ­
sk ie j A -k la sy  z ro b ili p iłk a rz e  P hy to - 
p h a rm u  K lęka . P o dop ieczn i Jacka  
Pamsa w  m eczu na szczycie pokonali 
3 :2  A v ię  K a m io n k i u m a c n ia ją c  się 
na pozyc ji lide ra  (w  okręgu p oznań ­
s k im  a w ans  uzysku ją  d w a  najlepsze 
zespo ły ).
Po p ie rw sze j p o ło w ie  k lęcza n ie  p ro ­
w a d z ili 3 :1 ,  a w s z y s tk ie  go le  d la  
sw ego zespo łu  zd ob y ł M ic h a ł Parus. 
Po p rz e rw ie  Avia  d espe racko  dąży­
ła  d o  z m ia n y  re z u lta tu , a le  P hy to - 
pha rm  byt b liższy ko le jnych  b ram ek. 
W  s łu p e k  t r a f i ł  Ł u k a s z  Z a w a c k i, 
a p o p rze czka  z a trz y m y w a ła  p itk ę  
po  s trz a ła c h  M ic h a ła  Parusa i To­
m asza N o w a ko w sk ie go . K ońców ka  
spotkania  była bardzo em ocjonująca. 
D rużyna z K a m io n e k  w  8 2 . m inu c ie  
zdobyła gola kontaktowego. K ilka m i­
n u t później w  polu karnym  fau low any 
b y ł g racz  A v ii i sędzia  p o d y k to w a ł 

ż  jed e n as tkę , k tó rą  o b ro n ił K rzysz to f

G ro m a da . O s ta teczn ie  P h y to p h a rm  
d o w ió z ł z w y c ię s tw o  d o  końca in k a ­
su ją c  ba rdzo  ce nn e  p unkty .

> Nowy kierownik Lecha
M a riu s z  S k rz y p c z a k , b y ły  p iłk a rz
P h y to p h a rm u  K lę k a , o d  n o w e g o  
sezonu będz ie  k ie ro w n ik ie m  se n io ­
ró w  Lecha P oznań. Z a s tą p i na ty m  
s ta n o w is k u  D ariusza  M o ta łę , k tó ry  
odchodzi po zakończen iu  rozgryw ek. 
S k rzyp czak  w cześn ie j b y ł k ie ro w n i­
k ie m  o ld b o jó w  Lecha. (fa f)

Trzecia sita III ligi
J a ro ta  Ja ro c in  ko n tyn u u je  b a r­

dzo  do b rą  passę. N a  w iosnę jes t trze ­
c ią  s ilą  w  lidze  (ustępuje ty lko  W arcie 
P oznań  i reze rw om  p oznańsk iego  
Lecha). W  m in io n y m  tyg o d n iu  p o d ­
op ie czn i G rzego rza  W esołow skiego 
n a jp ie rw  bezbram kow o z rem isow a li 
z W artą , a w  sobotę  sk rom n ie , 1:0 
pokona li pogodzoną ju ż  ze spadkiem 
C h e lm in ia n kę  C h e łm no .

Jarota  - W arta  0 :0
W arta  Poznań w ygryw a jąc w  Ja­

roc in ie  m ogła , na cztery ko le jk i przed 
końcem  rozg ryw ek, zapew n ić  sobie 
u d z ia ł w  ba rażach  o  I I  ligę . J a ro c i-  
n iacy spraw ili, że z ie lon i św iętowanie 
m us ie li o  k ilka  d n i p rze łożyć (p ie rw ­
sze m iejsce w yw a lczy li w  sobotę, po 
zwycięstw ie 1:0 ze S partą  B rodn ica ).

G rzeg o rz  W eso łow sk i n ie  m ó g ł 
sko rzystać z p a u zu jących  za żó łte  
k a r tk i d w ó c h  P io tró w : G a rb a rk a  
i S ko kow sk iego , k tó rz y  sp o tka n ie  
o b e jrze li z ...daw ne j b u d k i spikera. 
Z a s tą p ili ic h  K rz y s z to f C zabańsk i 
i A d ria n  C ieślak. - Zm ienn icy za ia ta li 
te d z iu ry  i  zda li egzamin - m ó w i! po  
m eczu tren e r Jaro ty.

Rem is je s t sp raw ied liw y, b o  oba 
zespo ły  m ia ły  swoje okazje , je d n a k  
b rakow a ło  im  szczęścia pod  bram ką. 
Po p ie rw sze j, w y ró w n an e j p o ło w ie  
lep ie j d ru g ą  część ro zp o czę li w a r- 
ciarze. Zastępu jący Tom asza Bekasa 
(p rz e b y w a ł na  ku rs ie  tre n e rs k im ) 
F il ip  R aczkow sk i z ro b ił w  p rze rw ie  
dw ie  zm ia ny , k tó re  w n io s ły  sp o ro  
ożyw ien ia  d o  gry. K rys tia n  Łukaszyk 
m ia ł p rz y n a jm n ie j d w ie  d o s k o n a ­

le okaz je  d o  zd o b yc ia  b ra m k i, ale 
z a b ra k ło  m u  z im n e j k rw i w  p o lu  
karnym .

Ja ro ta  g ra ła  spokojn ie w  ob ron ie  
licząc na ko n try  i stałe fragm en ty  gry. 
W  końców ce spo tkan ia  ja ro c in ia c y  
w łaśn ie  po  rzu ta ch  rożn ych  b lis cy  
b y li p rzechy len ia  sza li na  sw o ją  k o ­
rzyść, je d n a k  m im o  sporego za m ie ­
szan ia  w  p o lu  ka rn ym  nie u d a ło  im  
się sk ie row ać p iłk i d o  s ia tk i.

- Rem is je s t spraw ied liw y i  trzeba 
być z niego zadowolonym, bo przecież 
g ra liś m y  z lid e rem  - p o d s u m o w a ł 
spo tkan ie  G rzego rz  W eso łow sk i.

C h ełm in ian ka  - Jaro ta  0:1
M ecz  z W a rtą  ko sz to w a ł Ja ro tę  

sp o ro  s ił. - N ie  do końca zdo ła liśm y  
się zregenerować. A le tym bardziej cie­

Jarota bezbramkowo zremisowała z liderem z Poznania i kontynuuje wiosenną passę. W trzynastu meczach 
podopieczni Grzegorza Wesołowskiego przegrali tylko raz

O G Ł O S Z E N I E

Grzegorz 
Wesołowski

L 1 TRENERJAROTY

£eśniewscy
nęłłJFffffpBBP^jTpowstanców W lkp. 1. Powstańców Wlkp. 1 

(biurowiec nowej fabryki meWi)

MAT. BUDOWLANE
KOSTKA BRUKOWA
PROMOCYJNE CENY!

OPAŁ KLINKIER
C zy n n e  w  godz. 7 . 0 0 - 1 7 . OO 

sob. 7 .0 0 - 1 4 . 0 0

ko m . 6 0 0 - 6 0 0 - 1 9 9

o m eczu z W artą :
Z a g ra liś m y  p rze d e  w s z y s tk im  b a r­
d zo  d o b rz e  ta k ty c z n ie . L ic z y liś m y , 
że uda  n am  s ię  zd o b y ć  b ra m k ę  po  
ja k im ś  s ta ty m  fra g m e n c ie  gry. G ra ­
l iś m y  b a rd z o  c ie r p l iw ie ,  u w a ż n ie  
w  o b ro n ie , s ta ra ją c  s ię  w y p ro w a ­
d za ć  k o n tra ta k i i k lik a  ta k ic h  byto . 
S zko d a , że ic h  n ie  w y k o rz y s ta liś m y . 
O czyw iśc ie  m o g liś m y  także  te n  m ecz 
p rz e g ra ć , b o  W a rta  ró w n ie ż  m ia ta  
sw o je  szanse , d la te g o  u w a ż a m , że 
re m is  je s t s p ra w ie d liw y  i trz e b a  być  
z n ie g o  z a d o w o lo n y m , bo  p rzec ież  
g ra liś m y  z lid e re m .
B ra k o w a ło  d z iś  P io trk a  G a rb a rk a

i P io trka  S kokow sk iego , a le  z m ie n n i­
cy  z a fa ta li te  d z iu ry  i z d a li egza m in . 
A d ria n  C ieś lak  je s t ta k  w s z e c h s tro n ­
n ym  z a w o d n ik ie m , że sp o k o jn ie  w y ­
p e łn ił lu kę  i b y t w y ró ż n ia ją c y m  s ię  
p iłk a rz e m . N asz  s ty l o p ie ra  s ię  na 
ty m , że b oczn i o b ro ń c y  g ra ją  bardzo  
o fe n s y w n ie . P io tr S to k o w s k i zn an y  
je s t z ta k ie j gry. D z iś  p o d o b n ie  g ra t 
C ie ś la k , trz e b a  te ra z  go  u m ie ję tn ie  
w y k o rz y s ta ć , za g o s p o d a ro w a ć  ta k , 
że by  m ó g t s w o je  w a lo ry  p oka za ć . 
K o n ty n u u je m y  ś w ie tn ą  se rię  na w io ­
snę. G d y b y  n ie  to  n ie szczę sn e  4 5  
m in u t  w  T a rn o w ie  P o d g ó rn y m , to  
m o g lib yśm y  w  ogó le  n ie  m ieć  porażki 
na s w y m  ko nc ie .

o meczu z C hetm in ianką:
To by ta  c ię żka  p rz e p ra w a . C h e tm i- 
n ia n k a , pogodzona  ju ż  ze sp a d k ie m ,

za g ra ła  bez p re s ji, bez ko m p le ksó w . 

To d ru żyn a  zd e cyd o w a n ie  s iln ie jsza , 
n iż  w s k a z u je  je j m ie js c e  w  ta b e li.  
S z ta b  s z k o le n io w y  W a rty  o s trze g a ! 
m n ie  p rzed  ty m  z e sp o łe m . O n i te ż  
m ie li ta m  b a rd zo  tru d n ą  p rze p ra w ę . 
W id a ć  by to , że w ło ż y liś m y  b a rd z o  
d użo  s it w  ś ro d o w y  p o je d yne k  z W ar­
tą  i n ie  d o  końca  z d o ła liś m y  s ię  z re ­
g e n e ro w a ć . A le  ty m  b a rd z ie j c ieszy  
z w y c ię s tw o , bo  w  ta k ic h  s y tu a c ja c h  
w y c h o d z i c h a ra k te r  d ru ż y n y , k tó ­
ra p o tra f i w y g ry w a ć  n a w e t g ra ją c  
s ta b ie j.
C h e tm in ia n c e  b y to  ła tw ie j,  bo  g ra ta  
bez p re s ji. U  nas w id a ć  by to  p e w n ą  

n e rw o w o ś ć .
N asze z w y c ię s tw o  je s t je d n a k  z a s łu ­
żone , c h o ć  w  k o ń c ó w c e  m o g liś m y  
z o s ta ć  ska rce n i i m ecz m ó g t s ię  za ­
ko ńczyć  re m is e m .

szy zwycięstwo, bo w  takich sytuacjad 

wychodzi ch a ra k te r drużyny  - móflfl 
po  m eczu w  C he łm n ie  trene r Jaroty

G ra ją c a  bez p re s ji,  pogodzo- 
na ze spadk iem  C h e łm in ia n k a  była 
w y m a g a ją c y m  p rz e c iw n ik ie m  dla 
Ja ro ty . Ja ro c in ia cy  p ro w a d z ili grę 
ale d ługo  nie m og li sforsować defen­
sywy gospodarzy. D o p ie ro  w  drugie 
p o ło w ie , p o  rzuc ie  ro żn ym  w  pole 
ka rnym  na jw yże j w yskoczy ł Bartosa 
K ie lib a . O b ro ń ca  z C h e łm n a  starał 

się jeszcze  w yb ić  p iłkę  z l in i i  b ram ­
ko w e j, a le  n ie  d a ł rad y , a Jarota 
z d o b y ła , ja k  się p ó ź n ie j okazało, 
zw yc ięsk iego  go la .

G rająca am b itn ie  do  końca Chel- 
m in ia n k a  w  o s ta tn ie j m in u c ie  była 
b a rdzo  b liska  doprow adzen ia  d o  re­
m isu, je d n a k  P rzem ysław  ŻbikowsK 

za b a rd z o  się o d c h y li ł i je g o  strza 
p o szyb o w a ł p o n a d  b ra m ką . ,

W  ty m  ty g o d n iu  J a ro tę  czeka 
b a rd zo  c iężk ie  spo tkan ie  z w alczą­
cą jeszcze  o  u trz y m a n ie  P o g o n i 
M o g iln o . M ecz  zostan ie  wyjątkowe 
roze g ra n y  w  sobo tę  (godz. 17.00), 
gdyż w  n iedz ie lę  na  s ta d io n ie  od­
byw ać się będą  im p re z y  związane 
z 2 5 -le c ie m  sam orządu .

(faf)

JAROTA J A R O

warta rum*

Jarota: Karol Szymański - Adrian Wróblewski, Bartosz Kieliba. 
Krzysztof Czabański, Adrian Cieślak, Jędrzej Ludwiczak . 
Michał Grobelny .Jacek Pacyński, Łukasz Białożyt (68. Bartosz 
Cierniewski), Dominik Chromiński. Hubert Antkowiak

Warta: Bartosz Pawłowski - Dawid Czemiejewicz (46. Krystian 
Łukaszyk ), Alan Ngamayama, Wojciech Onsorge, Nikodem Re- 
dosewicz, Franciszek Siwek, Artur Marciniak , Filip Brzostowski 
(86. Adam Durowicz), Gracjan Goździk (46. Miłosz Brylewski). 

Michał Ciarkowski, Łukasz Spławski

• k ,  •
CHEŁMINIANKA CHEŁMNO

U
t
$ a JARSTA JARRCM KWI

SKŁAD

Chełm inianka: Karol Wyrąbkiewicz - Patryk Stasiak, Przemy* 
sław Żbikowski, Kamil Czyżniewski (83. Dawid Orlicki). Da*^ 
Szpankiewicz, Tomasz Grzelecki (67. Oskar Nalaskowski). R^3* 
Baranowski, Piotr Kaczkowski, Piotr Gross. Paweł Śmigiełskt 

Damian Mikołajczak

Jarota: Karol Szymański - Adrian Wróblewski, Bartosz Kielib3- 
Piotr Garbarek, Piotr Stokowski, Adrian Cieślak, Jędrzej Ludwic#11

, Łukasz Bialozyt (63. Krzysztof Czabański. Jacek Pacyństo 

Dominik Chromiński, Hubert Antkowiak

0:1 - B artosz Kieliba - po rzucie rożnym (54.)

Filip
Raczkowski
I TRENER WARTY

P rzed c h w ilą  s p ra w d z iliś m y  w y n ik  m ecżu 
Sokota, naszego najw iększego ryw a la  w  w a l^  

o  baraże  (S okót z re m is o w a ł 1 :1  z C entrą ' 
p rzyp . red) i m uszę  p ow ie dz ie ć , że dzisiejszy 

re z u lta t nas za do w a la .
Ja ro ta  to  d o b ry  zespót. W io sną  to  trzec ia siła

w  lid ze , d la te g o  w ie d z ie liśm y , że to  będzl3 

s iln y  ryw a l .W  p ie rw sze j p o ło w ie  pope łnili^*11'  
k ilka  b łędów . W  d rug ie j za gra liśm y ju ż  znać2' 

n ie  lep ie j. S poro  d o  g ry  w n io s ły  d w ie  zm iańę  
k tó ry c h  d o k o n a liś m y  w  p rz e rw ie . M ie liś n ^  
tr z y  s tu p ro c e n to w e  s y tu a c je , g d z ie  trzeb 
byto  ty lk o  do tożyć  nogę. G d yb yśm y zdobY 
b ram kę , inacze j te n  m ecz m ó g tb y  w yg lą d 3 ‘ 

Ja ro ta  też  w  ko ńcó w ce  m ia ta  sw o je  okaZJ > 

w ię c  re m is  ja k  n a jb a rdz ie j sp raw ied liw y-

http://www.jarocinska.p

